
TELEGRAM
do P. T. Składnic Kółek Rolniczych
i Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej 

Po lsk ie j!
Z  p o w o ł a n i e m  -s ię  n a  s t o s u n e k  u m o w n y ,  w i ą - , 

ż ą c y  n a s  z e  Z w i ą z k i e m  E k o n o m i c z n y m  S p ó ł ­
d z i e l n i  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  i  Z w i ą z k i e m  S p ó ł ­
d z i e l n i  S p o ż y w c ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  
w  K r a k o w i e  i  P o z n a n i u ,  p r o s i m y  o  ł a s k .  p o ­
k r y w a n i e  S w e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  n a

lep na muchy „ A L F A "
farbkę i  bielili; „BEN G AL"
w  n a s z e j f irm ie .

P o r ę c z a m y  p i e r w s z o r z ę d n ą  j a k o ś ć  i  c e n y  
b e z k o n k u r e n c y j n e .

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  w z o r y  i  o f e r t y .

„ALTESSE-WISŁA“
Spółka Akcyjna
D ział Chem iczny.

Kraków. ui. Długa 17.

SJelłcaasrz Dentysta

ALEKSANDER ROMM
■w Krośnie

o r d y n u j e  j a k  z w y k l e  w  d o m u  p .  J u r y s i a  o b o k  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i .  L e c z e n i e ,  p l o m b o w a n i e  i  w y j m o w a n i e  

z ę b ó w  w  z n i e c z u l e n i u .
Z ę b y  s z t u c z n e  n a  k a u c z u k u  i  z ł o c i e .

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  ! C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  !
P r z y j e z d n y c h  z a ł a t w i a  s i ę  n a t y c h m i a s t !

Dom muzyczny
Ignacy Cyprcs

Kraków, ul. Szewska L. 13 Roi.
w ysy ła  m ando lin y  w łosk ie  
po 26— 30 zł., k on certow e 

o zdobn e  35— 45 zł., skrzypce szkolne ze  sm yczk iem  22 z ł o t , 
k on certow e 30, 40 i 50 zł., k la rn ety  8 k lap  38 zł., 10 k lap  45 zl. 
12 k lap  50 zł., g ita ry  k on certow e  40— 45 zł. K o rn e ty  120 zł. 
H arm onje na 2 reg is try  29 zł., W iedeńsk ie  1 -rzędow e 38 zł., dw urzę­
d ow e  55 zł. N ik ł. „G re  R osk op f" paten t, z iańc. 13 zł., nikł. p ła­
ski zegarek  słynnej m ark i „E n igm a" 22 zł., budzik  14 zł., b rzy ­
tw y  „S o lin g en " po 6, 8 i 10 zł., m aszynki do w ło sów  6 — 12 zł-, 
d jam en ty do szkła po 7, 9 i  12 zł. W ysyłka za pobran iem  pocztow em  
Cennik ilu strow an y zega rków  i in strum en tów  darm o i  opłatn ie.

Znakom ite płótna!
n a  w sze lk ie  b ie lizn y , także, stołow e i poście low e, b ia łe 
i ko lo row e. —  Sitne m aterie , cajg, struks. —  D ym k i, ręcz­
n ik i, chusteczki, ścierk i, s ienn ik i, d re lich y , leżak i, chodn ik i 

i t. p. w y ro b y  po  cenach kon ku ren cy jn ych  po leca :
I. JÓRASZ, Przem ysł Tkacki, K O R C ZYN A , pow. Krosno.

Specjalny. Fachowiec od lat 40

A. M. MIRKIEWICZ
Kraków, Mostowa L. 4.

P o l e c a  b a n d a ż e  p r z e p u k l i n o w e  w ł a s n y c h  u l e p s z e ń  
b a r d z o  p r a k t y c z n e  i  w y g o d n e  w  n o s z e n i u .  

R ó w n i e ż  p a s y  b e z  s p r ę ż y n  n o w y c h  s y s t e m ó w .  
P a s y  b r z u s z n e  o r a z  p o o p e r a c y j n e  i t p .  D l a  d z i e c i  
n o w o ś ć  n i e b y w a ł a  b a r d z o  s k u t e c z n a .  W y k o n u j ę  

p o d  g w a r a n c j ą .
P rak tyczn e  w y ja śn ien ia lis tow n e . (N a  o d p ow ied ź  znaczek ). 
O strzega s ię  przed  b lag ieram i n ie fach ow ym i, k tó rzy  na­

raża ją  na różn e  p rzyk rośc i itp._______________ __

bardzo dobre do 
budowy, jakoteż 
do bielenia moż­
na nabyć u Firmy

Stanisław ŻółKiewicz iSka
W CZUDCU

Fabryka Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych 
Telefon Nr 8.

KONCESJONOW ANE

Kursy kroju i szycia
J. ZABIELSKIEJ, KRAKÓW, ul św. Krzyża L. 7.
rozpoczynają się 1-go i 15-go każdego miesiąca 2-mie- 
sięczne dla panien szyć umiejących, a dłużej trwa­
jące dla nieumiejących szyć. —  W pisy codziennie od 
9 do 12 i od i  do 7 wiecz. Dla przyjezdnych mieszkanie.

ILUSTROWANY BEZPARTYJNY TYGODNIK KU POUCZENIU I

Numer 22.



Dla kogo miód?
Z a p y t a n o  p e w n e g o  r a z u  D e m o n a ,  f i l o z o f a  r z y m ­

s k i e g o  z a  c z a s ó w  M a r k a  A u r e l j u s z a ,  c z y  w y p a d a  
m ę d r c o w i  j a d a ć  s ł o d y c z " ,  j a k  c i a s t k a  i k o n f i t u r y  
k t ó r e  w  o w e j  e p o c e  p r z y r z ą d z a n o  z  m i o d e m .

—  C z e m u ż  n i e ?  —  o d r z e k  f i l o z o f  —  o z y  s ą d z i c i e ,  
ż e  p s z c z o ł y  r o b i ą  m i ó d  t y l k o  d l a  g ł u p c ó w ? . . .

O czem myśli.
K s i ą d z  d o  p a n n y  m ł o d e j  n a  n a u c e  p r z e d ś l u b n e j :  

I l e  j e s t  B o g ó w ?
—  J e d e n .
—  A  i l e  o s ó b ?
—  T a k  z „ m u z y k a n t a m i ,  t o  b ę d z i e  z e  3 0 .

X koniec.
C z e m u  n i e  i d z i e s z  d o  l e k a r z a ?

—  A l b o  j a  g ł u p i ,  c z y  j a  d c l i  n i e  z n a m !  •
—  N a p r z ó d  p o w i e :  w y s u ń  p a n  j ę z y k ,  p o t e m  p o ­

w i e :  w y s u ń  p a n  d w a d z i e ś c i a  z ł o t y c h  i  k o n i e c .

Nie całkiem zadowolony.
S ę d z i a :  B a r t ł o m i e j u ,  z a  p o b i c i e  s ą s i a d a  s k a z a n y  

z o s t a ł e ś  n a  o ś m  d n i  k o z y .  O z y  - s i ę  k o n t e n t u j e s z  t y m  
w y r o k i e m ?

B a r t ł o m i e j :  Z  w y r o k u ,  p r o s z ę  p r z e ś w i e t n e g o  s ą ­
d u ,  t o m  k u n t e n t ,  j e n o  z  k o z y  t o  p r z e z  u r a . z y  p a n a  
s ę d z i e g o ,  t o  n i e .

Szczyt skąpstwa.
S z k o c i  s ł y n ą  z  n a d m i e r n e g o  s k ą p s t w a ,  p r z y n a j ­

m n i e j  t a k  o  n i c h  t w i e r d z ą  A n g l i c y .  i P e w i e n  S z k o t  z a ­
ż ą d a ł  w  a p t e c e  t r u c i z n y  z a  d w a  p e n s y .

—  Ż a ł u j ę  — - o d p o w i a d a  a p t e k a r z  —  a l e  s p r z e d a ­
j e m y  n a j m n i e j  z a  6 p e n s ó w .

—  T a k ? . . .  t o  j u ż  w o l ę  ż y ć .

Różnica.
—  U c z e ń  G a p s k i  n i e c h ,  m i  p o w i e ,  —  j a k a  j e s t  r ó ż ­

n i c a  p o m i ę d z y  p i o r u n e m  a  e l e k t r y c z n o ś c i ą ?  '
Z a  p i o r u n  s i ę  n i e  p ł a c i ,  p a n i e  p s o r z e .

—  C o  t r z e b a  r o b i ć ,
—  N i c !

a b y  m i e ć  p i ę k n e  r ę c e ?

r?f rf wff MffHHfyf 
Sensacyjna zniżka cenili

Z E G A R E K
z ame»yka8skiego złota

n iczem  nie różn iącego  się od  p ra w d z iw ego  złota

karat. tylko za zł. 6 25 (zam iast 303 — )
U W A G A ! Z ega rk i nasze n ie  n a le ży  p o rów n yw a ć  z zega r­
k a m i rek la m ow a n ym i p rzez inne firm y . N a  lis tow n e  za ­
m ó w ien ie  w y s y ła m y  natychm iast, e legan ck i p ła sk i zega ­
rek  (w ed łu g  p ow yższego  rysun ku ) w y re g u lo w a n y  do m i­
nuty, chód d źw ięczny. Jako p rem ję  s ta lów k ę  do w ieczn ego  

p ió ra  z  am er, złota.
Z a  10-letn ią gw arancją ,, 2 szt. 12 zł., 3 szt. 18 zł. Znaczn ie 
lep szy  gat. 10.25, 12.17, 23. Ze św iecącym  '-cyferb la tem  9.25,
11.25, 14.76, 17.35. Z ega rek  k ry ty  A n k ie r  z  trzem a  k op erta ­
m i z am eryk . z ło ta  13.95, 15.95, 22.95. Z ega rk i n a  rękę  m ę­
sk ie  lub dam sk ie  12.25, 13.95, 15.95. Tak ie ' ze ga rk i ja k  ry-i 
sunek  n ik lo w e  4.67, 5.25, 2 sz.t. 10.25. Łań cu szk i z am eryk . 
z ło ta  1.50, 1.95, 3 zl., 4 zł. B rzy tw y  zagran iczn e  5.75, 7.75. 
M aszyn k i do s trzyżen ia  w ło só w  z zaps. g rzeb ien iam i 8.95 
i  10.95. Za k oszty  p rzesy łk i p łac i kupu jący. A d resow ać : 

Przedstawicielstwo Szwajcarskich Zegarków  
ED. JA K U B IŃ S K I, W A R S Z A W A ,

PI. Napoleona, oddz. 9 a, skrz. poczt. 237.
U W A G A : Posiadam y setki listów  dziękczynnych.

c y g a a 46
sztuka w 3-ch aktach ze Śpiewami 1 muzyką, znanego 
naszym Czytelnikom poety Indowego Roberta Rydza — 
opuściła prasę i jest do nabycia w księgarni nakładowe] 
A . Cybulskiego w  Poznaniu. Sztukę tę polecamy naszym-ze­
społom amatorskim. Cena 6 zł. w raz z utworem  muzyczn.

t t t t  y f  y j i f f f  y > v T f  r n  

Nie marnować owocu!
W  sp saniale

Wina domowe
sporządzamy z każdego owocu i jagody (nawet zboża) n. p. 
Tokaj, Malagę, reńskie, stołowe i t. p.

D o k ł a d n y  p o d r ę c z n i k  p r z e s y ł a m  z a  8 0  g r .  w  z n a c z ­
k a c h  p o c z t o w y c h .

G e n n i c z e k  i  k r ó t k i  o p i s  w y r o b u  w i n  z a d a r m o .  ■

f f l .  P r a d e l ,  Kraków, ul. św. Tomasza 22.
( T a m ż e  r u r k i  f e r m . ,  p r a s y ,  g ą s i o r y  i  t . d . ) .

Instruments
M M J S E Y Ó D K I W K
dęte I smyczkowe oraz częócl za­
pasowe do tychże. — Stare instrn- 
menta naprawia, zestraja lub wy­

mienia na nowe

J. A. N IK IEL
Kraków, Szewska 2.

Wszelkiej porady przy zakładanlE 
i kompletowanij zespołów orkie- 
stralnych udziela bezpłatnie,  za 
nadesłaniem znaczka pocztowego



IL U S T R O W A N Y

Prenumerata na ro k  1930: R o c z n ie  12 zł, p ó łr o c z n ie  6-50 zł, k w a r ta ln ie  3'40 z l ; d o  C z e c h o s ło w a c ji  r o c z n ie  50 k o r o n  cz., 
p ó łr o c z n ie  27 k o r . cz., k w a r ta ln ie  15 k o r . c z . ; d o  F ra n c ji  r o c z n ie  60 fr a n k ó w  fr., p ó łr o c z n ie  30 fr., k w a r ta ln ie  15 fr . — 
Do A m e r y k i  r o c z n ie  2 i p ó ł  d o la ra . — N u m e r  p o je d y n c z y  w e  w s zy s tk ic h  a g en c ja ch  i  w  A d m in is tra c ji » R o l i «  30 g ro s z y .  

A d re s  na l is ty  d o  R e d a k c ji i A d m in is tra c ji » R o l i « : Kraków, ulica św. Tomasza 32.
Konto oocztowe w Polsce: Kraków P. K. 0. 406.301 Konto pocztowe w Pradze czeskiej: Praga Poczt. Urząd Czek 500.868.

Wniebowstąpienie.
o  Z m a r t w y c h w s t a n i u  u k a z y w a ł  s i ę  c z ę s t o  P a n  

f w . l S g  J e z u s  u c z n i o m  s w o i m ,  u t w i e r d z a j ą c  i c h  w  w i e -  
N m l r T  i z e  i  m i i o ś c i .  P e w n e g o  r a z u  p r z y s z e d ł  n a  

m i e j s c e ,  g d z i e  p r z y s t a n ą ł  w  p o ś r o d k u ,  a b y  
/ H i n  o d p o c z ą ć  n i e c o .  S ł o ń c e  g r z a ł o  c o r a z  s i l n i e j ,  a  

w o k ó ł  s t e r c z a ł y  g o ł e  s k a ł y  i  r o z l e g a ł y  s i ę  s u c h e  p i a ­
s k i .  A n i o ł o w i e  o t o c z y l i  P a n a  s k r z y d ł a m i ,  a b y  G o  z a ­
s ł o n i ć  s k r z y d ł a m i  p r z e d  ż a r e m  s ł o n e c z n y m ,  a  j e d e n  

z  n i c h  o d w a ż n i e j s z y  z a p y t a ł :
—  C z y  z a  t ę  k r a i n ę  k r w i  s w e j  n i e  p r z e l a ł e ś ?
A  P a n  w z n i ó s ł  r ę c e  k u  n i e b u ,  b ł y s k a w i c a  z a ś  j a ­

s n a  p r z e b i e g ł a  n i e b o ,  s p a d ł  d e s z c z  u l e w n y ;  i  w  j e d n e j  
c h w i l i  p u s t y n i a  z a z i e l e n i a ł a  t y s i ą c e m  r o ś l i n  i  k w i e ­
c i a .  Z a ś  w ś r ó d  t y c h  k w i a t ó w  s z e d ł  P a n  d a l e j ,  a  g d z i e  
n o g a  J e g o  s t ą p i ł a ,  t a m  w y t r y s k a ł o  ż y c i o d a j n e  ź r ó d ł o  
i  p r z e m i e n i a ł o  m a r t w ą  p u s t y n i ę  w  u r o d z a j n ą  k r a i n ę .  
S z m a r a g d o w a  t r a w a  z  w d z i ę c z n o ś c i  z a  o t r z y m a n e  
ż y c i e  s k ł a n i a ł a  s i ę  d o  s t ó p  ( P a n a  i  t w o r z y ł a  d l a  S t w ó r ­
c y  s w e g o ,  m i ę k k i  k o b i e r z e c .

—  B ę d z i e s z  —  r z e k ł  P a n  d o  t r a w y  — - s w o j ą  z i e l e ­
n i ą  o z n a j m i a ł a  w i o s n ę  i  u r o d z a j e .  Z  r a d o ś c i ą  w i t a ć  
c i ę  b ę d ą  i  m n i e  d l a t e g o  w y c h w a l a ć  b ę d ą !  Z a  p o j a ­
w i e n i e m  s i ę  t w o j e m  ś w i a t  c a ł y  n o w ą  s z a t ę  p r z y b i e ­
r z e ,  w  s t w o r z e n i e  ż y c i e  n o w e  w s t ą p i .

—  O  P a n i e !  —  s z e p t a ł a  w d z i ę c z n a  t r a w a  z  r a ­
d o ś c i ą .

I  s z e d ł  P a n  d a l e j ,  a  w  'd r o d z e  s w e j  n a p o t k a ł  w o n ­
n ą  I i i j ę ,  k t ó r a  s w ą  j a s n ą  k o r o n ę  c h y l i ł a  d .o  s t ó p  J e g o .

—  P a n i e ! —  s z e p n ę ł a  o n i e ś m i e l o n a  M i j a .
—  C ó ż  c h c e s z ?  — ■ z a p y t a ł  P a n  ł a s k a w i e .
—  P a n i e ,  p o z w ó l  m i  n a z a w s z e  p r z y  T o b i e  p o z o s t a ć .
—  T y  b ę d z i e s z  —  r z e k ł  J e z u s  —  s y m b o l e m  n i e ­

w i n n o ś c i .  D z i e w i c e  p i e ś c i ć  c i ę »  b ę d ą .  Z e  m n ą  w i ę c  
i  p r z y  m n i e  b ę d z i e s z .

A  k i e d y  P a n  p o s z e d ł  d a l e j ,  n a p o t k a ł  r ó ż ę ,  k t ó r a  
p r z y p a d ł a  d o  n ó g  J e g o ,  s k r a p l a j ą c  j e  w o n n y m  s w y m  
o l e j k i e m .  ,

—  P a n i e !  —  p o w i e d z i a ł a  r ó ż a  —  p o z w ó l  m d  w i e ­
c z n i e  s k r a p l a ć  T w e  ś w i ę t e  s t o p y .

—  T y  —  r z e k ł  J e z u s  — ■ b ę d z i e s z  k w i a t ó w  k r ó l o ­
w ą ,  b ę d z i e s z  s k r a p l a ł a  w o n i ą  s w ą  s t o p y  m e j  M a t k i .

P r z y l e c i a ł o  p t a c t w o ,  ł b y  c z e ś ć  z ł o ż y ć  P a n u  i  t r z e ­
p o c ą c  s k r z y d e ł k a m i ,  w z n o s i ł o  s i ę  m ą d  l a s ,  b y  w r a z  
z  n i m  w i e l b i ć  B o g a .  T y l k o  p a r a  g o ł ę b i  p r z y p a d ł a  d o  
s t ó p .  J e g o ,  b y  j e  u c a ł o w a ć .

— ■ P a n i e ! — - z a g i r u c h a ł y  g o ł ą b k i  i  p o d n i o s ł y  s w e  
g ł ó w k i  k u  J e z u s o w i ,  a  O n  r z e k ł :  >

—  B ę d z i e c i e  w z o r e m  c i e r p l i w o ś c i  i  c z y s t o ś c i !
I  t a k  p o  k o l e i  o d d a w a ł y  c z e ś ć  B o g u  r o ś l i n y ,  

i  k w i a t y ,  z w i e r z ę t a  i  p t a k i ,  a  j e d y n i e  c z ł o w i e k  o c i ą ­
g a ł  s i ę  z  h o ł d e m  d l a  P r z e d w i e c z n e g o .  A  w ó w c z a s  J e ­
z u s  z w r ó c i ł  s i ę  d o  n a p o t k a n y c h  w  d r o d z e  A p o s t o ł ó w  
i  r z e k ł  i m :

—  I d ą c  t e d y  n a u c z a j c i e  w s z y s t k i e  n a r a d y .  M ó w ­
c i e  i m ,  ż e  S y n  B o ż y  c i e r p i a ł  n a  k r z y ż u  'd l a  l u d z k i e g o  
z b a w i e n i a .  N i e c h  z r o z u m d ą ,  ż e  s z c z ę ś c i a  n i e  s z u k a ć  
i m  n a  z i e m i ,  a l e  t a m ,  g d z i e  k r ó l u j e  B ó g  O j c i e c  w  o -  
t o c z e u i u  t y s i ę c y  a n i o ł ó w .

I  p o d n i ó s ł s z y  r ę c e ,  b ł o g o s ł a w i ł  i m ,  a  o n i  p a d l i  
n a  t w a r z e .  U m i l k ł o  p t a c t w o ,  p o w s t r z y m a ł y  b i e g  s w ó j  
w o d y ,  u s t a ł  r u c h  - w s z e l k i  n a  z i e m i  i  w  p o w i e t r z u .  
A  w ś r ó d  t e j  c i s z y  J e z u s  w  o b l i c z u  A p o s t o ł ó w  w s t ą p i ł  
'd o  n i e b a ,  a b y  t a m  p r z y  b o k u  O j c a  s w o j e g o  k r ó l o w a ć  

c a ł e m u  ś w i a t u  p o  w i e c z n e  c z a s y .
A  k i e d y  A p o s t o ł o w i e  w y t ę ż a l i  w z r o k ,  a b y  j e s z c z e  

r a z  z  p o z a  o b ł o k ó w  u j r z e ć  J e z u s a ,  z j a w i l i  s i ę  d w a j  
A n i o ł o w i e ,  k t ó r z y  r z e k l i  i m :

—  J a k o  d z i ś  w i d z i e l i ś c i e  G o  w s t ę p u j ą c e g o  d o  n i e ­
b a ,  t a k  z o b a c z y c i e  G o  z n ó w ,  g d y  z e j d z i e  z  n i e b a  n a  
z i e m i ę ,  a b y  s ą d z i ć  o s t a t n i  r a z  t a k  z ł y c h ,  j a k  i  d o ­
b r y c h .

Numer 22. Rok XIII. Kraków, dnia 1 czerwca 1930.

Kraków, 
ulica. iw. Tomasza

L. 30.
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M A U R Y C Y  J O K A Y .

W tajemniczej ziemi złota
Pow ieść  tłóm aczona z w ęg ie rsk iego  p rzez K. Górskiego.

—  Z n ó w  n a s  o s ł a n i a  r ę k a  B o ż a  —  r z e k ł a  I - s m e -  
n a ,  w s k a z u j ą c  n a  t e n  c u d o w n y  o b r a z ,  k t ó r y  m i e l i  
p r z e d  s o b ą .  C a ł y  k r a j  p o k r y ł y  g ę s t e  m g ł y ,  t e  z a k r y j ą  
n a s  p r z e d  w z r o k i e m  w r o g ó w  i  u m o ż l i w i ą  n a m  b e z  
p r z e s z k o d y  o p u ś c i ć  t ę  o k o l i c ę .  N i e  m u s i m y  s i ę  t e r a z  
n i k o g o  o b a w i a ć .  S t r a ż e  c z e r k i e s k i e  n a s  n i e  z a u w a ż ą ,  
p a s t e r z y  n i e  s p o t k a m y ,  b o  n i e  w y p ę d z a j ą  b y d ł a  w  g ó ­
ry, g d y  m g ł y  p o k r y j ą  k r a j .  M u s i m y  z a c z e k a ć ,  a ż  s i ę  
m g ł y  w y ż e j  p o d n i o s ą .

M ó w i ą c  t o ,  u s i a d ł a  n a  p o w a l o n y m  s ł u p i e  i  z a ­
c z ę ł a  w ł o s y ,  k t ó r e  d o t ą d  m i a ł a  u p i ę t e  d z i k ą  w i n o r o ­
ś l ą ,  s p l a t a ć  i  u k ł a d a ć  w  d w a  w a r k o c z e .  B r a k o w a ł o  
j e j  t y l k o  w s t ą ż k i ,  a b y  m o g ł a  u k o ń c z y ć  s w o j ą  t o a l e t ę .  
A l e  i  t e r a z  n i e  m i a ł a  w i e l e  k ł o p o t u .

R j u m i n  z a r a z  z a u w a ż y ł ,  o  c o  c h o d z i  j e g o  t o w a ­
r z y s z c e ,  z s z e d ł  w i ę c .  w  m i e j s c e , -  g d z i e  l e ż a ł  c h o r y  i  .o d  
g i t a r y  o d w i ą z a ł  c z e r w o n ą  j e d w a b n ą  w s t ę g ę .  W s t ę g ę  
p r z e p o ł o w i ł  i  p o d a ł  j ą  I s m e n i e ,  z a ś  d o  g i t a r y  p r z y ­
w i ą z a ł  z a m i a s t  w s t ę g i  r z e m y k .

D z i e w c z ę  z  w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y j ę t o  s k r o m n y  p o ­
d a r u n e k  i  w k r ó t c e  s z y b k o  u k o ń c z y ł a  s w o j ą  t o a l e t ę .  
A  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w y g l ą d a ł a  p o  k s i ą ż ę c e m u .

J e j  w i e r z c h n i a  s u k n i a  b y ł a  z  i n a t e r j i  k a s z m i r -  
s k i e j ,  p r z e t y k a n a  z ł o t e m ,  p ł a s z c z  j e j ,  t o  s k ó r a  p a n t e ­
r y ,  k t ó r ą  s a m a  p o ł o ż y ł a .

P ł a s z c z  z a p i n a ł a  g w i a z d ą  r o s y j s k i e g o  o r d e r u ,  j a ­
r z ą c ą  s i ę  o d  d i a m e n t ó w .  Ż a d n a  k s i ę ż n a  n i e  m o g ł a  p o ­
c h l u b i ć  s i ę  t a k i m  s t r o j e m .

.. N a g l e ,  s k o r o  z  d o l i n  m g ł y  p o d n i o s ł y  s i ę  w y ż e j ,  
n a  s z a r e m  t l e  d a l e k i e j  g ó r y  ' S k u c h y  p o j a w i ł y  s i ę  d w a  
o l b r z y m i e  l u d z k i e  c i e n i e .

J e d e n ,  t o  c i e ń  m ę ż c z y z n y ,  o p i e r a j ą c e g o  s i ę  o  
s t r z e l b ę ,  d r u g i  b y ł  c i e n i e m  d z i e w c z y n y ,  k t ó r a  p o r z ą d ­
k o w a ł a  w ł o s y .  O b r a z  t e n  w y w o ł y w a ł  z d z i w i e n i e  p r z e z  
s w o j e  o l b r z y m i e ,  p r a w i e  ż e  b e z g r a n i c z n e  r o z m i a r y .

—  P a t r z ,  t o  j e s t  k a u k a s k a  f a t a  m c c g a n a  —  z a ­
w o ł a ł o  d z i e w c z ę ,  w s k a z u j ą c  n a  o l b r z y m i e  z j a w i s k o ,  
p r z y c z e m  r ó w n i e ż  i  c i e ń  d z i e w c z ę c i a  w  d a l e k i c h  
m g ł a c h  p o d n i ó s ł  r ę k ę .

Z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  c i e ń  t e n  w s k a z u j e  g d z i e ś  w  b e z -  
g r a n i o z n o ś ć  w s z e c h ś w i a t a .  R j u m i n  w  m i l c z e n i u  p o ­
d z i w i a ł  t o  w s z y s t k o , :  W i e d z i a ł ,  c o  o n  z n a c z y .  Z n a ł  
d o b r z e  z a s a d y  o  z a ł a m y w a n i u  s i ę  p r o m i e n i  ś w i a t ł a ,  
m i n i o  t e g o  n i e  m ó g ł  o t r z ą s n ą ć  s i ę  z  p y t a n i a ,  k t ó r e  
m u  s i ę  n a s u w a ł o :

—  O z n a c z a  z j a w i s k o  t o  n a s z . e  s z c z ę ś c i e ,  c z y  n a s z ą  
ś m i e r ć ?  —  U m i e s z ;  t y  j e  w y t ł u m a c z y ć .

D z i e w c z ę  s i ę  r o z e ś m i a ł o ' .
—  Z a p e w n i a m  c i ę ,  ż e  m o ż e m y  b y ć  z u p e ł n i e  s p o ­

k o j n i  —  o d r z e k ł a .  —  N i e b o  p o k a z a t o -  n a m  h e t  d a l e k o  
n a s z e  p o s t a c i e ,  s t a l i ś m y  r a z e m ,  a  t o  d o w ó d ,  ż e  d o  s i e ­
b i e  n a l e ż y m y .

R j u m i n  ' z a d o w o l i ł  s i ę  t a k i e m  w y t ł u m a c z e n i e m ,  
b o  t e ż  n i e  m ó g ł  g o  z b i j a ć .

P o  k i l k u  s e k u n d a c h  n a d l e c i a ł a  p o t ę ż n a  c h m u r a  
m g ł y ,  k t ó r a  r o z p ę d z i ł a  o l b r z y m i e  c i e n i e .

Z r o z u m i e l i ,  ż e  m o g ą  p u ś c i ć  s i ę  w  d a l s z ą  d r o g ę ,
Z a r a z  t e ż  p o s z l i .

V I I .
„ D r o g a  d z i e w c z ą t "  p r o w a d z i  p r z e z  k r a j  g ó r z y s t y ,  

p r z e z  l a s y ,  w ś r ó d  w y s o k i c h  s k a ł ,  a  p o d r ó ż n i k o w i  w y ­
d a j e  s i ę  o n a  n i e s k o ń c z o n ą .  A l e  n i e  m o ż e m y  s o b i e  n a ­

t u r a l n i e  p o d  n a z w ą  „ d r o g i "  p r z e d s t a w i a ć  d r o g i  w  
z n a c z e n i u  e u r o p e j s k i e - m .  D r o g a ,  k t ó r ą  z b u d o w a ł y  
p r z e z  p u s z c z e  i  w ś r ó d  ’ s t r o m y c h  s k a ł  p o k o l e n i a  j u ż  
d a w n o  w y m a r ł e ,  d o s t ę p n a  j e s t  t y l k o  'd l a  t y c h ,  k t ó r z y  
u ż y w a j ą  s p e c j a l n e g o  d a r u  p r z y r o d y  —  t . j .  k a u k a s ­
k i e g o  k o n i a .  B e z  n i e g o  n i o b y  t u  c z ł o w i e k  n i e  z r o b i ł .

. K o ń  k a u k a s k i  s a m  s z u k a  ' s o b i e  d r o g i  i  z d a l e k a  
j u ż  w y p a t r u j e ,  j a k b y  n a j l e p i e j  w y j ś ć  z  w ą s k i e j  d o l i ­
n y ,  p r z e p e ł n i o n e j  w i l g o  l n e m  p o w i e t r z e m .  J e ż e l i  n a ­
t r a f i  n a  p r z e p a ś ć ,  p r z e r y w a j ą c ą  d r o g ę ,  p r z y b l i ż y  is ię  
o s t r o ż n i e  d o  n i e j ,  a  p o t e m  z  n a j d o g o d n i e j s z e g o  m i e j ­
s c a  ' r o z p ę d z i  s i ę  d o  s f c ó k u .  N a  s t r o m y c h  s k a ł a c h  s t ą ­
p a  o s t r o ż n i e  i  b a d a  p r z e d n i e m i  n o g a m i ,  c z y  z i e m i a  
n i e  o b s u n i e  s i ę  p o d  c i ę ż a r e m  j e g o  c i a ł a .  J e ż e l i  p r z y ­
s z e d ł  n a  z ł ą  d r o g ę ,  w r a c a  s i ę  i  s z u k a  l e p s z e j .

A l e  c z ł o w i e k  m u s i  s i ę  ,z n i im  d o b r z e  o b c h o d z i ć  
i  m ó w i ć  'd o  n i e g o  ł a g o d n i e .  N i e  z n o s i  o n  w y z w i s k  
i  o r d y n a r n y c h  w y r a ż e ń .

K i e d y  m g ł a  z a c z ę ł a  s i ę  r o z p r a s z a ć ,  B j u m i n  i , I s -  
m e n a  ' z n a j d o w a l i  s i ę  j u ż  n a  b e z p i e c z n e j  d r o d z e ,  n i e  
m u s i e l i  s i ę  j u ż  o b a w i a ć ,  ż e  z o s t a n ą  p o z n a n i .  S p o t y ­
k a l i  w p r a w d z i e  p o j e d y ń c z ę  g r u p k i  p o d r ó ż u j ą c y c h ,  a l e  
c i  p r z y b y w a l i  z e  z i e m i  K a ł g a r ó w .  W i e ź l i  c e n n e  f u t r a  
i  m a t e r j e ,  k t ó r e  w y r a b i a j ą -  k o b i e t y  k a ł g a r s k i e .  I s m e -  « 
n a  p o z n a ł a  t y c h  k u p c ó w  z  i c h  s p e c j a l n y c h  c z a p e k  
i  p o t r a f i ł a  s i ę  t e ż  z  n i m i  r o z m ó w i ć  w  i c h  j ę z y k u .

O d  s p o t k a n y c h  k u p c ó w  I s m e n a  s i ę  d o w i e d z i a ł a ,  
ż e  t e r a ź n i e j s z y  n a c z e l n i k  K a ł g a r ó w ,  m i e s z k a j ą c y c h  
p o  d r u g i e j  s t r o n i e  g ó r ,  n a z y w a  s i ę  C z e n g l i ,  ż e  l i c z y  
d o p i e r o  2 5  l a t ,  a  j e g o  r e z y d e n c j a ,  j e s t  f o r t e c ą ,  k t ó r ą  
t u b y l c y  n a z y w a j ą  „ C h o d “ . - #

' P o p r z e d n i  n a c z o l n i k  p a d ł  w  c z a s i e  n o c n e j  w y p r a ­
w y  d o  z i e m i  J e s z y d ó w  i  o d  t e g o  c z a s u  o b a  s z c z e p y  
s t r a s z n i e  s i ę  n i e n a w i d z ą .

D a l e j  o p o w i a d a l i  k u p c y ,  ż e  C e n - g l i  w y b i e r a  s i ę  
w ł a ś n i e  n a  p o l o w a n i e  n a  b a w o ł y ,  a  w t e d y  d u ż o  i c h  
j e s z c z e  ż y ł o  w  p u s z c z a c h  K a u k a z u .

R j u m i n  c h c i a ł  j a k  n a j p r ę d z e j  d o s t a ć  s i ę  d o  z i e m i  
K a ł g a r ó w .  K u p c y  m u  t e ż  p o r a d z i l i ,  a b y  s z e d ł  i n n ą  
d r o g ą ,  n i e  t ą ,  p o  k t ó r e j  . c h o d z ą  k o n i e ,  o b j u c z o n e  c i ę ż ­
k o ,  a  m i a n o w i c i e ,  a b y  p u ś c i ł  s i ę  l e ś n e m ł  ś c i e ż k a m i ,  
t u  w p r a w d z i e  b ę d ą  m u s i e l i  s p o t k a ć  s i ę  z  w i l k a m i  
i  n i e d ź w i e d z i a m i , '  a l e  t o  j u ż  p r z e d  z a c h o d e m  s ł o ń c a  
m o g ą  s t a n ą ć  w  z a m k u  k a ł g a i r s k i e g o  n a c z e l n i k a .

R j u m i n .  b y ł  o g r o m n i e  - w d z i ę c z n y  u s ł u ż n y m  k u p ­
c o m  z a  t ę  r a d ę  i  p o s t a n o w i ł  z a s t o s o w a ć  s i ę  d o  n i e j .
A  d o b r z e  z r o b i ł ,  b o  w n e t  z o s t a ł  o d p o w i e d n i o  w y n a ­
g r o d z o n y .

P u ś c i ł  s i ę  w z d ł u ż  r z e k i  J a c h r y ,  k t ó r a  r o d z i  s i ę  
w  p o b l i s k i c h  g ó r a c h ,  m a  s z e r o k i e  k o r y t o  i  l i c z n e  w o ­
d o s p a d y .  W  m i e j s c a c h  p ł y t s z y c h  ł a t w o  m o ż n a  j ą  
p r z e j ś ć  w  b r ó d ,  a  b i a ł a  p i a n a  w o d o s p a d ó w  p a d a  n a  
t w a r z  p r z e p r a w i a j ą c e g o ,  s i ę  p r z e z  r z e k ę .

C h o c i a ż  h u k  w o d y  b y ł  p o t ę ż n y ,  u s ł y s z a ł  j e d n a k  
. ' R j u m i n  j a k i ś  n a d z w y c z a j n y ,  j e d n o s t a j n y  ł o m o t ,  a  d o ­

p i e r o  k i e d y  d o s z l i  d o  m i e j s c a ,  g d z i e  r z e k a  s k r ę c a ł a  
s i ę  k o ł o  s k a ł ,  p o z n a ł  p r z y c z y n ę  t e g o ż .  Z a u w a ż y ł  b o ­
w i e m  n a  b r z e g u  s t a r ą  - s t ę p ę  d o  r o z b i j a n i a  r u d y .

B y ł  -to b u d y n e k  - s t a r y ,  b o  w ł a ś c i w i e  o s t a ł  s i ę  p o ­
t ę ż n y  p o d s t a w n i k  z  ł o p a t a m i  i  w i e l k i e m  k o ł e m ,  k t ó ­
r e  w o d a  p o k r y ł a ,  . b i a ł y m  o s a - d e m ,  b o  z a w i e r a ł a  w  s o ­
b i e  w a p i e ń . .

P e w n i e  j u ż  s e t k i  l a t  m i n ę ł o  o d  c z a s u ,  k i e d y  -to 
m i e j s c e  p o r z u c o n o ,  a  j e d n a k  w o d a  w c i ą ż  o b r a c a ł a  k o ­
ł e m ,  ł o m o t a ł a  t e ż  w e  d n i e  i  w  n o c y  i  n a t u r a l n i e  n a -  
p r ó ż n -o .

G ę s t e  k r z a k i  r o z r o s ł y  -s ię  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  
a l e  k o ł u  t o  z u p e ł n i e  r i i e  p r z e s z k a d z a ł ó  w  j e g o  j e d n o ­
s t a j n e j  c i ą g l e  p o w t a r z a j ą c e j  s i ę  c z y n n o ś c i .  P r z e d  l a t y



w y d o b y w a n o  t u  z ł o t o .  Ż e  - b y ł a  w  t e m  m i e j s c u  k o p a l ­
n i a ,  ,n i e  z n a l a z ł b y ś  n a  t o  n a j m n i e j s z e g o  d o w o d u ,  b o  
g ę s t e  k r z a k i  { p o k r y ł y  z i e m i ę ,  a  t y l k o  t a  s t ę p a ,  s ł u ż ą c a  
o n g i ś  d o  r o z b i j a n i a  r u d y  z ł o t a ,  z d r a d z a ł a  d a w n e  j e j  
p r z e z n a c z e n i e .

R j u m i n o w i  d r g n ę ł o  s e r c e  z  r a d o ś c i .  Z n a l a z ł  w i ę c  
p i e r w s z e  ś l a d y !  A  p e w n i e  w k r ó t c e  u d a  m u  s i ę  . z n a ­
l e ź ć  i c h  w i ę c e j .  T a  o k o l i c z n o ś ć  n i e m a ł o  p o d n i o s ł a  j e ­
g o  d u c h a .

Z a p a m i ę t a ł  s o b i e  d o b r z e  m i e j s c e ,  g d z i e  z n a j d o ­
w a ł a  s i ę  s t a r a  - s t ę p a  i  w e i z w a ł  I s m e n ę  -d o  d a l s z e j  - d r o ­
g i .  I d ą c  c i ą g l e  w z d ł u ż  r z e k i ,  d o t a r l i  w r e s z c i e  n a  g ó r ę ,  
p o k r y t ą  g ę s - t y m  j a w o r o w y m  l a s e m  i  t u  r ó w n i e ż  z n a ­
l e ź l i  d a l s z e  - ś l a d y  m i n i o n e g o  p r z e m y s ł u .  U j r z e l i  r e s z t ­
k i  - d a w n e g o  w o d o - c i ą g u ,  —  n i m  ( p r a w d o p o d o b n i e  s p r o ­
w a d z a n o  w o d ę  z  r z e k i  a ż  w  t e  m i e j s c a ,  g d z i e  w y d o ­
b y w a n o  -z ło t o .

N i m  p o r z ą d n i e  z b a d a l i  o k o l i c ę ,  c z e k a ł a  i c h  n o w a  
n i e - s p o - d z i a ń k a :  j a k b y  p o - d  w p ł y w e m  c z a r o d z i e j s k i e j  
l a s k i ,  s t a n ę ł a  n a g l e  p r z e d ,  n i m i  o b r o n n a  t w i e r d z a  
C h ó d .  - .

- C h r o n i o n a  z  t r z e c h  s t r o n  p r z e - z  p o t ę ż n e  i  n i e d o ­
s t ę p n e  - s k a ł y ,  w z n o s i ł a  -s ię  - d u m n i e  w  g ó r ę .  D o s t a ć  
s i ę  - m o ż n a  b y ł o  d o  n i e j  p o  . s z e r o k i e j  ł ą c e  p o d n o s z ą c e j  
s :ię  w  - g ó r ę .  N a  n i e j  p a s ł o  -s ię  c a ł e  - s t a d o  k o n i ,  -a s t r z e ­
g ł o  i c h  k i l k u  u z b r o j o n y c h  j e ź d ź c ó w .

G ł o w i i a  t w i e r d z a  b y ł a  s p e c j a l n i - e  z b u d o w a n a .  —  
N i e  - m o ż n a  b y ł o  o d r ó ż n i ć  j a k i e g o ś  n a d z w y c z a j n e g o  
s - t y lu .  W i ę k s z e  i  m n i e j s z e  m u r y  ł ą c z y ł y  s z e r o k i e  ś c i a ­
n y ,  z a ś  - p o t ę ż n e  w e - w n ę t r z n - e  w i e ż e  p o r a s t a ł  a ż  p o  o -  
f c n a  g ę s t y  k o b i e r z e c  m c h u .

P o  p o k o n a n i u  w i e l k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó ­
r e  g r o - z i ł o  i -m  o d  ' k i l k u s e t  p o t ę ż n y c h  -p -s ó w  m y ś l i w ­
s k i c h ,  - b ę d ą c y c h  w ł a s n o ś c i ą  n a c z e l n i k a  i  p a n a  t w i e r ­
d z y ,  d o s z l i  w r e s z c i e  -d o  o p u s z c z o n e g o  m o -s - t u  z a m k o ­
w e g o ,  g d z i e  - s t r a ż  g o d n i e  ic -h  p r z y j ę ł a  i  - o d p ę d z i ł a  p s y ,  
c i ą g l e  s i ę  n -a  -n i c h  r z u c a j ą c e .  J e d e n  z e  s t r a ż n i k ó w  z a ­
j ą ł  -s ię  k o ń m i  i  r o z k a z a ł  - d r u g i e m u ,  a b y  z a p r o w a d z i ł  
g o ś c i  -d o  g r o - d u .

R j u m i n  n a w e t  -s ię  -n ie  s p o d z i e w a ł ,  ż e  t a k  ł a t w o  
z e  s w ą  t o w a r z y s z k ą  d o s t a n i e  s i ę  d o  n a c z e l n i k a .

- P r z y b y l i  w  - s a m  r a z .  U  n a c z e l n i k a  z g r o m a d z i ł a  
s i ę  s p o r a  i l o ś ć  z a c n y c h  w o j o w n i k ó w ,  z a p r o s i ł  - i c h  b o ­
w i e m  n a  p o - l o w a n i e ,  m a j ą c e  -s ię  o d - b y ć  n a s t ę p n e g o  
d n i a .  "

(N -a  c z e ś ć  p r z y b y ł y c h  w o j o w n i k ó w  w y d a ł  u c z t ę ,  
m i l e  - p r z y w i t a n o  w i ę c  l - a z y s t a ń s k i e g o  g i t a r z y s t ę  i  j e ­
g o  c u -d -n ą  ś p i e w a c z k ę .  -S a r n  n -a c -z e - ln ik ,  g d y  s i ę  d o w i e ­
d z i a ł ,  j a c y  g o ś c i e  p r z y b y l i  d o  j e g o  g r o - d u ,  w y s z e d ł  n a  
i c h  p r z y j ę c i e  -i- w p r o w a d z i ł  i c h  d o  s a l i .

U c z t a  t r w a ł a  j u ż  d -o -s y ć  d ł u g o , '  a  m i-m -o  t e g o  p o ­
s t a w i o n o  - p r z e d  g o ś c i  m a s ę  r ó ż n y c h  p o t r a w ,  n i e  b r a ­
k o w a ł o  t e ż  i  w i n a .

R j u m i n  u s i a d ł  b e z  n a m y s ł u  d o  s t o ł u - i  - z a c z ą ł  j e ś ć .
— • N i e  j e d z  i  n i le  p i j  d u ż o  s z e p n ę ł a  I s m e n a  —

. p a m i ę t a j ,  ż e  p r z e s z e d ł e ś  c i ę ż k ą  c h o r o b ę  i  m ó g ł b y ś  t o  
o d p o k u t o w a ć .

A - le  R j u m i n o w i  c h c i a ł o  -s ię  j e ś ć  p o  c a ł o d z i e n n e j  
p o d r ó ż y  i  s i l n i e  z a p r a w i o n e  k o r z e n i e m  - p o t r a w y  . n a d ­
z w y c z a j  m u  s m a k o w a ł y  i  p o d n i e c a ł y  p r a g n i e n i e ,  
k t ó r e  - g a s i ł  w i n e m ,  w y p r ó ż n i a j ą c  d o k u m e n t n i e  g ł ę ­
b o k i e  p u h a - r y .

J e g o  s w o b o d n e  i  n a t u r a l n e  - z a c h o w a n i e  s i ę  z r o ­
b i ł o  d o b r e  w r a ż e n i e  n a  g o ś c i a c h ,  k - t ó r -z y  g o  t e ż  u w a ­
ż n i e  - o b s e r w o w a l i . ,

N i e k t ó r z y  w o j - o - w n i c y  p o d e s z l i  -d o  n i e - g o  i  - p r z y p i -  
j a l i  z e  s ł o w a m i :  „ A l l a h  w e r d i “ .

—  J a c h e i  j o ł  —  o d p o w i e d z i a ł  R j u m i n  i  w y p r ó ż ­
n i a ł  p u h - a r  a ż  d o  -d n a .

I s m e n ę  t o  n i e p o k o i ł o .  Z e  s t r a c h e m  s p o g l ą d a ł a  n a  
k a ż d y  p u l i a r ,  ( p r z e z  R j u m i n a  w y p i t y ,  a  - s k o r o  z a u w a ­
ż y ł a ,  j a k  j e j  t o w a r z y s z ,  a b y  u d o w o d n i ł ,  ż e  j e s t  r z e ­
c z y w i s t y m  C z e r k i e s e m ,  z a c z y n a  p i ć  w  z a w o d y ,  w s t a ­
ł a  i  p r z y g o t o w a ł a  s i ę  d o  ś p i e w u .

W s z y s c y  g o ś c i e  z a r a z  n a  n i ą  z w r ó c i l i  u w a g ę .  —  
M ę ż c z y ź n i  p r z e s t a l i  ś p i e w a ć  s w o j e  m o n o t o n n e  , , -m r o -  
w i i “  — • - s w o j ą  p i e ś ń  p i j a - c - k ą  i  s ł u c h a l i  ś p i e w u  d z i e w ­
c z ę c i a .  R j u m i n  t e ż  m u s i a ł  w s t a ć  i  z a c z ą ł  - t o w a r z y ­
s z y ć  I s m e n i e  n a  g i t a r z e .  M u s i a ł  p o r z u c i ć  p i j a t y k ę  
i  s p e ł n i ć  s w ó j  o b o w i ą z e k  j a k o  w ę d r o w n y  g r a j e k .

I s m e n a  ś p i e w a ł a  j e d n ą  z  t y c h  p i e ś n i ,  k t ó r e j  n a ­
u c z y ł a  -s ię  o d  - w ę d r o w n y c h  ś p i e w a k ó w  w  c z ą - s i e  p o ­
d r ó ż o w a n i a  z  - o j c e m ,  w ę d r u j ą c y c h  p o  K a u k a z i e  b e z  
c e l u  o d  w s i  id o  -w s i ,  a  w s z ę d z i e  ( z n a j d u j ą c y c h  g o ś c i n ­
n e  p r z y j ę c i e  i  w d z i ę c z n y c h  s ł u c h a c z y .  C z e r k i e - s i  l u b i ą  
m u z y k ę ,  c h o c i a ż  s a r n i  j e j  n i e  u p r a w i a j ą .  I c h  p i e ś n i  
s ą  t a k  j e d n o s t a j n e ,  j a k  j e d n o s t a j n e m  j e s t  i c h  ż y c i e .

G ł o s  I s m e n y  w - a r t a ł  t e ż ,  b y  g o  s ł u c h a n o .
A l e  i  t r e ś ć  p i e ś n i  n a l e ż a ł a  d o  t y c h  n a j c u d n i e j ­

s z y c h ,  k t ó r e  u w i e c z n i o n o  w  c z e r k i e s k i e j  p o e z j i .
( C i ą g  -dals-zy n a s - t ą p i ) .
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Bartek Zuberek.
D z i w n y  t o  b y ł  c h ł o p ,  t e n  B a r t e k  Z u b e r e k .  T a ­

k i e g o  c z ł o w i e k a  t o  d z i s i a j  j u ż  c h e b a  t r u d n o  n a d y -  
b a ć .  C h ł o p i n a  c i  t o  b y ł  n i e d u ż y ,  d o ś ć  s z c z u p ł y ,  w ł o s y  
m i a ł  c -zarn -e -, a  t w a r d e  j a k  d r u t y ,  t a k ,  ż e  l e k k i  k a p e ­
l u s z  n i e ł a t w o b y  n a  n i c h  u s i e d z i a ł .  C e r ę  m i a ł  ś n i a ­
d ą ,  z d r o w ą ,  o c z y  —  j a k  k o t  —  s z a r e ,  n o ,  i  w ą s i ę t a  
t a k i e  —  p o  p i ę ć  k ł a k ó w ,  'ś L :  t r o c h ę  p o c h y l o n y  a l e  
k r z e p k i  j e s z c z e .  N i g d y  c i  p o m a ł u  n i e  c h o d z i ł ,  i n o  
s z e d ł ,  s z e d ł  p r ę d z i u t k i e m i  k r o c z k a m i ,  c h o ć  m u  s i ę  
p r z e c i e  n ik - e j  n i e  ś p i e s z y ł o .  L a t  m i a ł  j u ż  m o ż e -  z ' k o - -  
p ę ,  a l e  s i ę  t a  n i e  ż e n i ł .  J a k  S i ę  g o  k t o  s p y t a ł :  „ B a r t ­
k u !  n o  —  i  k i e d y ż  p ó j d ę  w a m  z a  d r u ż b ę ?“  —  t o  
o n  z a r a z :  „ I d ź ,  t y ,  p s i o  s c y r n - i a ł o ,  j e s t  s i ę  t o  d o  c z e ­
g o  ś p i e s z y ć  —  j u ś c i ! . . .“  4  •

N o ,  i  n i e  ś p i e s z y ł  s i ę .  S i e d z i a ł  t u  n a d  t y m  w ę -  
w o z - e m ,  w i - e s z ,  h a j n o k  n a d  C h o r a s i o w y m  r y ś t o k i e m .  
A l e  n i e  s a m .  S i e d z i a ł a  ś . n i m  w  t e j  c h a ł u p i e  i  j e g o  
s i o s t r a ,  M a r g o ś k a .  O n a  t e ż  m i a ł a  z j a k i e  c z t e r d z i e ­
ś c i  - k i e ł k a  r o k ó w ,  —  i  o b o j e  s i ę  t a  n i e  ś p i e s z y l i . . .  
Ż y l i  s e  w  p a n i e ń s t w i e ,  j a k  P o n i - e z u s  p r z y k a z a ł .

( B u d z i n ę  m i e l i  —  j a k ż e  t o  p e d z i e ć  —  l u n ,  t r o ­
c h ę  t a k ą  j a k  i  o n i :  s t a r e  t o  b y ł o ,  j u ż  i  k e j  n i e - k e j  p o ­
g n i t e ,  o k i e n k a  m a ł e ,  a  i n o  s z o p y  z  p ł o t u  s t a ł y  d o o ­
k o ł a  —  j a k  j a k i e  t o r b y  d z i a d o s k i e .  S t r z e c h a  z  t r z e c h  
s t r o n  t o  a ż  p r a w i e  d o  z i e m i  d o c h o d z i ł a ,  t a k ,  ż-e- c z a ­
s e m  w  z i m i e  t o  s o p l e  a ż  w  ś n i e g  w r a s t a ł y ,  j a k b y  
p r z e d  w i a t r e m  k t o  c h a ł u p ę  d o  g r u n t u  p r z y ś c i b i a ł .  
N o ,  t a k  t o  w y g l ą d a ł o ,  j a k b y  s e  s t a r a  b a b a  d o  s ł o ń ­
c a  s i a d ł a ,  w  c z a r n a w ą  c h u s t - k ę  s i ę  o d z i a ł a  —  a ż  c ło  
z i e m i ,  ż e ś  j e j  i n o  t r o c h ę  p o s m o s z c z a n e j  g ę b y  w i ­
d z i a ł .  A  o k n a  t e j  c h a ł u p y ,  j a k e m  j u ż  n a r z e k ł ,  t o  t a ­
k i  m i a ł y  w y g l ą d  —  j a k  o c z y  u  c z ł e k a  j a k i e g o ,  c o  s i ę  
n i e  w y s p a ł :  m a ł e ,  z a z i e l - e n i a ł e ,  —  t a  j a k b y  c i  g a d a ­
ł y :  n i  c k a w y g o ,  s t a r o  b i y d a ! . . .

A  w  ś r o d k u ?  b y ,  • s t a ł  t a  w  s i e n i  j a k i ś  s ą s i e - k  
n a  z b o ż e ,  j a k i s i k  t a  m y ł y n e k ,  k o s a  w i s i a ł a  n a  k o ł ­
k u . . .  I z b i n a  ;—  to - t a k a  d o  C i e b i e ,  P a n i e ! . . .  W  j e ­
d n y m  k ą c i e  k o t o s  M a r g o ś k i ,  w  d r u g i m  z n ó w  w y r ­
k o  B a r t k o w - e ,  s t o l i c z y n a  p o d  o k n e m ;  p o d  ś c i a n ą  
ł a w k a  j -e d -n a , r o z h u ś t a n a  —  t a k  —  n a  —  o j  d a n a  —  
n o ,  i  d r u g a ,  t a k a  z n o w u  w ą z i u t k a  i  t w a r d a ,  ż-e j a k e ś  
n a  n i e j  z  p ó ł  g o d z i n y  p o s i e d z i a ł ,  t o ś  i n o ,  —  u ć c i w s z y
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t a  i  c i e b i e ,  c h o d z i e ś  t a  n i e  s t a r s z y ,  —  t o ś  i n o  o  j e ­
d n e m ,  m y ś l a ł . . .

A l e  z a t o  m i a ł  B a r t e k  w  s w o j e j  c h a ł u p i n i e  p r a w ­
d z i w y  o z d o b ę :  j a k e ś  t a m ' w l a z ł ,  —  a  j e s z c z e  t a k  z a  
d n i a ,  -—  n o ,  t o  j a k b y ś  g d z i e  d o  j a k i e g o  n a j d z i w n i e j ­
s z e g o  l a s u  z a s z e d ł .  A  t o  k o s y ,  t o  d r o z d y ,  g i l e ,  c z y ż e ,  
p o d g o r z o ł y ,  ś p i o c h y ,  s z c z y g ł y ,  d z w o ń c e ,  k r z y w o n o -  
S y ,  _  c o  n a w e t  t e g o  t e r a z  t u  n i e m a  w s z y s t k i e g o ,  —  
ś p i e w a  t o  h u r m y ,  g w i ż d ż e ,  d r z e  s i ę ,  —  c o ś  n a d z w y ­
c z a j n e g o ! . . .  B o  s t r a s z n i e  s i ę  B a r t e k  w  t y c h  p t a k a c h  
l u b o w a ł .  S t a w i a ł  n a  n i e  c i ą g l e  s i d ł a ,  ł a p a n k i ,  ś l a c z -  
k i ,  a  k l a t e k  t o  m i a ł  m o ż e  w i ę c e j  j a k  d z i e s i ę ć  k o ł o  
ś c i a n  w  i z b i e .  Ł a z i ł  p o  l e s i e ,  z b i e r a ł  i m  n a  z i m ę  z i a r ­
n a  z  o l s z y n y ,  t o  z  s z y s z e k ,  i  k t o  g o  t a m  j u ż  w i e ,  
z  c z e g o ,  b o  k a ż d y  p t a k  p r z e c i e  m a  w y z n a c z o n e  o d  
s a m e g o  P a n a  B o g a  p o ż y w i e n i e .

A l b o  z n ó w  i n n e m  „ r z e m i o s ł e m 11 s i ę  B a r t e k - z a j ­
m o w a ł .  J a k  t a  s i ę  j u ż  w s z y s t k o  u c i s z y ł o ,  s ł o ń c e  z a ­
s z ł o ,  a  n a j w i ę c e j  w  z i m i e ,  t o  B a r t c ą t k o  m y k  p o d  
l a s  —  i  d a j ł e j  s t a w i a ć  o k a  n a  z a j ę c e ,  t o  p a ś c i  n a  l i s a ,  
a  n i e r a z  t o  s e  s t a n ą ł  g d z i e  z a  s o s n ą  —  i  s t a ł  t a k ,  
s t a ł ,  a ż  s i ę  d o c z e k a ł . . .  A  l e c z  p a r ę  r o k ó w  t o  c i  i  z  f u -  
z y j ą  c z a s e m  w y ł a z i ł  p o k r y j o m u .  S k ą d s i k  t a m ,  d o ł u -  
b e r o w a ł ,  —  n i b y  d o s t a ł  —  g d z i e ś  j e s z c z e  o d  o j c a  
M a ć k a  Z o c z e p y ,  t a k ą  s t a r ą  p o j e d y n c z y n ę ,  b r a ł  t o  
p o d  c h a d e r ę , ' n o ,  i  c z a s e m  t o  i  c o  ś  n i  c i a p n ą ł ,  j a k  s i ę  
t a m  z d a r z y ł o .  I n o  g o  r a z  p o k a r a ł o ,  b o  j ą  s e  s c h o w a ł  
n a  t y m c z a s e m  d o  d z i u r y  w  d r z e w i e ,  k t o s i k  g o  t a m  

• p r z e p e n e t r o w a ł ,  p o s z e d ł ,  w y n i u c h a ł  i  w z i ą ł ,  z d a ł  z i a n -  
d a r o m  n a  W i l k o w i c a c h ,  p e d z i a ł ,  ż e  n a l a z ł  w  l e s i e .  
A j ,  k l o n  t e ż  B a r t e k ,  k l o n ,  ż e  j a ż  o k r o p a ! . . .  O k r u t n i e  
g o  t o  w ł a ś n i e  s p a r ł o . . .

A  w  l e s i e  b y ł o  t a k  s a m o ,  i n o  ż e  c o d z i e ń  r a n i u t -  
k o ,  j e s z c z e  p o  r o s i e ,  b i e g ł  B a r t e k  z  k o s z y k i e m  n a  
g r z y b y ,  a  m i a ł  c i  d o  / n i c h  c z u j a *  j a k ^  r z a d k o . . .  A  p o -  
t e m  p o s z e d ł  d o  m i a s t a  i  s p r z e d a w a ł  j e  k u p k a m i  n a  
r y n k u ,  t u  —  n a  r o g u .

J u ś c i  t a  i  w  p o l u  t e ż  m u s i a ł  r o b i ć ,  b o  t a  M a r -  
g o ś k a  t o  t a k i e  j u ż  t o  b y ł o  d o  n i c z e g o ,  j a k i e s i k  k o ­
ś l a w e ,  c h o r o w i t e ,  —  t a k a  t a m  s t ę k a . . .  A l e  c o  o n  t a m  
m i a ł  t e g o  p o l a ! . . .  D o  t o r b y  b y ś  t o  w s z y ć k o  z a b r a ł . . .

N o ,  i  t a k  s e  ż y ł o  l a t a  B a r t c ą t k o  z  t ą  s i o s t r ą  M a r -  
g o ś k ą ,  j a k  P o m b u k  p r z y k a z a ł . . .  A  l u b i l i  g o  l u d z i e  
s t r a ś n i e . . .  B o  c h ł o p  b y ł  ś  n i e g o  d o b r y ,  —  o ,  s t r a ś n i e  
d o b r y ! . . .  P o g a d a ł ,  p o ś m i a ł  s i ę  z  t y m  i  z  t a m t y m ,  h e -  
c o w n y  b y ł  z a w s z e  i  w e s o ł y ,  a  n i g d y  n i e  z a k l o n ,  ż e b y  
t a m  c o  s i ę  s t a ł o ,  c h y b a  c z a s e m ,  j a k  g o  t a m  j u ż  c o  
n a p a l i ł o ,  t o  s e  i n o  p e d z i o ł :  t y ,  p s i o ,  s c y r w i a ł o ! . . ,  I  t a ­
k i e  c i  b y ł o  j e g o  k l ę c i e .

A  u m i a ł  c i  g r a ć  ł a d n i e .  T o t e ż  c o  n i e d z i e l ę  c i ą ­
g l e  u  n i e g o  b y ł a  m u z y k a .  B a r t e k  n a  s k r z y p c a c h  
r ż n ą ł  r a z  g r u b o ,  r a z  c i e n i u t k o  —  j a k b y  j a k a  d z i o p a  
ś p i e w a ł a ,  k t o ś  t a m  w z i ą ł  „ s e k o n d “ , a  s t a r y  F e r l a k  
o h a r a t a ł  n a  b a s i ę t a c h ,  a ż  s i ę  c h a ł u p a  t r z ę s ł a .  G r a l i ,  
t a ń c o w a l i ,  ś p i e w a l i  .—  m ł o d z i  i  s t a r z y ,  a  j a k  t a  c i  
m u z y k a n c i  t r o c h ę  s f o l g o w a l i ,  t o  i n o  g w a r a ,  a  ś m i e *  
c h y  d z i o u c h ,  a  B a r t c ą t k o  i n o  s e  f a j e c k e  b ę k s o ł ,  
a  s p l u w a ł  d e l i k a t n i e ,  a  z  u c i e c h y  t o  m u  s i ę  i n o  t e  
w ą s i ę t a  r u s z a ł y .

N o , '  i  t a k  t o  t a  b y ł o .
A l e  c ó ż !  —  n a  k a ż d e g o ,  k r y s k a  p r z y j d z i e ,  w s z y s t ­

k o  s i ę  k u  s w o j e m u  k o ń c o w i  p o m y k a ,  n i k t  t u  n i e  b ę ­
d z i e  w i e k o w a ł .  J a k  t o  j u ż  B ó g  O c i e c  z i e m i  p o w i e ­
d z i a ł ,  j a k  p r z y s z ł a  s i ę  d o  N i e g o  u p o m i n a ć  o  s w o j e  
p o ż y w i e n i e . . .  C o  w y d a s z ,  —  r z e k ł  j e j ,  —  ,to  w  c i e ­
b i e  z  p o w r o t e m  w e j d z i e ! . . .  A  p r z e c i e  z  p r o c h u  c z ł e k  
p o n o  p o w s t a ł . . .

T a k i e  t o  j u ż  B o s k i e  u r z ą d z e n i e . . .

J a k o s i k  p o d  g ó d n i e  ś w i ę t a  z a s ł a b ł ,  n i b y  z a c h o ­
r o w a ł  B a r t e k .  N i e  n i e  p o m a g a ł o ,  a n i  k a d z e n i e ,  a n i  
p a c i e r z e  c ło  P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o ,  a n i  o k ł a d y  
z  z i e l a ,  a  n a w e t  t a k i  d o k t ó r  w s i o w y ,  j a k i s i k  t a m  b a ­
j a ć  o d  Ś w i ą t n i k ,  n i e  z d o ł a ł  u l ż y ć  B a r t k o w i .

A  b i e d n a  M a r g o ś k a  t o  i n o  s i ę  c i ę g i e m  m o d l i ł a  
n a  r ó ż a ń c u ,  a  w  k ą c i e  c i c h u t k o  ś l o f a ł a ,  a  l a m e n t o ­
w a ł a ,  j a k  k t o  p r z y s z e d ł .

R a z u  j e d n e g o ,  a  w i e c z ó r  b y ł  p i ę k n y ,  i n o  s i ę  
g w i a z d y  i s k r z y ł y  n a  ś n i e g u  o d  m i e s i ą c z k a ,  p o w i a d a  
B a r t e k  s w e j  s i o s t r z e :  —  I s z  t y  c o ?  —  a  i d ź - n o ,  p r z y -  
n i e ś  z  p o l a  t e g o  s z c z y g ł a  —  j a k  t o  b a ń  w  ł a p a n c e  
Ś i ę  t ł u c z e .  —  C o  t y  p l e c i e s z  ? —  p o w i a d a  M a r g o ś k a  +—  
p r z e c i e  j u ż  o d  p a r u  t y g o d n i  ś l a ć z k ó w  n i k e j  k o ł o  
c h a ł p y  n i e m a ,  b o  c o  j a b y m  z  t e r n  r o b i ł a ?  —  E ,  p s i a ,  
s c y r w i a ł a ,  —  p ó j d ę  s a m  i  w e z m n ę ! . . .  I  z a c z ą ł  s i ę : 
r u s z a ć ,  a l e  c ó ż ?  k r z y p o t a  i  s ł a b o ś ć  m u  n i e  d a ł y .

I  j a k o s i k  w  t e j  s a m e j  c h w i l i  t r e f i ł o  s i ę ,  ż e  m i e ­
s i ą c z e k  k a p k ę  s i ę  n i b y  t a k  n a k r ę c i ł ,  i  r z a z a  o g r o m ­
n a  z a l a ł a  c a ł ą  i z b i n ę ,  b o  t a  w  n i e j  i  n i e  ś w i e c i l i ,  b o  
j u ż  i  ł u c z y w a  n a w e t  b r a k ł o . . .

R u s z y ł  s i ę  z n o w u  B a r t e k .  —  A  i d ź - ż e ,  m ó w i ę  c i ,  
M a r g o ś k a ,  i  w e ź  t ę  p t a s i n ę ,  u s k w i e r k n i e  t a m  n a  
m r o z i e ,  p r z e c i e  j u ż  d a w n o  r a n o .  A  k t o  w i e ,  k i e j  s i ę  
t a  z ł a p a ł a . . .

A  c i  w  t e  r a z y ,  j a k  c i  ś i ę  r u s z y  t a  c a ł a  b r a n ć  
w  t y c h  k l a t k a c h ,  j a k  n i e  z a o z n i e  ś p i , e w a ć  a  g w i z d a ć ,  
i  j a k b y  s e  c o s i k  p o  s w o j e m u  o p o w i a d a ć  —  n o ,  t o  
j a z ,  j a z  —  c o ś  d z i w n e g o . . .  A  k o s y ,  t o  t a  ' j a k  n a  w i o ­
s n ę  d z w o n i ł y . . .  a  s z c z y g ł y ,  a  d z w o ń c e ! . . .  M y ś l a ł y ,  ż e  
t o  d z i e ń  —  a n o . . .

—  P t a s z y n y  m o j e !  p t a s z y n y  b i e d n e ! . . .  j u ż  j a  w a s  
w i ę c e j  n i e  u s ł y s z ę  —  s z e p t a ł  B a r t e k  —  a  n i e  g n i e ­
w a j c i e  s i ę  n a  m n i e ' ,  ż e m  w a s  t u  h e r e ś t o w a ł  —  n i e  
d b a ł e m  t o  o  w a s ,  i  w  l ę c i e  —  i w  z i m i e  z w ł a s z -  • 
c z a ? . . .  — P t a s z y n y  m o j e ! . . .  p t a s z y n y ,  c h u d o b o  m o j a ! . . .

S e p l e n i ł  t a k  j e s z c z e  c h w i l ę ,  a  ł z y  tO ' m u  j a k  
g r o c h  z  o c z u  l e c i a ł y ,  a  p o t e m  t o  c o ś  w  n i m  t a k  
s z a r p ł o  —  c i c h o ,  a  g ł ę b o k o . . .  I  z a r a z  c o ś  b i a ł e g o  
ś m i g n ę ł o  k o ł o  o k i e n  —  i  z n i k ł o . . .

A  p t a k i  w  k l a t k a c h  d ł u g o  j e s z c z e  n u t o w a ł y ,  g w a ­
r z y ł y ,  a l e  t a k  j a k o ś  ż a ł o ś n i e ,  ż e  m ó j ,  T y  B o ż e ,  m ó j  
B o ż e ! . . .

I  t a k  c i  t o  u s n ą ł  n a  w i e k i  B a r t e k  Z u b e r e k ,  a  b y ł  
ś . n i e g o  c h ł o p  d o o b r y ,  d o o b r y ,  —  o , s t r a ś n i e  d o b r y ! . . .

Franciszek Surówka.
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Wielbmy Marję.
W ie lb m y  M arję, w  n ieb ie na ziem i,
W  m iesiącu  m aju , gdy  w ita  w iosna, 
N iech a j radośc ią  św ia t się prom ien i,
N iech  p ieśń  u lata w  niebo radosna.

W  świąteczną, szatę, p rzyrod a  cala, 
P rzepyszn ie  m ile  się ustroiła , .
‘N a  cześć M arji się rozśp iew ała ,
H ym n em  m iłości w iosen ka  m iła .

Czy w  k w iec ie  w ieku , czy  starzec s iw y,
Czy to z pałacu, czy z lich e j chatki,
'K ażdy  się w  m aju  czuje szczęśliw y, 
W szęd z ie  a wszędziei, k w ia tk i a k w ia tk i!

Za ten m a j p iękny, za ten czas m iły ,
Cóż Ci dam  M atko m o ja  w  o fierze?
Będę C ię kochał i le  m am  siły,
I  n a  T w ó j O łtarz dam  k w ia ty  św ieże !

P od  stopy T w o je , kw ia tu szk i składam ,
Z tych m oich  czynów , co Tob ie  m ile,
P rzed  Tobą  M atko nisko upadam ,
R acz m i dać m ęstw o, w ytrw a łość , s iłę !

Szczepan Orzech.
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S m u t n a  j e s t  d o l a  ż o ł n i e r s k a .  P o r z u c i ć  m u s i  d o m ,  
r o d z i n ę ,  m a t k ę ,  o j c a ,  ż o n ę  l u b  n a r z e c z o n ą  i  w o ł a ­
n y  t w a r d y m  n a k a z e m  s ł u ż b y  d l a  O j c z y z n y  i d z i e  t a m ,  
g d z i e  ś m i e r ć  c z y h a  n a  k a ż d y m  k r o k u ,  g d z i e  z e w s z ą d  
g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  g d z i e  k a ż d a  c h w i l a  j e s t  n i e ­
p e w n a .  Z a b i j a ć  'm u s i  t y c h ,  k t ó r z y  p r z e c i w  , n i e m u  
o s o b i ś c i e  n i c  n i e  z a w i n i l i ,  n a d s t a w i a ć  m u s i  p i e r s i  
n a  k u l e  t y c h ,  k t ó r y m  o n  n i g d y  w  ż y c i u  n i c  o s o b i ­
ś c i e  z ł e g o  n i e  u c z y n i ł .  T a m  p r z y  s t o l i k a c h  w  s t o l i ­
c a c h  p a ń s t w  d e c y d u j ą  w o j n ę ,  a  ż o ł n i e r z ,  j a k o  ś l e p y  
w y k o n a w c a  i d z i e  w y p e ł n i a ć  w y ż s z e  r o z k a z y .  I  c z ę s t o  
n i e  w i e ,  d l a c z e g o  i  z a  c o  g i n ą ć  m u s i .  S t r a s z n a  j e s t  
w o j n a !

S t r a s z n ą  j e s t  w o j n a ,  j e ż e l i  ż o ł n i e r z  m u s i  g i n ą ć  
z a  o b c ą  s p r a w ę ,  j e ż e l i  m u s i  k ł a ś ć  ż y c i e  d l a t e g o ,  a b y  
z a b r a ć  k o m u ś  t o ,  c o  m a  n a j d r o ż s z e g o ,  a  w i ę c  w ł a ­
s n ą  j e g o  o j c z y z n ę .  W s k u t e k  t e g o  w s z e l k ą  w o j n ę  z a ­
b o r c z ą  t r z e b a  p o t ę p i ć  j a k  n a j s u r o w i e j .

A l e  i l e ż  u r o k u ,  i l e  w z n i o s ł o ś c i  m a  w o j n a ,  j e ż e l i  
s y n  s w e j  w ł a s n e j  O j c z y z n y  s t a j e  w  O j c z y z n y  t e j  o b r o ­
n i e .  W ó w c z a s  ż o ł n i e r z  w i e ,  ż e  n i e  w a l c z y  d l a  n i k o ­
g o  i  z a  n i k o g o ,  ż e  n i e  p o ż ą d a  n i c z y j e j  w ł a s n o ś c i ,  a l e  
b r o n i  s w e j  z i e m i c y ,  k t ó r ą  m u  o j c o w i e  j e g o  p o z o s t a ­
w i l i .  A  k i e d y  m u  t a k  p i ę k n y  c e l  p r z y ś w i e c a ,  t o  za , n i c  
t r u d y ,  z a  n i c  m o z o ł y ,  z a  n i c  k r e w  p r z e l e w a n a !  O f i a ­
r u j e  w s z y s t k o  d l a  d o b r e j  s p r a w y ,  a  j e ż e l i  m u  n a w e t  
p r z y j d z i e  p a ś ć  n a  p o l u w a l k i  o d  k u l i  w r o g a ,  t o  u m i e ­
r a  b e z  ż a l u ,  b o  w i e ,  ż e  s p e ł n i ł  s w ó j  o b o w i ą z e k ,  ż e  
o d d a ł  ż y c i e  z a  T ą ,  k t ó r a  m a t k ą  j e g o  b y ł a  i  d l a  k t ó ­
r e j  w s z y s t k o  p o ś w i ę c i ć  b y ł  p o w i n i e n .

T a k i e g o  ż o ł n i e r z a - b o h a t e r a  p r z e d s t a w i a  a r t y s t a  
n a  n a s z y m  o b r a z k u .  U ł a n  p o l s k i  p a d ł  n a  p o l u  c h w a ł y  
w  o b r o n i e  s w e j  O j c z y z n y .  W  o d d a l i  g r z m i ą  a r m a t y ,  
ś w i s z c z ą  k u l e  k a r a b i n o w e ,  k r e w  . l e j e  s i ę  s t r u m i e n i a ­
m i .  A  o n  s p o k o j n y  i  c i c h y  l e ż y  n a  t e j  z i e m i c y ,  w  k t ó ­
r e j  s t a n ą ł  o b r o n i e .  W i e r n y  k o ń  j e g o ,  t o w a r z y s z  j e g o



b o j ó w ,  t r u d u  i  z n o j u  o d d a j e  m u  n i e j a k o  o s t a t n i ą  
p r z y s ł u g ę .  Z w i e s i ł  s m u t n y  g o ł w ę  n a d  z w ł o k a m i  s w e ­
g o  p a n a ,  k t ó r y  m u  n i e  p a n e m  b y ł ,  a l e  p r z y j a c i e ­
l e m  i  t o w a r z y s z e m .  Ż e g n a  g o  w e s t c h n i e n i e m  b o l u ,  
a  c h o ć  s ł ó w  w y p o w i e d z i e ć  n i e  u m i e ,  t o  p r z e ć j e ż  z  c a ­
ł e g o  j e g o  w y g l ą d u  i  z a c h o w a n i a  s j ę  w i d a ć ,  ż e  b o i  t e n  
j e s t  o g r o m n y .  . “ y

A  t a m  z  m g i e ł  w y ł a n i a  s i ę  A n i o ł  z ł o c i s t y ,  d z i e r ż ą ­
c y  w  r ę k u  w i e n i e c "  c h w a ł y  - d l a  p o l e g ł e g o  b o h a t e r a .  
P r z y s z e d ł  A n i o ł ,  a b y  z a p r o w a d z i ć  d u s z ę  w i e r n e g o  
s y n a  s w e j  O j c z y z n y  p r z e d  t r o n  N a j w y ż s z e g o ' ,  g d z i e  
z a  w s z e l k i e  s w o j e  t r u d y  o t r z y m a  s o w i t ą  n a g r o d ę  n a  
w i e c z n e  c z a s y .  7 .

J a c y s i  g r z y s i  p o n i e ś l i  m n i e  w k i e j s i k  d o  K r a k o ­
w a .  I  j a k o  z e  —  m y ś l ę  s e  —  w  R z y m i e  b y ć ,  a  p a -  
p i ż a  n i e  w i d z i e ć ,  t o  n i e  u c h o d z i .  S p a r ł a  m n i e  c i e ­
k a w o ś ć ,  z e  j a z e  m u s i a ł e m  s e  p a s a  p o p r a w i ć ,  w  j a k i  
t e z  s p o s ó b  r o b i ą  t e  r e d a k t o r y  n a s ą  k o c h a n ą  „ R o l ę 11. 
W a l ę  t e d y  d o  d r u k a r n i  i  p y t a m  s i e  k a j  i  g d z i e .  P r o ­
w a d z ą  m n i e  d o  w i e l g a ś n y  i z b y ,  a  t a m ,  j a k  u  n a s  n a  
c h ó r z e ,  s t o j ą  n i b y  o r g a n y ,  a  n i e  o r g a n y ,  b o  p o d o b ­
n e  d o  o r g a n ó w ,  i n o  t y l e ,  z e  s i e  w  n i c h ,  j a k  w  p i e k l e ,  
o ł ó w  g o t u j e .  A  p r z y  t y c h  n i b y  o r g a n a c h ,  a  n i e  o r g a ­
n a c h ,  s i e d z i  s e  - t r z e c h  p a n ó w ,  j a k b y  o r g a n i s t y  a  n i e  
o r g a n i s t y ,  i  p r z e b i r a j ą  p a l c a m i  p o  k l a w i s a c h .  N a  
p i r s e  w e j r z e n i e  z d a j e  s i e  c i e k o w i ,  z e  o n i  n a  t y c h  o r ­
g a n a c h  g o d z i n k i  w y g r y w a j ą .  A l e ,  j a k  s i e  k t o  w s ł u ­
c h a  l e p i e j ,  t o  z a r a z  s p o s t r z e ż e ,  z e  t o  n i e  o r g a n y ,  b o  
ż a d n e g o  g r a n i a  n i e  s ł y c h a ć ,  i n o  z a  k a z d e m  u d e r z e ­
n i e m  k ł a w i s a  j e d n a  l i t e r k a  w y s k a k u j e  i  u s t a w i a  s i e '  
w  r z ą d e k  t a k ,  j a k  j ą  p o t e m  w  g a z y c i e  w i d z i m y .  A  j a k  
s i e  i c h  u s t a w i  c a ł y  r z ą d ,  t o  t a k i  o r g a n i s t a ,  a  n i e  . o r ­
g a n i s t a ;  o d s t a w i a  t e n  r z ą d e k  n a  b o k  i  w a l i  d r u g i ,  
t r z e c i ,  d z i e s i ą t y  i. t a k  d a l e j .  A  j a k  s i e  t e g o  u z b i r a  
c a ł a  k u p a ,  t o  o b w i ą z u j e  p o w r ó z k i e m  i  d a j e  d o  d r u ­
k a r n i .  Z a  p a r ę  g o d z i n  w s z y ć k o  g o t o w e ,  t r z e b a  t o  i n o  
p o t e m  n a  p a p i r z u  w y d r u k o w a ć .

N i o s ą  c h ł o p a k i  c a ł e  s t r o n n i c e  „ R o l i “  d o  d u r k a r ­
n i ,  w i ę c  w a l ę  i  j a  z a  n i e m i .  W  d u r k a r n i  s t o j ą  z n o ­
w u  t a k i e  m a s y n y ,  j a k b y  c ło  m ł ó c e n i a  z b o z a ,  a  p r z y  
k u z d e j  s w e - n d a j ą  s i e  j e d n a ,  a l b o  d w i e  p a n i e n k i  
i  g d z i e s i  c o s i  w  n i c h  d ł u b i ą .  C i e k a w i ł y  m n i e  m a s y ­
n y ,  a l e  j e s c e  b a r d z i e j  m a s y n o . w e  p a n i e n k i .  B o  m i a ­
s t o w e  p a n n y  t o  c a ł k i e m  d o  w i e j s k i c h  d z i e u c h  n i e ­
p o d o b n e .  U  w s i o w s k i e j  d z i o p y  t o  n a w e t  n a j g ł u p s y  
r o z e z n a ,  g d z i e  r ę c e  a  g d z i e  n o g i ,  g d z i e  g ł o w a ,  a  g d z i e  
c o  i n k s e g o .  U  m i a s t o w y  z a s i e  n i e .  C o  d o  g ł o w y ,  t o  
t a m  j e s c e  j a k o s i k  d o m y ś l i ć  s i e  m o ż n a ,  b o  p r z e c i e  
k u z d e m u  w i a d o m o ,  z e  c ł e k ,  t o  n i e  b y d l ę  i  m a  g ł o w ę  
n a  w i r z c h u ,  a  n i e  z  b o k u ,  a l e  g o r z e j  z  r ę k a m i  i  z  n o ­
g a m i :  t e  g o ł e  i  t e  g o ł e ;  t o  w y ł a z i  c a ł e  z  p o d  s m a -  
t e k  i  t o  c a ł e .  P o n i e w a ż  w i e m ,  z e  w o b e c  k o b i e t  t r z e b a

b y ć  g r z e  c n y ,  w i ę c  j a k e m  w s e d  d o  d u r k a r n i ,  c h c i a ­
ł e m  n a j b l i z s ą  ż  b r z e g a ,  a  t a k ą  o b s y r n i ą ,  j a k  p l e b a ń ­
s k a  s t o d o ł a  w  r ę k ę  p o c a ł o w a ć .  W y c i ą g a m  w i ę c  g i -  
c a l e  i , . ł a p i ę  z a  t o ,  c o  b y ł o  n a j b l i ż e j .  Ą  o w a  p a n i e n k a  
s e r d e c n i u ś k i e m  g ł o s e m  p o w i a d a  m i :  „ Ś w i n i a ! 11 P a ­
t r z ę  p o  s o b i e ,  t y  m a m  o g o n  i  r y j ,  a l e  g d y m  n i c  z  t e ­
g o  n i e  u j r z a ł ,  t a k  z a s u m o w a ł e m  s i e  o k r o p n i e ,  c o  t a  
p a n i e n k a  c h o r a  j e s t  n a  p r z e w i d z e n i a .  W n e t  j e d n a k  

. z r o z u m i a ł e m  c a ł ą  r z e c ,  g d y  m i  g a z y c i a r z e  p e d z i e l i ,  
z e  p a n i e n k a  t a  s t o i  n a  p o d w y z s e n i u ,  a  b e z  t o  n o g i  
m a  t a m ,  g d z i e  i n k s i  l u d z i e ,  m a j ą  r ę c e ,  a  r ę c e  t o  j e s c e
0  c a ł e  p i ę t r o  w y ż e j .  A  z a  n o g i  m i a s t o w e j ,  p a n n y  w  j a ­
s n y  d z i e ń  i  p r z y  l u d z i a c h  ł a p a ć  n i e ,  m o ż n a ,  b o  s i e  
o b r a z i  i z e k l n i e .  C o  i n k s e g o  w i e c o r e m .

T a k a  t o  j u z  n i e p o s k ł a d a n a  r z e c  z  t e m i  m i a s t o -  
w e m i  h r a b i a n k a m i .  N i e  w i a d o m o ,  c o  j a k  i  g d z i e ,  
a  c h o ć  m a  o c h o t ę ,  t o  u d a j e  ś w i ę t ą  i  z a r a z  s i e  o b r a ­
z a .  C o  i n k s e g o  z  n a s e m i  d z i e u c h a m i  n a  w s i .  K u z d e n ,  
c h o ć b y  i  n a j g ł u p s y  w i e ,  k t ó r e  m i e j s c e  d z i e u c h a  m a  
d o  s c y p a n i a ,  a  k t ó r e  d o  u w a l e n i a  i  c h o ć b y ś  j ą  n a w e t  
n a  p r o c e s y j i  w  m i e j s c e  t o  d o t k n ą ł ,  t o  s i e  n i e  o b r a z i ,  
ą l e  z  u k o n t e n t o w a n i a ,  z ę b y  c i  p o k a ż e ,  j a k b y  p o w i e ­
d z i e ć  c h c i a ł a :  „ J e s c e  r a z ! 11 A  m i a s t o w a  c h o ć b y  
c h c i a ł a  t e g o  i  m i l j o n  r a z y ,  t o  c i ę  ż e ś w i n i u j e  t a k ,  z e  
p o t e m  n i e  w i s ,  c o  c i  c y n i ć  n a l e ż y  i  b e z  t o  m i a s t o w e  
p a n n y  z a w s e  t a k i e  s m u t n e  c h o d z ą ,  b o  n i  m a j ą  t e g o ,  
c o  i m  p o t r z a .

H a  —  m y ś l ę  s e  —  n i e  c h c ą  t e  p a n i e n k i ,  c o b y m  
j e  u s a n o w a ł ,  t o  s i e  p r z y n a j m n i e j  t r z a  p o p a t r z y ć ,  j a k  
s i e  n a s ą  „ R o l e 11 d u r k u j e .

P o m i ę d z y  m a s y n a m i  i  p a n i e n k a m i  c h o d z i ł  s e  
t a k i  r z o ń c a ,  k t ó r y ,  j a k  t r z a  b y ł o ,  t o  j e d n ą ,  a l b o  d r u ­
g ą  n a o l i w i ł ,  o c y W i ś c i e  m a s y n ę ,  a  n i e  p a n i e n k ę ,  a  p o ­
t e m  n a c i s n ą ł  j a k i s i k  g u z i c e k  i  m a s z y n a  p o s ł a  
w  r u c h .  P a t r z ę  s i e  i  o c o m  w i e r z y ć  n i e  c h c e :  J e d n a  
z  p a n i e n e k  k ł a d z i e  c y ś c i u t k i  p a p i r  n a  m a s y n ę ,  a  m a -  
s y n a ,  j a k b y  r o z g n i w a n a :  h r a s t !  i  j u z  z e  s i e b i e  w y ­
r z u c a  w y d u r k o w a n ą  c a l u s i e ń k ą  „ R o l ę 11, n a  w s z y s t ­
k i e  s z e s n a ś c i e  b o k ó w ,  w  t e j  c h w i l i  o d b i r a  j ą  d r u g a
1 o d k ł a d a  n a  b o k .  A  j a k  s i e  t e g o  w i ę k s a  k u p a  n a -  - 
z b i r a ,  o c l n o s ą  d o  i n k s e j  i z b y ,  ł a d n i e  s k ł a d a j ą ,  u b i -  
r a j ą  w  k o l o r o w e  k o s u l k i  i  w y s y ł a j ą  w  ś w i a t .

T a k  m i  S i e  t a  r o b o t a  p o d o b a ł a ,  w i ę c  b y ł b y m  n a  
n i ą  p a t r z y ł  c a ł e m i  g o d z i n a m i ,  a l e  s i e  b a ł e m  o  s w o ­
j ą  c n o t ę ,  b o  t e  m a s y n o w e  p a n i e n k i  t a k  s i e  w e  m n i e  
w p a t r y w a ł y ,  z e  n i e  w i a d o m o ,  c o b y  s i e  b y ł o  t a k  p o d  
w i e c ó r  s t a ł o .  *

Skarga.
C ieszy  m nie w iosna, p tasząt śp iew an ie  
I szm er łagod n y  strum yka,
A le  m n ie smuci, m o je  kochanie,
Bo w c iąż odem nie 'um yka.

C zym  ja  n ie hoża? czy  żem  nie m łoda? 
Jak k w ia t w  w iosen ne zaran ie,
N a  co m i m łodość, na co uroda, 
K ied y  nie d la m n ie kochan ie.

S io s trzyczk ę  m ia łam , zam ąż w yda jam , 
P os z ły  zam ąż koleżank i,
A  ja ’ się ty lko , sam a zostałam ,
B y  d ru g im  ślubne p leść w ian k i.

I  la ta  lecą, łzy  w  oczach św iecą, ■
A  serce m e tęskno bije,,
M oże i d la  m nie, gd z ieś  tam  na św iec ie  
S iostrzana  d łoń  w ian ek  w ije .„A sta“
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Kochinchina I. (f

J a k  t o  j u ż  z a z n a c z y l i ś m y ,  
p ó ł n o c n ą  c z ę ś ć  A n n a m u  t w o ­
r z y  T o n k i n ,  z a ś  p o ł u d n i o w ą  
K o c h i n c h i n a .  W  K o c h i n c h i n i e  
s ą  w ł a ś c i w i e  t y l k o  d w i e  p o r y  
r o k u :  p o r a  s u c h a  i  p o r a  d e ­
s z c z o w a .  W  o s t a t n i c h  m i e s i ą ­
c a c h  p o r y  s u c h e j ,  w  m a r c u ,  
k w i e t n i u ,  m a j u ,  a  c z ę s t o  i  
w  c z e r w c u ,  t e m p e r a t u r a  p o d ­
n o s i  s i ę  - z n a c z n i e  i  j e s t  z u p e ł ­
n i e  p r z y k r ą  d l a  E u r o p e j c z y ­
k ó w .  W  p o r z e  s u c h e j  w s z y s t ­
k o  z a m i e r a  n a  z i e m i .  Z i ć m i a  
s p i e c z o n a  ż a r e m  p r o m i e n i  s ł o ­
n e c z n y c h  o d p o c z y w a ,  w s z y s t ­
k o  n a  n i e j  j e s t  u ś p i o n e ,  n i e ­
m a  n a j m n i e j s z e g o  w i e t r z y k u ,  
z a  t o  w  p o w i e t r z u  o g r o m n e  
n a p r ę ż e n i e  e l e k t r y c z n o ś c i ,  k t ó ­
r e  n a w e t  o d d e c h  u t r u d n i a ; 
w i e c z o r e m  d a j ą  s i ę  s ł y s z e ć  
g r z m o t y  i  w  o d d a l e n i u  b i j ą c e  
p i o r u n y ; k a ż d y  w z d y c h a  z a
d e s z c z e m ,  a l e  n a j c z ę ś c i e j  g r z m o t  s i ę  o d d a l a  i  c i s z a  
n a s t a j e .

P r z y  k o ń c u  m a j a  l u b  n a  p o c z ą t k u  c z e r w c a  z a ­
c z y n a  s i ę  p o r a  . d e s z c z o w a ;  w t e n c z a s  n a d z w y c z a j n e  
n a w a ł n i c e ,  i p r a w i e  c o d z i e n n i e  o d ś w i e ż a j ą  p o w i e t r z e .  
T e  u l e w n e  d e s z c z e ,  k r ó t k o  t r w a j ą ,  w  p ó ł  g o d z i m y  l u b  
g o d z i n ę  n a j w i ę c e j  b u r z a  n a g l e  u s t a j e ,  a  p r o m i e n i e  
s ł o n e c z n e ,  j a ś n i e j s z e  i  g o r ę t s z e ,  u ż y ź n i a j ą  z i e m i ę ,  —  
p t a k i  u k r y t e  w  l i ś c i a c h  ś p i e w a j ą ,  n a p r ę ż e n i e  e l e k ­
t r y c z n e  -z d e s z c z e m  u s t a j e  i  o g ó l n i e  w s z y s t k o  d o z n a j e  
b ł o g i e g o  u c z u c i a .

K o c h i n c h i n a ,  m i m o  t y c h  w s z y s t k i c h  u j e m n y c h  
s t r o n  k l i m a t u ,  j e s t  j e d n y m  iz n a j u r o d z a j n i e j s z y c h  k r a ­
j ó w ,  .a g d y b y  . z i e m i a  b y ł a  d o b r z e  u p r a w i a n a ,  m o g ł a b y  
u c h o d z i ć  z a  n a j b o g a t s z y  o b s z a r  n a  k u l i  z i e m s k i e j .

- N i e s t e t y ,  c z ę s t o  w ś r ó d  t e j  b u j n e j  w e g e t a c j i ,  g d z i e

T y p y  m ieszkań ców  Koch inch iny.

Zaprzęż baw ołów .
' / /' • .A ' • ’ 1 1 -'.C.

w s z y s t k o  w r e  ż y c i e m ,  ś m i e r ć  d o t k l i w i e  r o z p o ś c i e r a  
s w ą  w ł a d z ę .  K l i m a t  k r a j u  j e s t  n a d z w y c z a j  n i e z d r o ­
w y ,  z w ł a s z c z a  d l a  E u r o p e j c z y k ó w ,  i  z m u s z a  i c h  -d o  
u ż y w a n i a  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h .  W y z i e w y  
z  b a g i e n  s p r o w a d z a j ą  f e b r y  n i e u s t a j ą c e ,  g o r ą c z k i  z g u ­
b n e ,  - k t ó r e  j e ż e l i  n a t y c h m i a s t  n i e  s ą  u s u n i ę t e ,  s p r o ­
w a d z a j ą  ś m i e r ć  w  d r u g i m  l u b  t r z e c i m  p a r o k s y z m i e .  
C h o l e r a  j e s t  p r a w i e  n i e u s t a j ą c a  w  K o c h i n c h i n i e ;  c o  
t r z y  l u b  c z t e r y  - l a t a  o b j a w i a  s i ę  g w a ł t o w n i e ,  j a k o  e p i ­
d e m i a ,  - s z c z e g ó l n i e  m i ę d z y  k r a j o w c a m i ,  k t ó r z y  ż y j ą  , 
w  w a r u n k a c h  b a r d z o  n i e h i g i e n i c z n y c h .  K a ż d e g o  - r o k u  
u m i e r a  n a  o s p ę  m n ó s t w o  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y .

Z w i e r z ą t  j e s t  w i e - l k a  o b f i t o ś ć  w  K o c h i n c h i n i e .  
Z n a j d u j ą  s i ę  t a m  s ł o n i e ,  n o s o r o ż c e ,  b a w o ł y  i  r o d z a j  
w o ł ó w  z w a n y c h  , , d z i ń “ . P o  l a s a c h  k r ą ż y  w i e l e  t y g r y ­
s ó w ,  u g a n i a j ą c y c h  s i ę  z ,a  s a r n a m i  i  j e l e n i a m i .  A n a -  

m i c i  p o l u j ą  n a  n i c h  r z a d k o  b r o ­
n i ą  p a l n ą ,  a l e  p r z e z  r ó ż n e  z a s a d z k i  
s t a r a j ą  s i ę  s p r o w a d z i ć  i c h  w  p -e -w u e  
d o ł y  g ł ę b o k o  w y k o p a n e ,  z  k t ó r y c h - ’ 
b y  j u ż  w y j ś ć  n i e  z d o ł a ł y .  P o n i e ­
k ą d  t y g r y s  u c h o d z i  w  i c h  o c z a c h  
z a  p e w i e n  r o d z a j  b ó s t w a ,  d l a t e g o ,  
l u b i ą  n o s i ć  z ą b  j e g o  j a k o  a m u l e t  
d l a  u n i k n i e n i a  j - e g o  g n i e w u ,  a  n i e ­
k t ó r z y  m i e s z k a ń c y  o k o l i c ,  w  k t ó ­
r y c h  s i ę  c z ę s t o  p o j a w i a j ą  t y g r y s y ,  
w y w i e s z a j ą  p o  d o m a c h  p l a k a t y  k o ­
l o r o w e  z  p o c h w a ł a m i  t y c h  k r w i o ­
ż e r c z y c h  z w i e r z ą t ;  t y m  s p o s o b e m  
s p o d z i e w a j ą  s i ę  z j e d n a ć  i c h  ł a s k ę .

D o  d ź w i g a n i a  c i ę ż a r ó w  u ż y w a ­
j ą  n a j c z ę ś c i e j  b a w o ł ó w  i  d ż i n ó w ,  
j a k  t o  w i d z i m y  n a  n a s z y m  p i e r w ­
s z y m  o b r a z k u .  K o n i e  k o c h i n c h i ń -  
s k i e  s ą  m a ł e -  i  s ł a b e  i  d l a t e g o  u ż y ­
w a n e  b y w a j ą  t y l k o  d o  p o d r z ę ­
d n y c h  r o b ó t .  ,

M i ę d z y  l u d n o ś c i ą  K o c h i n c h i n y ,  
- k t ó r a  j e s t  b a r d z o  r ó ż n o r o d n a ,  
p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j m u j ą  A n n a -
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m i c i  i  p r z e m a g a j ą  n a d  i n n e m i  p l e m i o n a m i  t a k  l i c z ­
b ą ,  j a k  i  z n a c z e n i e m .  A n n a m i c i  n a l e ż ą  d o  r a s y  ż ó ł ­
t e j  c z y l i  m o n g o l s k i e j .  S ą  o n i  m a r z y c i e l a m i ,  a l e  n i e  
m a j ą  w z n i o s ł e g o  a n i  b y s t r e g o  p o j ę c i a -  S ą  n a d z w y ­
c z a j  w r a ż l i w i  i  o b d a r z e n i  d o b r ą  p a m i ę c i ą ,  w i ę c  t o ,  
c o  - s ł y s z ą ,  ł a t w o  p o j m u j ą ,  a l e  n i e  z a g ł ę b i a j ą  s i ę  w  n i e  
n a l e ż y c i e .

J ę z y k  a n n a m i c k i  j e s t  n a d z w y c z a j  b i e d n y ,  t o t e ż  
j ę z y k  t e n  ł a t w y  b y f b y  d o  n a u c z e n i a  s i ę  g o , . g d y b y  
n i e  t r u d n o ś ć  a k c e n t o w a n i a ,  k t ó r e  E u r o p e j c z y k o w i  
n i e ł a t w o  p r z y c h o d z i .  K a ż d e  p r a w i e  s ł o w o  m o ż e  s i ę  
w y m a w i a ć  z  s z e ś c i u  o d m i e n n e m i  t o n a m i  i  k a ż d y  
z  n i c h  n a d a j e  m u  i n n e  z n a c z e n i e .  N a p r z y k ł a d  s ł o ­

w o  „ m a "  w y m ó w i o n e  t o n e m  z w y c z a j n y m  z n a c z y  
„ d u c h " ,  t o n e m  p y t a j n y m  „ g r ó b " ,  w z n o s z ą c y m  s i ę  
„ k o ń “ , o s t r y m  „ p o l i c z e k " ,  o p a d a j ą c y m  s p ó j n i k  „ d l a " ,  
p o w a ż n y m  c z y l i  p o d n i e s i o n y m  „ p o l e  z a s i a n e  r y ż e m " .

N a  n a s z y m  d r u g i m  o b r a z k u  p o d a j e m y  k i l k a  t y ­
p ó w  m i e s z k a ń c ó w  K o c h i n c h i n y .  O t o  p o ś r o d k u  s t o i  
j a k b y  j a k i ś  e u r o p e j s k i  e l e g a n c i k ,  d w a j  i n n i  p o  j e g o  
p r a w e j  s t r o n i e  n i c z e m  s i ę  n i e  r ó ż n i ą  ó d  C h i ń c z y ­
k ó w ,  a l e  j u ż  c i  p o  l e w e j  w  n i c z e m  d o  n i c h  n i e  s ą  
p o d o b n i .  A  t a k i c h  t y p ó w  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z y c h  j e s t  
w i e l k a  o b f i t o ś ć .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i.)

Powieść z przeszłego stulecia podług Walerego  
Łozińskiego.

I  t y m  t r y b e m  d a l e j  ' p i o r u n o w a ł  i  o d g r a ż a ł  s i ę  b i e ­
d a k o m ,  ż e  o b y d w a j  s t r a ż n i c y  p o t r u c h l e ł i  z  p r z e s t r a ­
c h u  i  n u ż  d a l e j  k ł a n i a ć  -s ię  a ż  d o  k o l a n  w i e l m o ż n e g o  
s ę d z i e g o  i  p r o s i ć  p o k o r n i e ,  a b y  r a c z y ł  ł a s k a w i e  p r z e ­
m i l c z e ć  c a ł e  ' z d a r z e n i e .

P a n  s ę d z i a  d ł u g o  d a ł  s i ę  p r o s i ć  i  b ł a g a ć ,  a ż  
' z m i ę k ł  n a r e s z c i e ,  g d y  j e d e n  ize  s t r a ż n i k ó w  p r z y r z e k ł  
p a c z k ę  w y b o r n y c h  c y g a r ,  a  d r u g i  s p o r y  z w ó j  w ę g i e r ­
s k i e g o  t y t o n i u  w  n a g r o d ę  m i l c z e n i a .

—  B o g d a j  t o  m i e ć  g ł o w ę  n a  k a r k u  — ■ m r u k n ą ł  p o  
w y j ś c i u  s t r a ż n i k ó w  'z z a d o w o l e n i e m ,  z a c i e r a j ą c  r ę c e .  
I  s e t e k  k i l k a  k a p n i e  d o  k i e s z e n i  i  d z i e d z i c a  s i ę  z ł o ­
w i ł o  n a  w ę d k ę  i  c y g a n k a  i  t y t o ń  p r z y p ł y n ą  i  t e m u  
h o ł o d r y d z e  ‘b ę d z i e  m o ż n a  p u ś c i ć  f i n f ę  w  n o s !

P o u f n y  t e n  m o n o l o g  p r z e r w a ł o  n a g ł e  w e j ś c i e  w a ­
l e c z n e g o  a k t u a r j u s z a ,  n a s z e g o  n i e o c e n i o n e g o  p a n a  
G u s t a w a  C h o c h e l k i  i  j e g o  n i e o d s t ę p n e j  s u k i  P e p i t y .

G o d n y  z a s t ę p c a  p a n a  m a n d a t a r j u s z a ,  u p ę d z i w s - z y  
ć w i e r ć  m i l i  w  p i e k i e l n y m  p r z e s t r a c h u ,  o p a m i ę t a ł  s i ę  
j a k o ś ,  ż e  p r z e c i e ż  b ą d ź  c o  b ą d ź  g r o c h o w y m  n a b o j e m  
n i e  m ó g ł  z a b i ć  n a  ś m i e r ć  s w e g o  p r y n c y p a ł a .

P r z y p o m n i a ł  s o b i i e  t e ż  n a j w y r a ź n i e j ,  ż e  - s t r z e l a ­
j ą c  w  s w e m  b o h a t e r s k i e m  u n i e s i e n i u ,  m i e r z y ł  w  g ó r ę ,  
p r o s t o  w  n i e b o , .

T r o c h ę  m d ł o  m u  s i ę  z r o b i ł o  k o ł o  s e r c a ,  k i e d y  
z b l i ż a ł  s i ę  d o  p r z e ś w i e t n e j  d o m i l n j i ,  a l e ż  z a  t o  w i d z i e ć  
g o  b y ł o  o  k i l k a  c h w i l  p ó ź n i e j ,  k i e d y  s p o t k a w s z y  s i ę  
z  p o l i c j a n t e m ,  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  ż e  n i e t y l k o  t e n  s a m  
ż a d n e g o  n i le  p o n i ó s ł  u s z k o d z e n i a ,  a l e  i  p a n  s ę d z i a  
Z d r ó w  j a k  r y b a  i  w ł a ś n i e  c o  d ł u g ą  iz d z i e d z i c e m  o d ­
b y ł  n a r a d ę .

—  T e r a z  r e w i z o r ó w  p r z y w o ł a ł  d o  k a n c e l a r j i  —  
k o ń c z y ł  p o l i c j a n t  —  a l e  w y g l ą d a  c o ś  b a r d z o  r o z s i e r ­
d z o n y .

P a n  a k t u a r j u s z  w  j e d n e j  c h w i l i  w  i n n e g o  z m i e ­
n i ł  s i ę  c z ł o w i e k a .  P o p r a w i ł  n a  p r ę d c e  z a w i e s i s t e  b o ­
k o b r o d y . ,  p o d c i ą g n ą ł  s z t y w n e  k o ł n i e r z y k i ,  p o t a r ł  c z u ­
p r y n ę  g w a ł t o w n i e  i  c o  t c h u  p o p ę d z i ł  k u  d o m o w i .

J a k  b o m b a  w p a d ł  d o  k a n c e l a r j i  i  z a b ó j - e z e m i  d o ­
k o ł a  m i o t a j ą c  s p o j r z e n i a m i ,  z a w o ł a ł  z d y s z a n y m  
g ł o s e m :

—  T o ,  t o !  d j a b e ł  g o  t a m  d o p ę d z i !
—  K o g o ?  —  z a p y t a ł  m a n d a t a r j u s z  z d z i w i o n y .
—  A  - t e g o  ł o t r a  r o z b ó j n i k a .
—  M a z i a r z a ?
—  P ó ł  m i l i  p ę d z i ł e m  z a  n i m .
- P a n  m a n d a t a r j u s z  z g ł u p i a ł  z u p e ł n i e  i  n i e m i ł o ­

s i e r n i e  r o z d z i a w i ł  g ę b ę .

—  F . . .  p . . .  p ę d z i ł e ś ?  —  z a j ą k n ą ł  s i ę .
— • A l e  c ó ż ?  n i e  m o g ł e m  n i g d z i e  p r z y d y b a ć  k o n i a ,  

a  p i e c h o t ą  a n i  r u s z  d o p ę d z i ć  ł o t r a !
P a n  'm a n d a t a r j u s z  t e r a z  d o p i e r o  o p a m i ę t a ł  s i ę  

z e  s w e g o  z d z i w i e n i a ,  a  p r z y p o m i n a j ą c  s o b i e  j e d n o ­
c z e ś n i e  t e n  w y s t r z a ł  n i e s p o d z i e w a n y ,  z m a r s z c z y ł  
b r w i ,  p r z y g r y z ł  w a r g i  iii g n i e w n i e  w z r u s z y ł  r a m i o ­
n a m i .

—  A t ,  m i l c z a ł b y ś  p a n  d o  l i c h a  —  o f u k n ą ł  z  o b u ­
r z e n i e m .  —  Z a  k o g ó ż  m i ę  t o  m a s z ,  a b y m ' w i e r z y ł  t w o ­
i m  b a n i a l u k o m !

P a n  a k t u a r j u s z  z a p e r z y ł  s i ę  u r a ż o n y .
—  W o l n o  w i e r z y ć  a l b o  n i e  w i e r z y ć ,  j a k  s i ę  p a n u  

s ę d z i e m u  p o d o b a !  —  b u r k n ą ł  z u c h w a l e .
P a n  s ę d z i a  g r o ź n i e  p o d n i ó s ł  s i ę  n a  p i ę t y ,  a l e  

w t e m  n a  s z c z ę ś c i e  p a n a  C h o c h e l k i  r o z w a r ł y  -s ię  d r z w i  
i  w  ż o ł n i e r s k i e j  p o s t a w i e  w s z e d ł  M y k i t a  O ł a ń c z u k .

R ozw a rły  się d rzw i i- w szed ł M yk ita  Ołańczuk.

T w a r z  p a n a  s ę d z i e g o  s u r o w y  i  z ł o w r o g i  p r z y b r a ­
ł a  w y r a z .

P o c i ą g a n y  d o  p r o t o k ó ł u  O ł a ń c z u k  p o w t ó r z y ł  
s z c z e g ó ł o w o  w s z y s t k o  t o ,  c o  w c z o r a j  i  d z i s i a j  w y z n a ł  
p r z e d  J u l j u s - z e m .

P a n  s ę d z i a  u k o ń c z y w s z y  ś l e d z t w o ,  w  z a m y ś l e n i u  
p r z e c h a d z a ł  s i ę  p o  p o k o j u ,  a  o b r a c a j ą c  s i ę  d o  s w e g o  
n a d e r  p i l n i e  p r z y  - s t o l i k u  z a j ę t e g o  a k t u a r j u s z a ,  p o ­
d y k t o w a ł  m u  z w y k ł ą  f o r m u ł k ę ,  z a m y k a j ą c ą  p r o t o k ó ł ,  
a  p o t e m  s a m  w z i ą ł  p i ó r o  d o  r ę k i  i  z  w i e l k i m  z a m a ­
c h e m  i  k u n s z t o w n y m i  w y k r ę t a m i  n a k r e ś l i ł  s w o j e  
i m i ę .

—  S k o ń c z o n e !  —  m r u k n ą ł  i  o d e t c h n ą ł  p o  c i ę ż ­
k i m  t r u d z i e .

—  A  c ó ż ,  p r o s z ę  w i e l m o ż n e g o  s ę d z i e g o ,  s t a n i e  s i ę  
z  K o s i ł e m  ? —  z a p y t a ł  O ł a ń c z u k  z  w ł a ś c i w y m  s o b i e  
w y r a z e m  z a w z i ę t e j  n i e n a w i ś c i .  .



M a n d a t a r j u s z  g r o ź n i e  n a s r o ż y ł  w ą s y .
—  Z  K o s  t ł e m ,  n i e  w i e m  —  m r u k n ą ł  z  p r z y c i s ­

k i e m  — • a l e  t y  p ó j d z i e s z  d o  a r e s z t u .
—  J a !  z a  c o ?
—  U k r a d ł e ś  k o n i a ,  u r w i s z u !
O ł a ń c z u k  s k o c z y ł  j a k  o p ę t a n y  i  p r z e ż e g n a ł  s i ę  

c a ł ą  p i ę ś c i ą .
P a n  s ę d z i a  k r z y k n ą ł  n a  p o l i c j a n t a .
—  O k u j  m i i  t e g o  ł o t r a  i  w s a d ź  d o  t y l n e g o  a r e s z t u .
—  A l e ż  d l a  B o g a ,  j a  n i e  w i e m  n i c  o  ż a d n y m  

k o n i u .
—  M i l c z  ł o t r z e !
— • A l e ż  ł a s k a w y  s ę d z i o . . .
—  H o ,  h o ,  j u ż  t y  s i ę  p r z y z n a s z  p t a s z k u ,  j a k  p a r ę  

m i e s i ę c y  p o s i e d z i s z  o  c ł i l e b i e  i  w o d z i e .
— - P a r ę  ‘m i e s i ę c y ! . . .  —  w y j ę k n ą ł  O ł a ń c z u k  z  d z i ­

k ą  ‘z ł o ś c i ą .
P a n  m a n d a t a r j u s z  s k i n ą ł  t y l k o  r ę k ą ,  a  b a r c z y ­

s t y  p o l i c j a n t  w  o k a m g n i e n i u  z a ł o ż y ł  k a j d a n y  b y ł e ­
m u  ż o ł n i e r z o w i  i  z a  k a r k  w y p r o w a d z i ł  g o  z  k a n c e -  
l a r j l

W  t e j  o l i w i l i  z  t r z a s k i e m  r o z w a r ł y  s i ę  d r z w i ,  —  
a  p a n i  s ę d z i n a  w p a d ł a  z a d y s z a n a  d o  p o k o j u .

—  T y  n i c  n i e  w i e s z ! —  k r z y k n ę ł a  z  p e ł n e j  p i e r s i  
n a  w s t ę p i e .

P a n  m a n d a t a r j u s z  w y t r z e s z c z y ł  o c z y .
—  S i e c z k o w s k a  t u  b y ł a  z  O p a r e k !
—  I  c ó ż ?
—  P o w i a d a m  c i ,  d z i w n e  r z e c z y  d z i e j ą  s i ę  w e  

d w o r z e !  — ■ t r z e p a ł a  p r ę d k o ,  j a k b y  w  o b a w i e ,  a b y  j e j  
k t o  n i e  u p r z e d z i ł .

—  C ó ż  p r z e c i e ?
—  W y o b r a ź  s o b i e ,  t e n  p r z y b y s z  n i e z n a j o m y ,  t e n  

C z o r t . . .  C z o r t . . .  a t  d j a b e ł  g o  t a m  w i e ,  j a k  s i ę  n a z y w a !
—  K a t i l i n a ?
—  A  t a k ,  t e n  K a t i l i n a ,  z n i k n ą ł  g d z i e ś  b e z  w i e ś c i  

i  i s ł y c h u .
—  E b !  —  m r u k n ą ł  p a ń  m a n d a t a r j u s z  n i e d o w i e ­

r z a j ą c .
—  A l e  p o w i a d a m  c i ,  t e j  n o c y  p u n k t  o  d w u n a s t e j  

k a z a ł  s i ę  o b u d z i ć  l o k a j o w i  i  u z b r o j o n y  w  d u b e l t ó w ­
k ę ,  c z t e r y  p i s t o l e t y ,  s z t y l e t y  i  p a ł a s z e . . .

—  C o ,  c o ,  c o ?  —  p r z e r w a ł  m a n d a t a r j u s z ,  c o f a j ą c  
s i ę  o  p a r ę  k r o k ó w  w  t y ł .

—  P o w i a d a m  c i ,  S i ę c z k o w s k i e j  w s z y s t k o  t o  o p o ­
w i a d a ł  s a m  F i l i p ,  k t ó r y  m u  k o n i a  p r z y p r o w a d z i ł .  — ; 
D z i e d z i c  o  n i c z e - m  n i e  w i e d z i a ł .

M a n d a t a r j u s z  z  n i e d o w i e r z a n i e m  p o k i w a ł  g ł o w ą .
—  A l e  p o w i a d a m  c i :  r a n o  k a z a ł  g o  s z u k a ć ,  a l e  

n i e  b y ł o  n i g d z i e  a n i  ś l a d u ,  d o p i e r o  d z i ś  w  p o ł u d n i e  
p o w r ó c i ł . . .

—  P o w r ó c i ł ?
— • S a m  k o ń  b e z  j e ź d ź c a .
—  O w a !
—  D z i e d z i c  l a t a  p o  p o k o j a c h  j a k  o p ę t a n y ,  b o  n i e  

w i e ,  c o  o  t e m  m y ś l e ć .
—  Z a p e w n e  u r w i - s z  g d z i e ś  k a r k  s k r ę c i ł  j a k  m u  

t o  p o w i e d z i a ł e m  —  m r u k n ą ł  m a n d a t a r j u s z  z  z a d o ­
w o l e n i e m  z a c i e r a j ą c  r ę c e .

J a k  w i d a ć  K a t i l i n a  c i ą g l e  j e s z c z e  o k r u t n e g o  n a ­
b a w i a ł  g o  p r z e s t r a c h u  i  r e s p e k t u .

—  A  g d z i e ż  S i ę c z k o w s k a ?  —  z a p y t a ł  n a g l e  s w o j ą  
p o ł o w i c ę .

—  J e s t  u  m n i e .
—  A  t o  m o ż n a  s i ę  w s z y s t k i e g o  d o w i e d z i e ć  o d  n i e j  

s a m e j  —  m r u k n ą ł ,  w y c h o d z ą c  z  k a n c e l a r j i .

X V .  ■
Wątpliwości.

I d ą c  n i e w o l n i c z o  z a  t o k i e m  w y p a d k ó w ,  m u s i m y  
z n o w u  z a j r z e ć  d o  h r a b i o w s k i e g o  p a ł a c u  w  O r k i i z o w i - e .

H r a b i a  z a m k n ą ł  s i ę  w  s w e j  k a n c e l a r j i  d  j a k ą ś  
w a ż n ą  i  t a j e m n ą  n a r a d ę  w y t o c z y ł  z  Ż a c h l e w i e z e m ,  
k t ó r e g o  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  p o i z n a ć  n i e c o  b l i ż e j  z a  
p i e r w s z y m  r a z e m .

' H r a b i n a  o t r z y m a ł a  ś w i e ż ą  p r z e s y ł k ę  k s i ą ż e k  
i  n u t  i  o d  k i l k u  g o d z i n  j u ż  z a  c z y t a ł a  s i ę  w  n a j n o w -  
s z e m  d z i e l e .  N a g l e  s z y b k i  k r o k  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  w  p r z y ­
l e g ł y m  p o k o j u ,  a  d o  p r z e p y s z n i e  u r z ą d z o n e g o  s a l o n i ­
k u  w p a d ł a  j a k  s t r z a ł a  E u g e n j a :

H r a b i n a  p o d n i o s ł a  k s i ą ż k ę  w  r ę k u  i  w p a t r z y ł a  
s i ę  w  c ó r k ę  z  n i e m e m  z a p y t a n i e m .

—  N i e c h  m n i e  m a m a  ł a j e  j a k  c h c e  —  z a w o ł a ł a  
z a r a z  n a  w s t ę p i e  —  a l e  z n o w u  n a s ł u c h a ł a m  s i ę  b e z  
l i k u  n o w i n  o d  S o l c z a n i o w e j .

H r a b i n a  w z r u s z y ł a  r a m i o n a m i  i  p r z y s u n ę ł a  k s i ą ­
ż k ę  b l i ż e j  k u  o c z o m ,  j a k b y  ż a ł o w a ł a  c z a s u  n a  p r ó ż n ą  
r o z m o w ę .

E u g e n j a  p o d s k o c z y ł a  z r ę c z n i e  ‘k u  - m a t c e  i  w  p o ­
s p i e c h u  u c a ł o w a ł a  j e j  - d r o b n ą  r ę k ę .

—  - M u s i s z  :i> t y  p -o - s ł u c h a ć ,  k o c h a n a  m a m o ,  b o  o b y ­
d w a  w y p a d k i  t o  j a k b y  ż y w e  z d a r z e n i a  n a j c i e k a w s z e ­
g o  r o m a n s u ,  a  w i s z y s t k o  t o  s i ę  s t a ł o  u  n a s z e g o  s ą ­
s i a d a  c z y  k u z y n a . . .  u  p a n a  J u l j u s z a .

H r a b i n a  w y d ę ł a  s p o d n i ą  w a r g ę .
— ■ P r z e d  - d w o m a  c z y  t r z e m a  d n i a m i  —  p r a w i ł a  

d a l e j  E u g e n j a  —  p r z y b y ł  d o  n i e g o  j a k i ś  d z i w n y  z n a ­
j o m y ,  k o l e g a  s z k o l n y ,  p r z y j a c i e l . . .  N a z w i s k i e m  C z o r -  
g u t ,  c z y  - C z o r g a t .  ( W y o b r a ź  s o b i e ,  k o c h a n a  m a t e c z k o ,  
j a k  - t y l k o  p o j a w i ł  s i ę  w  O p a r k a c h ,  o w ł a d n ą ł  w s z y s t k o  
i  w s z y s t k i c h  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  o n ,  a  n i e  J u l j u s z  
z d a w - a ł  -s ię  b y ć  p a n e m  - d o m u .  C z ł o w i e k  t e n ,  z a b a w i w ­
s z y  z a l e d w i e  d w a  lu -b  t r z y  d n i  w  O p a r k a c h ,  k a z a ł  s o ­
b i e  t e j  n o c y  o s i o d ł a ć  k o n i a  i  .n i e  m ó w i ą c  n i c  . n i k o m u ,  
w y j e c h a ł  u z b r o j o n y  o d  s t ó p  d o  g ł o w y .  O k o ł o  p o ł u d n i a  
w r ó c i ł  j - e g o  k o ń ,  s a m  b e z  j e ź d ź c a  i  c o  s z c z e g ó l n a ,  —  
p r z y b i e g ł  z  p r z e r w a n ą  u z d ą  i  r a n i o n y  w  b o k ,  j a k b y  
g o  k t o ś  p c h n ą ł  s z a b l ą  l u b  - d z i d ą .

(C iąg  dalszy nastąp i).□□□aaoannciDaanaoDoaaaciu^jtJCiuuL DQDCłaa.juaaac □ □ □□ □ !-aanaDD □ □ □ □ □ □

W ielkość Sienkiewicza w narodzie.
P o  k a t a k l i z m i e  s t y c z n i o w y c h  b o l j ó w  i  z m a g a ń ,  

1 8 6 3  r .  z  ‘p r z e m o c ą  b r u t a l n e g o  c i e m i ę z c y ,  k i e d y  s t a ­
l o w e g o  h a r t u  d u c h  n a r o d o w y  p o c z y n a ł  o p u s z c z a ć  
s k r z y d ł a ,  a  n a r ó d ,  s t a n ą ł  j a k b y  n a  r o z s t a j u ,  n i e  w i e ­
d z ą c  c o  p o c z ą ć ,  r o z l e g ł y  s i ę  h a s ł a  p o g o d z e n i a  s i ę  
z  l o s e m ,  h a s ł a  n o s z ą c e  w  s ó b i - e  z a r o d k i  z m a r n i e n i a . .

T e  t o  c i ę ż k i e  c z a s y  n i e d o l i  d u s z y  p o l s k i e j ,  m i m o  
z a b ó j c z y c h  h a s e ł  i  c z ę ś c i o w e g o  z r o z p a c z e n i a ,  r o z w i ­
j a j ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  i d e ę  o d r o d z e n i a ,  d z i ę k i  j e ­
d n o s t k o m ,  k t ó r e  c a ł y  z a p a s  e n e r g j i ,  z a p a ł u  i  z d o l ­
n o ś c i ,  o d d a l i  n a  u s ł u g i  n a r o d u ,  e - z y t o  n a  p o l u  s p o -  
ł e c z n e m ,  c z y  l i t e r a c k i e m ;  b o  p r z e c i e ż  w i a d o m ą  j e s t  
r z e c z ą ,  ż e  n a r o d o w i  w  n i e w o l i  p r z o d u j ą  i  o r g a n i z u j ą  
n i e  k r ó l o w i e ,  a l e  p o e c i - a r t y ś c i .

-O n i  t o  k r z e p i ą  z b o l a ł e g o  d u c h a ,  w s k a z u j ą  z o r z e  
ś w i t u  i  w o l n o ś c i ,  p r z y g o t o w u j ą  i  h a r t u j ą  n a r ó d  d o  
o p o r n o ś c i ,  d o  z w a l c z a n i a  k r ę p u j ą c y c h  g o  w i ę z ó w  
n i e w o l i .

T a k i m  o p a t r z n o ś c i o w y m  m ę ż e m ,  k t ó r y  p o s i a d ł  
r z ą d  d u s -ż  i  k a r m i ł  p ł o d a m i  l i t e r a c k i e m i  i  p o d n i e c a ł  
d r z e m i ą c e g o  d u c h a  n a r o d u ,  b y ł  ś . p .  H e n r y k  S i e n ­
k i e w i c z .

W  w i e k o p o m n e j  „ T r y l o g j i "  p o w i e ś c i a c h  o s n u ­
t y c h  n a  t l e  d z i e j ó w  X V I I  w i e k u ,  z o b r a z o w a ł  n a w a ł ę



n i e s z c z ę ś ć ,  s p a d a j ą c y c h  n a  P o l s k ę  j a k  g r o m  p o  g r o ­
m i e ,  a l e  p r z e d s t a w i ł  z a r a z e m  m o c  n a r o d u ,  j e g o  o w o c  
w s p a n i a ł y c h  c z y n ó w  b o h a t e r s k i c h ,  k t ó r e  z g n i o t ł y  
i  z n i w e c z y ł y  z a k u s y  n i k c z e m n e g o  S z w e d a ,  a  O j c z y ­
z n ę  w y r w a ł y  z  p o t o p u  n i e s z c z ę ś ć .  P o w i e ś c i  o l ś n i ł  
i  o p r o m i e n i ł  t a k i m  b l a s k i e m  m i ł o ś ć  O j c z y z n y ,  r o z ­
s i a ł  w  n i c h  h o j n ą  d ł o n i ą  g e n j a l n e g o  t w ó r c y ,  t a k i e  
b o g a c t w o ,  s i ł  ż y c i o w y c h  n a r o d u ,  ż e  k s i ą ż k i  t e  s t a ł y  
s i ę ,  j a k b y  o b j a ś n i e n i e m ,  e l i k s i r e m  ż y c i a ,  u l g ą  g n i o ­
t ą c e j  g o  t y r a n j i .  Z  k a ż d e j  k a r t y  t y c h  p o w i e ś c i  b i j e  
s i l  n e m  t ę t n e m  p o c z u c i e  w i e l k o ś c i ,  p o c z u c i e  n i e ś m i e r ­
t e l n o ś c i ;  b i j e  t a k  g ł o ś n o  j a k  d z w o n  „ Z y g m u n t a "  
a p e l  d o  p r a c y  —  d o  c z y n u .  P o c h ł a n i a j ą c  p o p r o s t u  
t e  p e r ł y  t w ó r c z o ś c i  p o w i e ś c i o p i s a r s k i e j  s t a r z y  i  m ł o ­
d z i  c z u l i ,  ż e  s ą  p o t o m k a m i  b o h a t e r ó w ,  w  s t a l  z a k u ­
t y c h  r y c e r z y  —  o b r o ń c ó w  O j c z y z n y ,  c z u l i ,  ż e  n a r ó d
0  t a k  ś w i e t l a n e j  p r z e s z ł o ś c i  d z i e j o w e j  z g i n ą ć  n i e  
m o ż e ,  a  o n i ,  j a k o  l a t o r o ś l e  k u l t u r  o k a ż ą  s i ę  g o d n y ­
m i  p o t o m k a m i  z b r o j n e g o  r y c e r s t w a  i  b ę d ą  w a l c z y ć  
t a k  d ł u g o ,  a ż  w r ó g  s c h y l i  i  u g n i e  m o c a r n y  k a r k ,  
a  o k r y t y  s r o m e m  i  w s t y d e m  b ę d z i e -  u c i e k a ł  t a k ,  j a k  
h y t r y  K r z y ż a k  z  p ó l  G r u n w a l d u  l u b  M u z u ł m a n i n  
z  k r o c i a m i  r o z p a s a n e g o  ż o ł d a e t w a  z  p o d  m u r ó w  w i e ­
d e ń s k i c h .

P o w i e ś c i ą  „ Q u o  V ą d i s “  z y s k a ł  s ł a w ę  n a r o d ó w ,  
a  s t a w s z y  s i ę  n a j p o c z y t n i e j s z y m  w  ś w i e c i e  p o w i e ś c i o -  

* p i s a r z e m ,  o g ł o s i ł  i  p r z y p o m n i a ł  w s z y s t k i m  p a ń ­
s t w o m ,  ż e  P o l s k a ,  c h o c i a ż  w y m a z a n a  z k a r t y  E u r o ­
p y ,  n i e  d r z e m i e  i  g n u ś n i e j e ,  a l e  ż y j e  i  k r o c z y  w  j e -
M ł f f f f f f y f T T f  y r n r  i M m f ł n i m n n i n n r

Awanturka Szmula.
(H u m o re s k a ).

S z m u l ,  s y n  N a t a n a  H o s e n b e r g e r a ,  h a n d l o w a ł  c i e ­
l ę t a m i ,  w o ł a m i ,  k r o w a m i ,  k o z a m i  dl. r o z m a i t e m  b y -  - 
d ł e r n ,  a  ż e  m i a ł  w  g ł o w i e  r o z u m ,  w i ę c  r o b i ł  d o b r y  
g e s z e f t ,  R a z u  p e w n e g o  s z e d ł  d o  - d o m u  z e  w s i  s z o s ą ',  
p r o w a d z i ł  n a  s z n u r k u  k o z ę  i  b a r d z o  s i ę  c i e s z y ł  —  
c z e m u ?  — • n o ,  b o  z r o b i ł  d o b r y  g e s z e f t  i  j k o z ę  k u p i ł  z a  
p i ę ć  t a l a r ó w .  A l e  b y ł o  j u ż  b a r d z o  c i e m n o ,  b o  s ł o ń c e  
j u ż  p o s z ł o  z a  g ó r y ,  i  S - z m u l  s i ę  n a m y ś l a ł ,  g d y  s i ę  z b l i ­
ż a ł  d o  s p u s z c z o n e g o  ś l a b a n u ,  c z y b y -  m u  n i e  u d a ł o  s i ę  
p r z e m k n ą ć  z  k o z ą  p o d  ś l a b a n e m .  Z a  s i e b i e  s z o s o w e g o  
p ł a c i ć  n i e  p o t r z e b o w a ł ,  b o  p r z e c i e  n i e  n a l e ż a ł  d o  b y ­
d ł a ,  a l e  d o  b a r d z o  n a u c z o n y c h  ż y d o w s k i c h  l u d z i ,  c o  
t o  i  w  t a l m u d z i e  c z y t a ć  u m i e j ą ,  a l e  d l a  k o z y  m u s i a ł  
m i e ć  k a r t e c z k ę ,  c h o c i a ż  k o z y  t a k i c h  k a r t e c z e k  n i e  
j e d z ą ,  b o b y  t o  b y ł a  p a s z a  iz a  d r o g a !  a  j a k b y  g o  n i le  
z ł a p a l i ,  t o b y  i  d l a  k o z y  k a r t e c z k i  n i e  p o t r z e b o w a ł .

G d y  f S z a n u l  t a k  m y ś l a ł ,  z r o b i ł o  s i ę  j a s n o  w  o k n i e  
d o m  k u ,  b o  ś l a b a n o w y  w s t a ł  i  z a p a l i ł  ś w i e c ę ,  a  t o  
w s z y s t k o  d l a t e g o ,  ż e  S z m u l  m y ś l a ł  z a  g ł o ś n o ,  a  k o z a  
t y m c z a s e m  ć w i c z y ł a  s i ę  w  ś p i e w a n i u .  W i ę c  S - z m u l  
z a r a z  k o z ę .  p r z y w i ą z a ł  d o  ś l a b a n a ,  a b y  m u  n i e  u c i e ­
k ł a ,  i  p o s z e d ł  d o  d o m k u  z a p ł a c i ć  z a  k o z ę  z a  t o ,  ż e  
m o ż e  c z a s e m  r o z d e p t a ł a  j a k i  k a m i e ń  a l b o  d z i u r ę  
z r o b i ł a  n a  s z o s i e .

Ś l a b a n o w y  w z i ą ł  p i e n i ą d z e ,  d a ł  S z m u l o w i  k a r t e ­
c z k ę  i  p o d n i ó s ł  ś l a b a n  d o  g ó r y , ,  ż e b y  S z m u l a  z  k o z ą  
p r z e p u ś c i ć .  S z m u l  n a  t o  n i e  u w a ż a ł ,  w z i ą ł  k a r t e c z k ę
1 w y s z e d ł .

A l e  g d y  p r z y s z e d ł  d o  ś l a b a n a  i  c h c e  o d w i ą z a ć  k o ­
z ę  — • a j  w a j ! —  p a t r z y  —  p r e c z  p o s z ł a !  —  n i e m a  
k o z y !

D o s t a ł  i S z m u l  w i e l k i e g o  p r z e r a ż e n i a  i  s t r a c h u ,  
p o l e c i a ł  n a p o w r ó t  d o  ś l a b a n o w e g o  i  k r z y c z y :

— - A j  w a j !  M o j a  k o z a ,  m o j a  k o z a  z g i n ę ł a !  P r z y ­
w i ą z a ł e m  j ą ,  a  t e r a z  j e j  n i e m a .  P a n i e  ś l a b a n o w y ,  p a n

d n y n i  s z e r e g u  z  k u l t u r a l n e m i  n a r o d a m i  ś w i a t a .  
C z c z o n y  i  w i e l b i o n y  p r z e z  c a ł y  ś w i a t  k u l t u r a l n y ,  
z y s k a ł  m o ż n o ś ć  z a b i e r a n i a  g ł o s u  w  p i s m a c h  e u r o ­
p e j s k i c h  o  s p r a w a c h  n a r o d o w y c h ,  b o  j e g o  g ł o s  d o ­
c h o d z i ł  w s z ę d z i e  i  w s z ę d z i e  b y ł  s ł y s z a n y .  J e g o  l i s t y  
d o  W i l h e l m a  w  s p r a w i e  w y w ł a s z c z e n i a  b y ł y  g ł o s e m  
c a ł e j  P o l s k i  w o b e c  a e r o p a g u  ś w i a t a .  W i e l k i  p i s a r z  
i  o b r o ń c a  p r a w  n a r o d o w y c h ,  s t a ł  s i ę  S i e n k i e w i c z  j a ł -  
m u ż n i k i e m  n i e s z c z ę ś l i w e j  s w o j e j  o j c z y z n y .  R a z e m  
z  P a d e r e w s k i m  i  O s u c h o w s k i m  u t w o r z y ł  n a  w o l n e j  
z i e m i  s z w a j c a r s k i e j  k o m i t e t  g e n e r a l n y  d l a  n i e s i e n i a  
p o m o c y  z n i s z c z o n e j  w o j n ą  P o l s c e .  Z a  j e g o  i n i c j a t y ­
w ą  w e z w a ł  O j c i e c  ś w i ę t y  c a ł y  n a r ó d  k a t o l i c k i  d o  
z b i e r a n i a  s k ł a d e k  n a  P o l s k ę .  W i e l k o ś ć  p r a c y  i. m i ­
s t r z o s t w o  p i ó r a  S i e n k i e w i c z a  o d n i o s ł y  p e w i e n  s k u ­
t e k ,  h o  c h o c i a ż  j e g o  s a m e g o  w  d r u g i m  r o k u  w o j n y  
ś w i a t o w e j  z a b r a ł a  k o s t u c h a ,  t o  p l o n  j e g o  z a s i e w ó w  
w  z w i ą z k a c h  i  k o m i t e t a c h  r ó s ł  i  p o t ę g o w a ł  S ię  t a k  
d ł u g o ,  a ż  w y d a ł  u p r a g n i o n y  o w o c  w o l n o ś c i .  B o  t e ż  
S i e n k i e w i c z ,  t e n  g e n j u s z  l u d z k o ś c i  i  t y t a n  n a r o d o ­
w e j  j a ź n i  d u c h o w e j  b y ł  m e t e o r e m  n a r o d ó w ,  d l a  P o l ­
s k i  m ę ż e m  o p a t r z n o ś c i o w y m  i  c h l u b ą  n a r o d u .  T w ó r ­
c z o ś c i ą  w z n i ó s ł  t e n  m i s t r z  s ł o w a  ( j a k  o  s o b i e  p o ­
w i e d z i a ł  H o r a c y )  p o m n i k  t r w a l s z y ,  n i ż  s p i ż o w e ,  n a d  
p i r a m i d  s z c z y t y  w y w y ż s z o n y ;  n i e  u s z k o d z ą  g o  s ł o t y  
z i m o w e ,  a n i  w i e k ó w  p ę d  n i e u k r ó c o n y ,  a n i  s z e r e g  l a t  
n i e p r z e n i k n i o n y .

Franciszek Zyzański.
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m i  s i ę  m u s i s z  p o s t a r a ć  o  m o j ą  k o z ę ,  b o  j a  t u  z a  n i ą  
z a p ł a c i ł e m .  A j  w a j ,  m o j e g o  k o z ę !

—  C o  m i  d o  w a s z e j  k o z y ?  K i e d y ś c i e  j ą  z g u b i l i ,  
'  t o  j ą  s z u k a j c i e !  —  m ó w i  ś l a b a n o w y .

T y m c z a s e m  s p u ś c i ł  ś l a b a n  i  p o w i e d z i a ł  S z m u ­
l o w i ,  ż e b y  s i ę  w y n o s i ł ,  i n a c z e j  w y r z u c i  g o  m  d r z w i ,  
b o  c h c i a ł b y  s p a ć .  A l e  S z m u l  n i e  w y s z e d ł ,  j e n o  w o ł a ł :

—  J a  w a s  b ę d ę  z a s k a r ż y ć ,  j a k  w y  im i  n i e  d a j e ­
c i e  m o j e g o  k o z ę ,  a l b o  s z e ś ć  t a l a r ó w !

N y ,  i p r z e c i e  t a l a r a  m u s i a ł  n a  n i e j  z a r o b i ć .
A l e  ś l a b a n o w y  n i e  d a ł  a n i  k o z y  a n i  p i e n i ę d z y ,  

j e n o  w z i ą ł  p i s t o l e t  i  p o g r o z i ł  S z m u l o w i ,  ż e  g o  z a s t r z e ­
l i ;  a  ż e  S z m u l  n i e  m o ż e  s ł u c h a ć  h u k u ,  w i ę c  z a r a z  
u c i e k ł  i  ś l a b a n o w y  d r i z w i  z a  n i m  z a m k n ą ł .

S z m u l  d ld z ie  z n o w u  d o  t e g o  m i e j s c a , ,  g d z i e  k o z ę  
b y ł  u w i ą z a ł ,  d o  ś l a b a n a ,  k t ó r y  z n o w u  b y ł  s p u s z c z o ­
n y ,  i  —  w i d z i  s w o j ą  k o z ę ,  p r z y w i ą z a n ą  d o  ś l a b a n a ,  
a l e  l e ż ą c ą  n a  z i e m i .

P o m y ś l a ł  t e d y  s o b i e ,  ż e  b y ł  g ł u p i ,  k i e d y  j e j  p r z e d ­
t e m  n i e  w i d z i a ł ,  b a r d z o  s o b i e  u r a d o w a ł  i  s z t u r c h n ą ł  
k o z ę  n o g ą ,  ż e b y  w s t a ł a 1 i  p o s z ł a  z  n i m  d o  d o m u .  A l e  
k o z a  n i e  w s t a ł a  i  a n i  s i ę  n i e  r u s z y ł a .  D o s t a ł  S z m u l  
s t r a c h u  i  z a w o ł a ł :

—  G w a ł t u ,  r e t y ,  p a n i e  ś l a b a n o w y !  M o j a  k o z a  
z e m d l a ł a !  C z e m p r ę d i z e j  o c t u ,  ż e b y  j ą  n a c i e r a ć ,  t o  
p r z y j d z i e  d o  s i e b i e .

Ś l a b a n o w y  j e d n a k  u d a w a ł ,  ż e  n i c  n i e  s ł y s z y  
i  ś m i a ł  s i ę  p o k r y j o m u .  S z m u l  p o l e c i a ł  d o  d r z w i  i  p u ­
k a ł  —  a l e  b y ł y  z a m k n i ę t e ;  w i ę c  z n o w u  p o b i e g ł  d o  
k o z y  i  z a c z ą ł  j ą  p r o s i ć ,  ż e b y  p r z e c i e  n i e  u m i e r a ł a ,  
a l e  z a c z e k a ł a  j e s z c z e  t y d z i e ń ,  t o  j ą  s p r z e d a ,  i  p o t e m  
w y g o d n i e j  b ę d z i e  m o g ł a  u m r z e ć .  W s z y s t k o  t o  j e d n a ­
k o w o ż  n i c  n i e  p o m o g ł o ,  b o  c z e m u ?  — ■ g d y  u  p o d n i e ­
s i o n e g o  ś l a b a n u  w i s i a ł a  w  p o w i e t r z u ,  p r z e s t a ł a  ż y ć ,  
z a n i m  j ą  ś l a b a n o w y  s p u ś c i ł  n a  z i e m i ę .  I  z n o w u  p o ­
b i e g ł  S z m u l  d o  o k n a  i  p u k a ł  1 k r z y c z a ł :

— ■ A j  w a j ,  r a t u j  p a n ,  p a n i e  ś l a b a n o w y ,  p r z e c i e ż  
p a n  c h r z e ś c i j a n i n ,  a  n i e  ż y d !  A c h  p a n i e  ś l a b a n o w y ,



g w a ł t u ,  r e t y ,  b o  j a  m y ś l ę ,  ż e  o n a  n i e  ż y j e .  L e p i e j ,  ż e ­
b y  p a p  n i e  ż y ł ,  p a n i e  ś l a b a n o w y ,  b o  p a n  j u ż  m ie  m ł o ­
d y ,  a  o n a  d o p i e r o  m a  t r z y  l a t a  — - z a n a d t o  m ł o d a  n a  
s w ó j  w i e k !  J a k  p a n  n i e  o t w o r z y s z ,  t o  ż e b y  p a n  u -  
m a r ł ,  j a k  o n a !  O t w ó r z  p a n ,  m o ż e  j e s z c z e  m o ż n a  r a ­
t o w a ć ;  p r z e c i e  t o  p a n a  k o r z y ś ć ,  p a n i e  ś l a b a n o w y ,  b o  
j a k  ż y ć  n i e  b ę d z i e ,  t o  p a n  ją , b ę d z i e  z a p ł a c i ł ,  b o  p a n  
j ą  z a m o r d o w a ł !

T y m c z a s e m  ś l a b a n o w y  o t w o r z y ł .  S z m u l  z a r a z  p a ­
k u j e  s i ę  d o  i z b y  p o  o c e t ,  a l e  —  a j  w a j !  —  ś l a b a n o w y  
r o z g n i e w a n y  d l a  S z m u l a  w o ł a n i a ,  w y l e c i a ł  z  g r u b y m  
k i j e m  i  z a c z ą ł  g o  k ł a ś ć  n a  S z m u l a  z  t a k i m  n a c i s k i e m ,  
ż e  S z m u l  u p a d ł  n a  'z i e m i ę  i  k r z y c z a ł :

—  A j  w a j ,  'p r z e s t a ń  p a n !  A j  w a j ,  j a  - u m i e r a m  —  
u m i e r a m  r a z e m  z  m o j ą  k o z ą .  G w a ł t u !  j e s t e m  n i e -

Poradnik gospodarczy.
Przypomnienia pszczelarskie na czerwiec.

P o m i m o ,  ż e  m a j  t e g o r o c z n y  n i e  d o p i s y w a ł  z b y ­
t n i o  p o g o d ą ,  t o  p r z e c i e ż  d z i ę k i  c i e p ł e m u  k w i e t n i o w i  
i  w c z e s n e j  w i o ś n i e  s i ł a  r o d z i n y  p s z c z e l e j  w  u l a c h  
z n a c z n i e  ś i ę  w z m o g ł a  i  j e ż e l i  c z e r w i e c  b ę d z i e  p o g o ­
d n y ,  t p  m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć  t a k  w c z e s n y c h  r o j ó w ,  
j a k  i  p ó ź n i e j  w  c z a s i e  g ł ó w n e g o  p o ż y t k u  d o s t a t e c z ­
n e j  i l o ś c i  m i o d u .  B y l e  t y l k o  w a r u n k i  s p r z y j a ł y ,  a  bę-% 
d z i e  p o c i e c h a .

C z e r w i e c  j e s t  m i e s i ą c e m  r ó j k i  d l a  n a s z y c h  p r a ­
c o w i t y c h  p s z c z ó ł e k .  N i e  d a  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  ż e  r o z k o ­
s z n a  t o  r z e c z ,  w i d z i e ć  t y s i ą c e  t y c h  k o c h a n y c h  m u ­
s z e k ,  w y s y p u j ą c y c h  s i ę  z  u l a ,  a b y  z a ł o ż y ć  n o w e  g o ­
s p o d a r s t w o .  W i d o k  r ó j k i  p s z c z ó ł ,  t o  p r a w d z i w e  w e ­
s e l e  d l a  p a s i e c z n i k a .  A  j e d n a k  r o z s ą d n y  p a s i e c z n i k  
d o  r ó j k i  p s z c z ó ł  s w o i c h  n i e  d o p u s z c z a ,  g d y ż  z b i e r a n i e  
r o j ó w  d a j e  z b y t  d u ż o  r o b o t y ,  a  p o w t ó r e  r ó j ,  s z c z e g ó l ­
n i e j  d r u ż a k  { d r u g i  z  t e g o  s a m e g o  u l a ) ,  j a k o  p o s i a d a ­
j ą c y  m ł o d ą ,  a  w i ę c  s i l n ą  m a t k ę ,  m o ż e  - s o b i e  p o l e c i e ć ,  
g d z i e  m u  s i ę  s p o d o b a .  D l a t e g o  t e ż  p a s i e c z n i k  d o  n a ­
t u r a l n e j  r ó j k i  n i e  p o w i n i e n  d o p u s z c z a ć ,  l e c z  j ą  u p r z e ­
d z i ć  i  z r o b i ć  r ó j  s z t u c z n y .

Z a w o d o w i  p a s i e c z n i c y  p o d a j ą  k i l k a  s p o s o b ó w  r o ­
b i e n i a  s z t u c z n y c h  r o j ó w .  N a j l e p i e j  j e d n a k !  r o b i ć  j e s t  
W  t a k i  s p o s ó b ,  k t ó r y  s p r a w i a  n a j m n i e j  k ł o p o t u .  J e ­
ż e l i  c h c e m y  'z r o b i ć  r ó j  s z t u c z n y ,  t o  r o b i m y  g o  z  t e g o  
p n i a ,  k t ó r y  b e z  z a p o b i e ż e n i a  s a m b y  s i ę  w y r o i ł .  A  k t ó ­
r y  p i e ń  p r z y g o t o w u j e  s i ę  d o  r ó j k i ,  ł a t w o  t o  p o z n a ć ,  
g d y  z a g l ą d n i e m y  d o  u l a  i  z o b a c z y m y  t a m  d u ż o  
p s z c z ó ł ,  z w i s a j ą c y c h  k ł ę b a m i  p o d  r a m k a m i ,  a  p s z c z o ­
ł y  c i ą g n ą  r o b o t ę  t r u t o w ą ,  a  n a w e t  z a k ł a d a j ą  m a t e c z ­
n i k i .  W ó w c z a s  p r z y g o t o w u j e m y  S o b i e  u l  z  p r ó ż n y m i  
p l a s t r a m i ,  a  w  b r a k u  t a k i c h  z  w ę z ą  i  s t a w i a m y  g o  
w  d z i e ń  p o g o d n y ,  g d y  p s z c z o ł y  i d ą  s i l n i e  z a  p o ż y t ­
k i e m ,  w  p o b l i ż u  u l a ,  z  k t ó r e g o  m a m y  z r o b i ć  r ó j  s z t u ­
c z n y .  D a j e m y  d o  n i e g o  d w a  l u b  t r z y  p l a s t r y  z  j a j e c z ­
k a m i  l u b  m ł o d y m  c z e r w i e m  z  i n n y c h  s i l n y c h  p n i  d o  
s a m e g o  ś r o d k a ,  z a ś  p o  b o k a c h  u m i e s z c z a m y  p l a s t r y  
p r ó ż n e  l u b  z  w ę z ą .  D o b r z e  j e s t ,  a b y  n a  r a m c e  z  c z e r ­
w i e m  b y ł  z a k r y t y  m a t e c z n i k .  G d y  n o w y  u l  mamy j u ż  
t a k  p r z y g o t o w a n y ,  o d s t a w i a m y  n a  b o k  u l ,  z  k t ó r e g o  
r o b i m y  r ó j  s z t u c z n y ,  a  n a  j e g o  m i e j s c e  s t a w i a m y  n o -

s z c z ę ś l i w y  i  m o j ą  f  a m i i l  j  a  t e ż ! " Z h ó  j  c a ! z b ó j  c a ! W p r z ó d  
z a b i ł  k o z ę ,  a  t e r a z  • z a b i j a  o j c a ,  a j  w a j ,  o j c a  f a m i l j i !  
J u ż  f o r h a i ,  j u ż  m ie  ż y j ę !  N y ,  p o c o  p a n  b i j e  d o  c n a  
n i e ż y w e g o  c z ł o w i e k a ?  A j  w a j ! Z b ó j c a !  R a b u ś n i k !  
W o n t r o b n i k !

P o d c z a s  g d y  t a k  k r z y c z a ł ,  w z i ą ł  g o  ś l a b a n o w y  
z a  k a r f t  i  w y r z u c i ł  z  s i e n i  n a  d w ó r ,  ż e  a ż  w  g ó r ę  z a ­
t e l e g r a f o w a ł  n o g a m i .  -

S z m u l  w c i ą ż  w y t z y w a ł ,  w r e s z c i e  z a b r a ł  n i e ż y w ą  
k o z ę  n a  p l e c y  i  p o s z e d ł  d o  d o m u  i  p o c i e s z a ł  s o b i e ,  
ż e  b ę d z i e  m ó g ł  s p r z e d a ć  j e s z c z e  m i ę s o  i  s k ó r ę .  A l e  
w  d o m u  n i e  p o w i e d z i a ł  n i c  o  t e m  s w o j e j  S u r z e ,  j e n o  
ż e  k u p i ł  z a b i t ą  k o z ę ,  b o  t a k  j a k  m u  ś l a b a n o w y  w s z e d ł  
n a  p i e r w s z ą  h i p o t e k ę ,  b y ł a b y  m u  S u r a  w e s z ł a  n a  
d r u g ą  h i p o t e k ę  —  a j  w a j  !

w y  z  c z e r w i e m  ii p u s t y m i  p l a s t r a m i .  G d y  u l  t e n  j u ż  
j e s t  u s t a w i o n y ,  o d n o s i m y  p o p r z e d n i  u l  n a  p e w n ą  'o d ­
l e g ł o ś ć ,  g d z i e  p o z o s t a n i e  j u ż  n a  s t a ł e .  I  r o b o t a  s k o ń ­
c z o n a .

C ó ż  s i ę  t e r a z  d z i e j e ?  A  w i ę c  d o  u l a  n o w e g o  p o ­
w r a c a  ż  p o l a  w s z y s t k a  l o t n a  p s z c z o ł a  z  z a p a s a m i  
m i o d u  i  p y ł k u .  G o ś  j ą  t u  n i e p o k o i ,  b r a k  j e j  n i e t y l k o  
d a w n y c h  t o w a r z y s z e k ,  a l e  i  m a t k i .  P r z e b i e g a -  u l ,  a l e  
z a m i a s t  t e g o ,  ć o  p o z o s t a w i ł a  p r z e d  w y l o t e m ,  w i d z i  
t y l k o  n i e c o  c z e r w i u ,  a  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  n i e o d k r y -  
t y  m a t e c z n i k .  G o d z i  s i ę  s z y b k o  z  s w y m  l o s e m .  S k ł a ­
d a  z a p a s y  d o  k o m ó r e k  i  j e ż e l i  m a t e c z n i k  j e s t ,  o b s i a ­
d a  g o  g ę s t o ,  a b y  s i ę  p r ę d k o  d o c z e k a ć  n o w e j  w ł a d c z y n i  
i  p o d d a ć  p o d  j e j  r o z k a z y ;  j e ż e l i  g o  z a ś  n i e m a ,  t o  s z y b ­
k o  p o w i ę k s z a  j e d n ą  i  d r u g ą  k o m ó r k ę  z  j a j k a m i  l u b  
m ł o d z i u t k i e m  c z e r w i e m  i  n a t y c h m i a s t  r o z p o c z y n a  
p i e l ę g n o w a ć  n o w ą  m a t k ę .  D z i e j e  s i ę  t o  t a k  s z y b k o ,  
ż e  j u ż  n a s t ę p c z y n i e ,  k t ó r e  z  p o l a  d o  u l a  w r a c a j ą ,  'z a ­
s t a j ą  w s z y s t k o  n a  n o w e m  g o s p o d a r s t w i e  u p o r z ą d k o ­
w a n e .  I  p r a c a  i d z i e  d a l e j  b e z  ż a d n y c h  z a ł a m a ń .  N o w y  
r ó j ,  n i e  m a j ą c  z b y t  d u ż o  c z e r w i u  d o  p i e l ę g n o w a n i a ,  
z a l e w a  s z y b k o  p l a s t r y  m i o d e m ,  a  u b y t e k  w  l o t n e j  
m u s z e  z a s t ę p u j e  p r ę d k o  m ł o d e  w y l ę g ł e  z  d o d a n e g o  
c z e r w i u .  P ó ź n i e j  i  n o w o w y l ę g ł a  m a t k a  p o w e t u j e  
s z y b k o ,  u b y t e k ,  j a k i  p r z e z  p e w i e n  c z a s  n a s t ą p i ć  m u ­
s i a ł .  \ ■ V. ‘ '

■ W  s t a r y m  u l u  p o z o s t a ł a  s t a r a  m a t k a ,  m ł o d e  
p s z c z o ł y  i  d u ż y  z a p a s  c z e r w i u .  W  p i e r w s z e j  c h w i l i  
z d a j e  s i ę  n a m ,  ż e  p i e ń  b a r d z o  o s ł a b ł ,  g d y ż  m ł o d e  
p s z c z o ł y  w  p i e r w s z y  d z i e ń  n i e  w y l a t u j ą  j e s z c z e  n a  
p o l e .  A l e  j u ż  n a z a j u t r z  n a j s t a r s z a  m ł o d z i e ż  o k o ł o  p o ­
ł u d n i a  w y r u s z a  n a  p r z e g r ę .  N a z a j u t r z  w i d a ć  j e j  j e s z ­
c z e  w i ę c e j  i  z  d n i e m  k a ż d y m  c o r a z  w i ę c e j .  R o d z i n a  
p s z c z e l a  p o w r a c a  -d o  'd a w n e g o  ż y c i a ,  p i e ń  r o ś n i e  w  s i ­
ł y  i  p r a w i e  n i e  o d c z u w a  u b y t k u ,  j a k i  g o  s p o t k a ł  z  n a -  

. s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .  A  p a s i e c z n i k  n i e  m u s i a ł  ł a p a ć  
p s z c z ó ł e k  p o  g a ł ę z i a c h ,  a  s t r a c i ł  t y l k o  t y l e ,  ż e  n i e  s ł y ­
s z a ł  r o z k o s z n e g o  b r z ę c z e n i a ,  j a k i e  p s z c z ó ł k i  w  c z a s i e  
r ó j k i  w y d a j ą .

> R o j e  s t u c z n e  m o ż n a  r o b i ć  j e d n a k  t y l k o  z  p n i  s i l ­
n y c h ;  z r o b i o n e  z e  s ł a b y c h  b ę d ą  s ł a b e  i  n i e  p r z y n i o s ą  
ż a d n e g o  p o ż y t k u ,  a  n a w e t  z m a r n i e ć  m o g ą .

J e ż e l i  s a m e  p s z c z o ł y  d o  r ó j k i  s i ę  n i e  s p o s o b i ą ,  j e ­
ż e l i  w  u l u  m a j ą  m i e j s c a  d o ś ć  i  n i e  p r ó ż n i a c z ą ,  t o  i  r o ­
j ó w  s z t u c z n y c h  r o b i ć  n i e  p o t r z e b a ,  b o  l e p i e j  m i e ć  j e ­
d e n  p i e ń  s i l n y ,  a n i ż e l i  d z i e s i ę ć  s ł a b e u s z ó w .  J e d e n  s i l ­
n y  p i e ń  m o ż e  n a m  d a ć  k i l k a n a ś c i e  k i l o g r a m ó w  m i o ­
d u ,  a  d z i e s i ę ć  s ł a b e u s z ó w  z j e d z ą  w  j e s i e n i  k i l k a d z i e ­
s i ą t  k i l o g r a m ó w  c u k r u  i  w k o ń c u  w  z i m i e  l u b  n a  w i o ­
s n ę  p a d n ą  & g ł o d u .
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KRONIKA.
Zwołanie i  odroczenie sejmu. Wskutek pisma 

wystosowanego do Pana Prezydenta przez trzy stron­
nictwa ludowe, chrześcijańską demokrację i socjalistów, 
czyli tak zwany centrolew, Sejm został zwołany na pią­
tek 23 maja. Na godziaę jedak przed rozpoczęciem sesji 
sejmowej marszałek sejmu otrzymał pismo Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, odraczające sesję na dni trzy­
dzieści. Pan premjer Sławek w piśmie, ogtoszonem w go­
dzinę później, motywuje odroczenie sejmu względami 
gospodarczemi. Twierdzi on, że sesja sejmowa nietylko 
nie przyczyniłaby się do polepszenia sytuacji gospodar­
czej, ale mogłaby raczej przesilenie zaostrzyć.

Wybory do sejmu na Wołyniu. W  niedzielę 
18 maja odbyły się wybory do Sejmu w okręgu Łuck- 
Równe na Wołyniu. Udział w wyborach wzięła zaledwie 
trzecia część uprawnionych do głosowania, gdyż stron­
nictwa polskie, z wyjątkiem „Wyzwolenia* od wyborów 
się wstrzymały. Wobec tego zostali wybrani posłami sa­
mi Rusini, a mianowicie: Serwetnik, Drozdowski, Dr Rot- 
feld, Własowski, Niwiński i Durdełła. „Wyzwolenie* nie 
otrzymało żadnego mandatu, gdyż brakło mu do wybo­
ru 500 głosów.

Tajemnicza śmierć dwóch chłopców. Wielkie 
wrażenie wywołała w Krakowie wiadomość o wykryciu 
potwornej zbrodni, popełnionej rzekomo przez macochę 
na swych pasierbach. Mianowicie druga żona oficjała 
pocztowego w Krakowie, Pawła Lubartowskiego, zajęta 
jako laborantka w szpitalu epidemicznym, znajduje się 
w podejrzeniu, że otruła dwóch swoich pasierbów, 9-le- 
tniego i 16-ietniego, którzy zmarli. Trzeci pasierb leży 
w szpitalu. Istnieje podejrzenie, że wszyscy zostali za­
truci bakterjami choróbowerai, dwaj pierwsi bakcylami 
czerwonki, trzeci bakcylami tyfusu. Władze przeprowa­
dzają w tej sprawie, która budzi ogólną sensację, szcze­
gółowe dochodzenia. Tak twierdzą sąsiedzi i inni, ale 
czy rzeczywiście Lubartowska jest zbrodniarką trudno 
przesądzać. Możliwe, ze zarazki przyniosła do domu 
mimo. swej woli, jak również jest możliwe, że chłopcy 
nabyli choroby skądinąd. Śledztwo zapewne sprawę wy­
jaśni i jeżeli macocha była winna ukarze ją, a jeżeli 
niewinna, władze stwierdzą to, aby cześć jej uratować.

Samobójstwo gimnazjalistki. W Nowym Targu 
popełniła samobójstwo 17-letnia uczenica gimnazjum, 
Marja Czajówna, strzelając do siebie z rewolweru. Po­
wodem rozpaczliwego kroku była zawiedziona miłość 
do kolegi gimnazjalnego, który na Czajównę zupełnie 
nie zwracał uwagi.

Bratobójcza bójka. FIUd Hanasek, rolnik z Poź- 
dziacza (pow. Przemyśl) wywołał kłótnię z bratem swoim 
Stefanem, która niebawem przerodziła się w bójkę. Fi­
lip, czując się rzekomo zagrożonym, oderwał drąg od 
wozu i ugodził nim brata z całej siły w głowę. Cios o- 
kazał się tak groźnym, ze Stefan Hanasek natychmiast 
stracił przytomność, a przywieziony do szpitala prze­
myskiego, wkrótce zmarł. Zabójcę aresztowano i odsta­
wiono do więzienia sądu okręgowego w Przemyślu.

Śmierć od pioruna. W czasie burzy, która prze­
szła nad okolicami Lwowa we wsi Wroców, uderzył 
piorun w chatę, powodując śmierć dwóch osób. Dom 
spłonął doszczętnie. Dwie kobiety, które schroniły się 
pod strzechę przed deszczem, wyszły bez szwanku.

Awantury poborowych. Niedaleko Żółkwi kilku 
pijanych poborowych napadło na autobus zdążający do 
Żółkwi. Pijacy otoczyli autobus i pod groźbą rewolwe­
rów zmusili pasażerów do wyjścia z samochodu. Reszta 
poborowych obrzuciła samochód kamieniami, wybijając

szyby i wyrządzając inne uszkodzenia. Wkrótce nadje­
chało drugie auto, na widok którego napastnicy rozbie­
gli się. Zawiadomione władze^ aresztowały 15 awantur­
ników.

Usilpwane morderstwo rabunkowe. W koope­
ratywie w Drohowyżu odbyło się w niedzielę oblicze­
nie stanu kasy i kontrola rachunków, która przeciągnę­
ła się do godziny wpół do 12 w nocy. Po ukończeniu 
kontroli kasjer Iwan Zubelski, ukrywszy pieniądze w ka­
mizelce i zabezpieczywszy kieszeń agrafką, udał się do 
domu, położonego blisko lasu. Gdy znajdował się już 
blisko domu, naraz z lasu wyskoczyło dwu drabów. Je­
den potężnem uderzeniem zwalił Zubelskiego na ziemię, 
poczem obaj złapali go za gardło i poczęli dusić. Napa­
dnięty z całych sił wzywał pomocy i bohatersko opie­
rał /się przemocy dwu rabusiów. Na szczęście sąsiad Mi­
chał Iłyk usłyszał krzyk i wybiegł na pomoc. To ura­
towało Zubelskiemu życie. Obawiając się ujęcia, rabusie 
pozostawili swoją ofiarę skrwawioną i uciekli. Dzięki 
oporowi kasjera ocalała gotówka w kwocie przeszło
2.000 zł. Policja wdrożyła energiczne dochodzenia ce- 

®lem ujęcia sprawców usiłowanego morderstwa rabun­
kowego.

Sensacyjny wypadek w Stanisławowie. Ze
Stanisławowa donoszą o wypadku, który poruszył całe 
miasto i od kilku dni stanowi przedmiot powszechnych 
rozmów. Idzie tu o niecodzienny fakt, który zdarzył się 
w domu znanego w Stanisławowie adwokata Dra Ga- 
brjela Bacbera. Dr Bacher przed wojną zamożny adwo­
kat w Stanisławowie przez kilkanaście lat bawił z ro­
dziną w Wiedniu, a dopiero niedawno powrócił do swe­
go rodzinnego miasta. Dawna zamożność i powodzenie 
znikły bezpowrotnie, już z Wiednia przybył Dr Bacher 

Jako materjalnie zrujnowany, a mimo, że otworzył z po- 
^wrotem kancelarję w Stanisławowie, sytuacja materjalna 
wcale się nie poprawiła, gdyż z powodu wieloletniej 
nieobecności stracił całkowicie dawną kljentelę, zaś no­
wej nie potrafił zdobyć. Kłopoty materjalne sprawiły, 
że Dr Bacher począł chorować na pewnego rodzaju roz­
strój nerwowy, który uniemożliwiał mu spanie. By za­
radzić bezsenności, Dr Bacher począł zażywać wej/ona- 
lu. Gdy przed kilku dniami zażył większą dawkę, za­
padł w ciężki sen. Początkowo nie zwrócono na to spe­
cjalnej uwagi, dopiero gdy w tym stanie spadł z kana­
py i w dalszym ciągu spał, domownicy zaniepokoili się. 
W  tym momencie Dr Bacher na chwilę przebudził się, 
ale potem znowu zasnął i już tak śpi przez szereg dni. 
Obecnie wkroczyli już lekarze i zajęli się tym wypad­
kiem, stwierdziwszy, że przyczyną stanu Dra Bachera 
jest zażycie większej dawki weronalu.

Bestjalski wybryk uliczników. Około godziny 
2 w nocy obudziły dozorczynię jednego z domów przy 
ul. Lubeckiego w Warszawie głośne krzyki. Ktoś w nie- 
bogłosy wołał: „Palę się! O Jezu, palę się!“ Przerażo­
na dozorczyni wyjrzała przez okno na ulicę i zobaczy­
ła jakiegoś mężczyznę w płonącem ubraniu. Na ratu­
nek » żywej pochodni* pospieszyli przechodnie i dozorca 
nocny. Policjant przewiózł ofiarę wypadku do ambula- 
torjum pogotowia, gdzie okazało się, że jest to 36 letni 
Feliks Andrzejewski, bez pracy. Po udzieleniu pomocy, 
Andrzejewskiego w stanie ciężkim przewiozło pogotowie 
do szpitala. Śledztwo wykazało, że Andrzejewski padł 
ofiarą niecnych figlów uliczników. Andrzejewski był pi­
jany i położywszy się pod murem domu, natychmiast 
zasnął. Gromadce przechodzących właśnie tamtędy uli­
czników przyszedł na myśl prawdziwie szatański pomysł 
Śpiącego więc na ziemi robotnika oblali naftą i podpa­
lili na nim ubranie. Nieletni zbrodniarze zdołali zbiec. 
Policja nie ujęła żadnego.



Żmije w Warszawie. Z Warszawy donoszą, że 
w Ogrodzie Saskim, w samem śródmieściu Warszawy, 
gnieżdżą się żmije, których ukąszenie jest śmiertelne. 
Obecność ich wyszła na jaw dzięki wypadkowi, który 
tylko dzięki szybkiej pomocy lekarskiej nie pociągnął 
za sobą katastrofy. W  poniedziałek rano przechodził 
przez Ogród Saski pewien kapitan. Oficer spostrzegł 
na alei kilkoro dzieci, rozdeptujących jakiegoś gada. Nie 
przypuszczając, że jest to żmija, lecz sądząc, że jest to 
nieszkodliwy zaskroniec, wziął gada w rękę, chcąc go 
odrzucić na trawnik. Trzymając go w ręku, przekonał 
się dopiero, że jest to żmija. Zanim zdążył wypuścić 
żmiję z ręki, ukąsiła go ona. W  chwilę potem ręka zsi­
niała i opuchła. Kapitan udał się natychmiast do Zakła­
da hygjeny, gdzie ząstrzyknięto mu odtrutkę. Pomimo 
to ręka przez dwa dni była bezwładna.

3jawa zaginionej córki. Z Wilna donoszą: Je- 
sienią ubiegłego roku zginęła w tajemniczych okoliczno­
ściach Stanisława Sudenisówna ze wsi Numenczyk. Nikt 
nie wiedział dokładnie, co się stało z dziewczyną. Przy­
puszczano wszakże, iż musiała wyjechać z jakimś ka­
walerem do Wilna, albo i dalej. Dopiero obecnie trutka 
dziewczyny poczęła miewać sny zgoła niezwykłe. Śniła 
jej się córka, zjawiająca się cała w bieli i skarżąca się 
matce, że jest zamordowana i pochowana w polu pod 
stertą kamieni. Pierwszy raz Sudenisowa nie przykła­
dała żadnej wagi do sennych zjaw. Sen jednak powtó­
rzył się trzykrotnie. Córką brała matkę za rękę i przez 
pola, pokryte świeżą runią, prowadziła do swej mogiły, 
Sudenisowie zawiadomili wreszcie o tem policję. Nie­
wielki orszak ruszył przez pole i dotarł istotnie do sterty 
kamieni. Po jej rozkopaniu ukazały się zwłoki, będące 
już w stanie silnego rozkładu. Po dokładnem zbadaniu 
ustalono, że są to zwłoki zaginionej Stanisławy. Były 
one pochowane na polu niejakiego Stanisława Olszew­
skiego narzeczonego Sudonisówny. Olszewski zamordo­
wał dziewczynę i zakopał w polu. Zbrodniarza osadzo­
no w więzieniu.

Pobicie posłów białoruskich. W miejscowości 
Iwie (koło Lidy) posłowie białoruscy Gawryluk i Dwor- 
czanin obrzuceni zostali na wiecu zepsutemi jajami i ka­
mieniami. Interwencja policji uchroniła posłów od cięż­
kiego poturbowania.

Wilki. W powiecie zdołbuuowskim pojawiły się 
wilki i rozszarpały we wsi Stopią dwa konie, pasące się 
na łące.

Burza i grad. Teren gminy Doroskiej w powiecie 
baranowickim został w ubiegły poniedziałek nawiedzony 
straszną klęską żywiołów. Około 6 wieczorem niebo po­
kryło się ciemnemi chmurami i rozszalała się burza, 
w czasie której spadł grad wielkości kurzych jaj. Zasie­
wy zostały zniszczone. Uległy również zupełnemu zni­
szczeniu sady owocowe. Poczem nastąpiło oberwanie 
,się chmury i straszna ulewa. Wody na polach sięgały 
po pas. Najsilniej ucierpiały majątki Florjanów, Korze- 
niówka i Teofile oraz wsie Kowale, Kręgle, Prączaki, 
Pszki, Nowosiółki i Podlesie. Niezależnie od powyższej 
katastrofy donoszą, że burza połączona z gradobiciem 
przeszła również nad powiatem stołpeckim, gdzie rów­
nież wyrządziła poważne szkody. Burza przeszła także 
nad powiatem nowogródzkim, nie wyrządzając na szczę­
ście żądnych®szkód.

Zemsta cyganów. W powiecie stopnickim we wsi 
Oleśnica cyganie podpalili gospodarstwo wiejskie z zem­
sty za pobicie ’ jednego z cyganów, W  innej wsi cyga­
nie z zemsty podpalili zabudowania jednego 7 gospo­
darzy, a ogień zniszczył 11 zabudowań. Straty wynoszą
100.000 zł.

40 bandytów przed sądem. Przed sądem okrę 
gowym w Chojnicach rozpoczął się sensacyjny proces. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 40 bandytów ze słyn­
nym hersztem Gromowskim, oskarżonych o popełnienie 
105 kradzieży z włamaniem, napadów rabunkowych, 
rozbojów i t. d. Banda ta niepokoiła całą okolicę od 
trzech łat i dzięki sprężystości policji została wytropiona.

Okradzenie urzędniczki. Onegdaj urzędniczka 
pewnej firmy budowlanej w Królewskiej Hucie udała 
się do Banku Śląskiego celem podjęcia 5.000 zł. W chwili, 
gdy opuszczała lokal banku, dwaj porządnie ubrani męż­
czyźni zbliżyli się do niej, prosząc uprzejmie o zmianę 
100-złotowego banknotu, a to pod pozorem, że nie ma­
ją czasu czekać w kolejce przy okienku kasowem. Urzę­
dniczka spełniła prośbę nieznajomych, lecz dopiero 
w chwilę potem spostrzegła brak 5.000 złotych. Zawia­
domiona policja wszczęła poszukiwania, które dotych­
czas pozostały bez rezultatu.

Kradzież na pogrzebie. Z Katowic donoszą, że 
podczas pogrzebu ks. biskupa Lisieckiego skradziono 
dyrektorowi Nosowiczowi 369 zł., a sędziemu Linkowi 
440 zł. i dokumenty osobiste.

Śmierć od dzióba koguta. W miejscowości Par- 
nów na Śląsku Opolskim, w domu gospodarza Cara, wy­
darzył się niezwykły wypadek. Córka jego 15-letnia 
Emilja, zajmująca się z zamiłowaniem hodowlą drobiu, 
dziobnięta została onegdaj przez koguta w nogę. Na 
skutek tego nastąpiło zakażenie krwi i Emilja Carówna 
zmarła.

Ofiary szczepienia. W  Lubece, w Niemczech, za­
szedł straszny wypadek, ofiarą którego padło 18 dzieci 
a 36 walczy ze śmiercią. Śmierć i choroby dzieciarni 
nastąpiły po zaszczepieniu ich szczepionką prof. Cal- 
metla. Lekarze badają skład owej szczepionki, a władze 
zajęły się wyśledzeniem, co było powodem tego nie­
szczęśliwego wypadku.

Dalsze zapadanie się ziemi. Miasteczko Vien- 
nenburg u podnóża gór Harcu, znane z podziemnej ka­
tastrofy, zostało ponownie nawiedzone kataklizmem. 
W pobliżu gościńca prowadzącego do Osterwick zapadł 
się nagle łan żyta na 20 metrów w głąb ziemi w pro­
mieniu 30 metrów. Z kolei usunął się z ziemi na głę­
bokość 8 metrów ogródek w obrębie cukrowni. Ściany 
hali maszynowej cukrowni oddalone o 50 metrów cd 
miejsca katastrofy, zarysowały się niebezpiecznie. Woda 
zalewająca szyb kopalni soli potasowych dosięga obe­
cnie do 75 metrów ponad poziom najniżej położonej 
sztolni. Okazuje się, że mimo 10-dniowej przerwy ruch 
podziemny nie uspokoił się. Na gościńcach i torze ko­
lejowym pojawiają się nowe szczeliny i leje.

Warjacki zakład. W austrjackiej miejscowości 
Pfaffstatten niejaki Józef Riebenbauer, człcwiek 21-letni 
podpiwszy sobie nieco w wesołem towarzystwie, pod 
wpływem pijackiej fantazji założył się o cztery litry pi­
wa, że połknie 10 otwartych agrafek. Riebenbauer ka­
zał przynieść agrafki i szaleństwo pijackie posunął do 
tego stopnia, że połknął nie 10, lecz 16 agrafek. Zale­
dwie ukończył ten warjacki eksperyment, dostał natych­
miast straszliwych boleści i padł na ziemię. Przewiezio- 
go natychmiast do szpitala, gdzie dokonano operacji. 
Niestety, nie udało się uratować życia młodzieńca, po­
nieważ ostrza agrafek przebiły ściany żołądka i jelit.

Niezwykła wytrzymałość. Młoda para Wiedeń­
czyków, Eliza Wymazał i Leopold Dobrowolny, pomo­
cnik tapicerski, rzucili się z powodu nieszczęśliwej mi­
łości w nurty rzeki Rax. Najpierw znaleziono zwłoki 
dziewczyny, w dwa dni potem ciało młodego człowie­
ka, który nie dawał początkowo żadnych znaków życia. 
Ale badanie lekarskie dało sensacyjny wynik: Dobro­
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wolny żyl jeszcze. Od czasu dramatu miłosnego upły­
nęło ośm dni. Dobrowolny, który doznał załamania cza­
szki i innych ciężkich obrażeń i wystawiony był na 
zimno i głód przez cały tydzień, żył przez cały ten 
długi czas. W  dziedzinie praktyki lekarskiej jest to wy­
jątkowy wypadek. Wkrótce po znalezieniu jego ciała 
i ekspertyzie lekarskiej Dobrowolny umarł. Jak stwier­
dzono jednak, nie umarł on z powodu ran, ale z wy­
czerpania. Był zupełnie wygłodzony.

Jarmark na dziewczęta. Niewielka mieścina 
w Siedmiogrodzie, daleko w kraju tym słynie ze swych 
„jarmarków na dziewczęta", które się odbywały w lipcu 
każdego roku. W  oznaczonym dniu dążyły do Gajny 
tłumy młodzieży obojga p(ci z najdalszych okolic Sied­
miogrodu, a więc dziewczęta pragnące wyjść za mąż 
i chłopcy marzący o ożenku. Na jarmarku w Gajnie na­
stępowało poznanie i wybór miłego czy miłej. Gdy chło­
piec i dziewczyna spodobali się sobie nawzajem, wów­
czas za pośrednictwem rodziców obojga' „dobijano tar­
gu" i następowały zaręczyny, a następnie ślub.

„Jarmarki na dziewczęta* w Gajnie miały tę dobrą 
stronę, że parobczak lub dziewczyna danej wioski nie 
byli zmuszeni obierać sobie towarzysza życia koniecznie 
w sąsiedztwie czy najbliższej okolicy. Dzisiaj jarmarki 
w Gajnie utraciły swe dawne znaczeniu i świetność. 
Młode pary w Siedmiogrodze łączą się bez ich pośre­
dnictwa. Cztery nasze obrazki przedstawiają, jak te jar­
marki wyglądały. Na pierwszym obrazku widzimy dziew­
częta grające na trombitach, na drugim sprzedaż kos. 
Obrazek trzeci przedstawia nam zabawę i ochocze tań­
ce młodzieży siedmiogrodzkiej, a na czwartym widzimy 
młodą dziewczynę siedmiogrodzką, sprzedającą swego 
konia.

Powódź w Rumunji. Z Bukaresztu donoszą: Wsku­
tek wielkich deszczów, które spadły w ostatnich dniach, 
donoszą ze wszystkich okolic kraju o wielkich powo­
dziach. Najgroźniej przedstawia się sytuacja na Buko­
winie* oraz w północnych okręgach Mołdawji, gdzie dro­
gi oraz liczne mosty uległy zniszczeniu, a tory kolejo­
we w kilku miejscach zostały przerwane* powodując 
wstrzymanie komunikacji. W miastach: Piatra, Jłeanttf, 
Bacau i Roman w północnej Mołdawji całe dzielnice zo­
stały zalane, a setki domów znalazły się pod wodą. Po­
wódź ta nie ominęła niektórych powiatów Małopolski 
Wschodniej, większych szkód jednak nie wyrządziła.

Watykan a Ziemia święta. Prasa włoska, zbli­
żona do Watykanu, podjęła w .ostatnich dniach energi­
czną kampanję na rzecz wyodrębnienia Jerozolimy, Be- 
tleemu i miejsc świętych w Palestynie z pod mandatu 
brytyjskiego i przekazania ich zarządowi Watykanu, któ­
remu po podpisaniu umowy laterańskiej, przysługują 
wszelkie prawa państwa suwerennego. Licząc się z tem, 
iż projekt ten może napotkać sprzeciw ze strony kościo­
łów innych wyznań, katolicka prasa w Rzymie propo­

nuje ogłoszenie Ziemi świętej jako „strefę międzynaro­
dową, nad którą sprawowałyby zwierzchni nadzór kon­
sulaty cudzoziemskich państw, reprezentowanych w Pa­
lestynie. W tym celu miałby być utworzony specjalny 
„korpus konsularny" i „zarząd Ziem świętych", do któ­
rego weszliby również delegaci wszystkich kościołów. 
Narazie w sprawie tego projektu sfery watykańskie nie 
zabierają głosu, istnieje jednak możliwość, iż pierwszym 
krokiem Watykanu po zgłoszeniu swego akcesu do Ligi 
Narodów, będzie zgłoszenie planu wyodrębnienia Ziemi 
świętej i ustanowienia nowych form zarządu w Pale­
stynie.

Runięcie wieży. Ze Smyrny donoszą dzienniki 
wiedeńskie, że na polach opiumowych około Smyrny, 
zawaliła się wieża, pochodząca z czasów rzymskich. 
Wieża runęła w chwili, gdy u jej stóp kobiety spoży­
wały posiłek. 18 kobiet zostało zabitych, 8 zaś ciężko 
ranionych.

Katastrofa na lotnisku. Podczas uroczystego 
otwarcia lotniska w Guadalajara w zachodnim Meksyku, 
zdarzyła się straszna katastrofa. Auto osobowe najecha­
ło na filar trybuny, gdzie siedziało przeszło 8 000 o 
sób. Trybuna zawaliła się, grzebiąc pod belkami i de­
skami znajdujących się tam widzów. Sześć osób straciło 
życie. Liczba ciężko rannych wynosi 36 osób. Bardzo 
wielu jest kontuzjonowcnych. Z pod gruzów wydobyć 
musiano 2.000 osób.

Mąż jako główna wygrana. W Ameryce, podo 
bnie zresztą, jak w Europie, kobiety co do liczebności 
mają znaczną przewagę nad mężezyznami. Szczególnie 
źle pod tym względem przedstawiają się stosunki w mie­
ście Lottown w stanie Georgia; tam bowiem ną jedne­
go mężczyznę przypadają aż trzy kobiety. Umiał wy­
zyskać tę „konjunkturę" pewien tamtejszy kawaler 
i wpadł na pomysł oryginalnej loterji. Oto urządził lo- 
terję, której wygraną miał być... mąż. Udział w loterji 
mogła wziąć każda kobieta: młoda i stara piękna i brzyd­
ka, jeśli tylko kupiła los za 10 dolarów. Loterja owego 
spryciarza miała kolosalne powodzenie tembardziej, że 
prócz męża miała owa szczęśliwa dama otrzymać posag 
w wysokości 60 tysięcy dolarów. Kilkadziesiąt tysięcy 
kobiet wzięło udział w tej imprezie. Wygrana padła na 
19 letnią Barbarę Shate. Młodzieniec, który zgodził się 
za odpowiednem wynagrodzeniem na odegranie roli owej 
żywej premji loteryjnej, miał jednak szczęście: dostała 
mu się żona młoda, piękna i sympatyczna. A przecież 
los mógłby mu wypłataę. fatalnego figla!

Skok 20 ludzi z 500 metrów. Oczywiście ze spa­
dochronem i z samolotu, oczywiście w Ameryce doko­
nano tego nowego zbiorowego przedsięwzięcia. Miano­
wicie z olbrzymiego samolotu zeskakiwało jeden po dru­
gim 20 śmiałków i lądowało w najbardziej przepisowy 
sposób. Rekord ten, któremu przypatrywało się 10.000 
osób pobił podobny rekord zeszłoroczny, kiedy to sko;̂  
ku w tych samych warunkach dokonało razem 16 lotników.

Pierwsza krowa w samolocie. Z Chicago dono­
szą, że w tych dniach pierwsza krowa została wydojo­
na na aeroplanie podczas lotu. Aparat, na którym się 
to stało, leciał z szybkością 185 kim. na godzinę na wy 
sokości 5.000 stóp nad miastem St. Louis, a wydojone 
mleko zrzucono w 25 papierowych butelkach. Na każdej 
butelce był adres, pod którym ją przesłano dalej. Kro 
wa podobno zachowywała się podczas lotu bardzo po­
ważnie. Leciała ona w towarzystwie operatora filmowe­
go i dziennikarza. Towarzystwo to, jak również i pilot 
raczyli się mlekiem „prosto od krowy" na wysokości
5.000 stóp. Niebawem pewno będziemy mieli fruwają­
ce obory!
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RZECZY CIEKAWE
Jak powstały straże ogniowe?

W  g ł ę b o k i e m  ś r e d n i o w i e c z u  w s z e l k i e  z a b i e g i  r a ­
t u n k o w e  p o d c z a s  p o ż a r u  b y ł y  p o z o s t a w i o n e  d o b r e j  
w o l i  i  u c z y n n o ś c i  s ą s i a d ó w ,  w y l e w a j ą c y c h  g o r l i w i e  
w o d ę  z  k u b e ł k ó w  n a  p ł o n ą c e '  m i e n i e  w s p ó ł o b y w a t e l i .  
M a ł e  s i k a w k i  r ę c z n e ,  j a k o  ś r o d e k  r a t o w n i c z y ,  z j a ­
w i ł y  s i ę  d o p i e r o  w  1 5  s t u l e c i u  i  p i e r w s z e ń i  m i a s t e m - ,  
k t ó r e  t a k ą  s i k a w k ę  p o s i a d a ł o ,  b y ł  F r a n k f u r t  n a d  
M e n e m .  P o  n i m  d o p i e r o  i n n e  w i e l k i e  m i a s t a  z a p r o ­
w a d z i ł y  t ę  p o ż y t e c z n ą  i n o w a c j ę .  P i e r w s z ą  d u ż ą ,  j a k ­
k o l w i e k  m a ło , ,  s p r a w n ą  s i k a w k ą ,  m o ż e  p o c h w a l i ć  s i ę  
N o r y m b e r g  j a .  P e w i e n  k o w a l ,  m i e s z k a n i e  m i a s t a ,  
z b u d o w a ł  s i k a w k ę ,  k t ó r a  „ d o s k o n a l e  w y r z u c a ł a  w o ­
d ę  n a  5 0  i  1 0 0  s tó ip  i  t a k o w y  o g i e ń  ś w i e t n i e  g a s i ł a 11.

P o  p e w n y m  c z a s i e  d u ż e  s i k a w k i ,  w y m a g a j ą c e  
d l a  s w e j  o b s ł u g i  k i l k u  l u d z i ,  z n a l a z ł y  s z e r o k i e  z a ­
s t o s o w a n i e  w  E u r o p i e .

J e d n o c z e ś n i e  w  m i a s t a c h  z j a w i a j ą  s i ę  p r a w a  
m i e j s c o w e ,  u s t a n a w i a j ą c e  o b o w i ą z e k  g a s z e n i a  p o ż a ­
r u  p r z e z  p e w n y c h  o b y w a t e l i .  D o  t a k i c h  n a l e ż e l i  c i e ­
ś l e ,  ś l u s a r z e  i  k o m i n i a r z e .  P ó ź n i e j  o b o w i ą z e k  t e n  z o - '  
s t a ł  r o z c i ą g n i ę t y  n a  w s z y s t k i e  c e c h y  r z e m i e ś l n i c z e ,  
a  w  w .  1 9 - t y m  p o c i ą g n i ę t o  d o  t e j  p o w i n n o ś c i  i  i n n e  
k a t e g o r j e  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t ,  k ł a d ą c  w  t e n  s p o s ó b  
p o d w a l i n y ,  p o d  i n s t y t u c j ę  s t r a ż y  o g n i o w e j .

Ukąszenie żmiji.
G ł ó w n y  u r z ą d  z d r o w i a  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  s t w i e r ­

d z i ł ,  ż e  s u r o w i c a  p r z e c i w  u k ą s z e n i o m  ż m i j i  w y r a b i a ­
n a  w  I n s t y t u c i e  P a s t e u r a  w  P a r y ż u ,  d z i a ł a  z n a k o ­
m i c i e .  D l a t e g o  t e ż  u r z ą d  p o w y ż s z y  z a l e c a  z a s t r z y k i  
s u r o w i c y  o b o k  i n n y c h  s p o s o b ó w  r a t o w a n i a  o g ó l n i e  

\ p r z y j ę t y c h .
N i e b e z p i e c z e ń s t w o  u k ą s z e n i a  ż m i j i  j e s t  z w y k l e  

p r z e s a d z o n e ,  g d y ż  w  l a t a c h  1 9 2 1 — 1 9 2 5  n a  1 5 0  w y ­
p a d k ó w  u k ą s z e n i a  ż m i j i ,  n o t o w a n o  w  P r u s a c h  t y l ­
k o  1 w y p a d e k  ś m i e r t e l n y .

N ą j w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e d s t a w i a  u k ą ­
s z ę  n i  o  ż m i j i  d l a  d z i e c i ,  z w ł a s z c z a  j e ś l i  m i e j s c e  u k ą ­
s z e n i a  l e ż y  .n ie  n a  k o ń c z y n a c h ,  l e c z  n a  t w a r z y  l u b  
t u ł o w i u .

Manna biblijna.
D o  t e j  p o r y  i s t n i a ł y  r ó ż n e  m n i e m a n i a  c o  d o  n a ­

t u r y  i  p o c h o d z e n i a  m a n n y ,  k t ó r a  p a d a ł a  j a k o  p o ż y ­
w i e n i e  z n i e b a  d l a  Ż y d ó w  p o d c z a s  i c l i  u c i e c z k i  

f  z  E g i p t u .  J e d n i  u w a ż a l i  j ą  z a  p o r o s t y  p u s t y n n e ,  i n n i  
z a  w y d z i e l i n ę  r o ś l i n .

D l a  r o z w i ą z a n i a  o w e g o  p r o b l e m u  " w y s ł a ł  h e b r a j ­
s k i  u n i w e r s y t e t  w  J e r o z o l i m i e  w  r o k u  1 9 2 7  m a ł ą  

•■- e k s p e d y c j ę  n a  p ó ł w y s e p  S y n a j .  K i e r o w n i c y  j e j ,  d r  
B o d e n h e i m - e r  i  d r  T h e o d o r ,  s t w i e r d z i l i ,  ż e  w y s t ę p o -  

ś w a n i e  m a n n y  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k o  t o ,  c o  w  i n n y c h  
k r a j a c h  z n a j ą  p o d  n a z w ą  „ r o s y  m i o d n e j "  ( I l o n i g t a u ) ,  
k t ó r a  j e s t  s ł o d k ą  w y d z i e l i n ą  o w a d ó w ,  a  m i a n o w i c i e  
p l u s k w i a k ó w  z  r o d z i n y  C o c c i d a e e t .

B a d a c z e  o b s e r w o w a l i  w y d z i e l i n ę  o w a d ó w  w  k s z t a ł -  
c i e  k r o p e l  j a s n e g o ,  s ł o d k i e g o  p ł y n u  i w y k a z a l i ,  ż e  
ó w  p ly .n  p o c h o d z i  z e  s t r a w i e n i a  r o ś l i n  p r z e z  C o c -  
c i d a e e .

S u c h y  k l i m a t  p u s t y n i  s y n a j s k i e j  p o z w a l a  s t w a r -  
|  d n ą ć  s y r o p o w a t y m  w y d z i e l i n o m  w  k r y s z t a ł k i ,  a  p o -  
- w s t a ł - e -  z  n i c h  z i a r n a ,  p o k r y w a j ą c e  g a ł ę z i e ,  s ą  w ł a -  

K  ś n i e  i n a n n ą .

Miesiąc urody.
W  C h i c a g o  o d b y ł o  s i ę  d o r o c z n e  z e b r a n i e  e k s p e r ­

t ó w  p i ę k n o ś c i  k o b i e c e j ,  w ł a ś c i c i e l i  „ s a l o n ó w  p i ę k n o ­
ś c i " .  W s z y s c y  o b e c n i  n a  z e b r a n i u  d o s z l i  c lo  j e d n o ­
m y ś l n e j  k o n k l u z j i ,  ż e  k a ż d a  k o b i e t a  w  c a ł y m  r o k u  
n a j p i ę k n i e j s z ą  j e s t  w  m i e s i ą c u  c z e r w c u ,  a  n a j b r z y d ­
s z ą  w  m i e s i ą c u  m a r c u .

N a  p r a w 'd z i w e ś ć  t e j  k o n k l u z j i  w s k a z u j ą  f a k t y ,  
ż e  n i k t  n i g d y  n i e  s ł y s z a ł  o  m a r c o w y c h  p i ę k n o ś c i a c h ,  
a l b o  o  j a k i m ś  r o m a n s i e  m a r c o w y m .  O d  m a r c o w y c h  
w i a t r ó w  i  m a r c o w e g o  s ł o ń c a  s k ó r a  k o b i e t y  w y s y ­
c h a ,  o c z y  j e j  t r a c ą  b l a s k i .

N a t o m i a s t  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  c z e r w c a  są ,  
z a w s z e  n a j i d e a l n i e j s z e  d l a  p ł c i  p i ę k n e j !  T o t e ż  w  m i e ­
s i ą c u  t y m  r o z k w i t a j ą  o n e  w  c a ł y m  s w y m  b l a s k u , ,  
h o j n ą  d ł o n i ą  r o z s i e w a j ą c  s k a r b y  s w e j :  p i ę k n o ś c i .  
W  c z e r w c u  k a ż d a  p ł o m i e n n a  m i ł o ś ć  d o c h o d z i  d o  z e ­
n i t u .  W  n a s t ę p n y c h  m i e s i ą c a c h ,  z d a n i e m  c h i c a g o w ­
s k i c h  e k s p e r t ó w  p i ę k n o ś c i ,  k o b i e t a  ż y j e ;  t y l k o  - e c h e m  
s t w o r z o n y c h  w  c z e r w c u  s y m f o n i j  s z c z ę ś c i a .

C h w ł a  B o g u ,  ż e  m a r z e c  m i n ą ł  —  p o w i e  z a p e w n e  
n i e j e d n a  z  n a s z y c h  C z y t e l n i c z e k  —  i b ę d z i e  z n i e ­
c i e r p l i w o ś c i ą  c z e k a ł a  c z e r w c a .

„Prawo“ zabijania dziewczynek.
C h i ń s k i e  m i a s t o  T a i - Y a n f u  b y ł o  d o  n i e d a w n a  

j e s z c z e  w i d o w i s k i e m  n i e z w y k ł e g o  o k r u c i e ń s t w a .  O t o  
■ d z i e w c z y n k i  w  p e w n y m  u s t a l o n y m  p r o c e n c i e ,  b y w a ­
ł y  t a m  z a r a z  p o  u r o d z e n i u  m a s o w o  z a b i j a n e ,  j a k o  
s t w o r z e n i a  n i e t y l k o  n i e p o t r z e b n e  n i k o m u ,  a l e  w r ę c z  
s z k o d l i w e ,  b o  z a b i e r a j ą c e  m i e j s c e  c h ł o p c o t n ,  p r z y ­
s z ł y m  k r ó l o m  s t w o r z e n i a .  W i a d o m o  „ c h i ń s k i  g ł ó d "  
n i e  b e z  p o w o d u  w s z e d ł  w  p r z y s ł o w i e .

O b e c n i e  z r o z u m i e l i  j e d n a k  p r z e m y ś l n i  m ę ż c z y ź ­
n i  t a m t e j s i ,  ż e  k r ę c i l i  b i c z  t y l k o  n a / s i e b i e .  B o w i e m  
s t a l i  s i ę  o n i  w  o w e m  c h i ń s k i e m  m i e ś c i e  T a i - Y u a n f u  
p ł c i ą  z g o ł a  p o d r z ę d n ą .  T r u d n o ,  p r a w o  „ p o b y t u  i p o ­
d a ż y "  r z ą d z i  ś w i a t e m  n i e o d w o ł a l n i e .  6 0 - c i u  m ę ż c z y z n  
p r z y p a d a  t a m  o b e c n i e  n a  j e d n ą  k o b i e t ę .

R o d z i c e  z a t e m  p o d w y ż s z y l i  c e n y  z a  s w re  c ó r k i  
i  s t r z e g ą  i c h  n i e b y w a l e ,  j a k o  ź r ó d ł a  d o c h o d u .  P o ­
s a g i  w e s z ł y  z m o d y  —  a  „ a n t i f e m i n i ś c i "  c h o d z ą  
s m u t n i ,  b o  n i e  m a j ą  s o b i e  z a  c o  ż o n y  k u p i ć .  Z a t e m  
p r e f e k t  p r o w i n c j i  L o - A n - F u  w y d a ł  z a k a z  z a b i j a n i a  
d z i e w c z y n e k .  Z r o z u m i a ł  m o ż e  w i e l k ą  p r a w d ę ,  ż e  p r z y ­
r o d a  s a m a  r e g u l u j e  t e g o  r o d z a j u  s p r a w y  i  n i e ' p o ­
t r z e b u j e  i n t e r w e n c j i . . .

' Pająki i pluskwy.
P l a g a  p l u s k i e w  je -s t  n a  B a ł k a n a c h  t a k  p r z y k r a ,  

ż e  l u d z i e ,  m a j ą c y  n o c o w a ć  w  o b e r ż a c h ,  w o l ą  s p a ć  n a  _ 
p o l u  n i ż  s p ę d z i ć  n o c  w  ł ó ż k u ,  m a j ą c  z a  t o w a r z y s t w - o  
t o  k r w i o ż e r c z e  r o b a c t w o . "  W s z e l k i e  w y s i ł k i  . z n i s z c z e ­
n i a  t e g o  r o b a c t w a  n i e  p r o w a d z i ł y  d o  r e z u l t a t ó w  p o ­
ż ą d a n y c h ,  d o p i e r o  t e r a z  p r z y r o d a  s a m a  p o k a z a ł a  d r o ­
g ę ,  n a  k t ó r e j  u d ą j e  s i ę  r o b a c t w o  t o  w y t ę p i ć .  D o n o ­
s z ą  m i a n o w i c i e -  z  A t e n ,  ż e  p l a g a  p l u s k i e w  j a k a  s i ę  
s r o ż y ł a  w  b a r a k a c h  z a ł o ż o n y c h  - d l a  u c i e k i n i e r ó w  
z  T u r c j i  n a g l e  z n a c z n i e  o s ł a b ł a .  P r z y c z y n ą  t e g o  o k a ­
z a ł o  s i ę  p o j a w i e n i e  s i ę  p e w n e g o  g a t u n k u  p a j ą k ó w  
( T h a n a t u s  f l a r i d u s  S i m o n ) ,  k t ó r e  w p r a w d z i e  z j a ­
d a j ą  t a k ż e  i  m u c h y ,  l e c z  p r z e d e w s z y s t k i e m  k a r m i ą  
s i ę  p l u s k w a m i .  P o c z ę t o  t e  p a j ą k i  b a c l a ć  l a b o r a t o ­
r y j n i e  i  s t w i e r d z o n o ,  że- z j a d a j ą  o n e  d z i e n n i e  3 0 — 4 0  
p l u s k i e w .  Ż a r ł o c z n o ś ć  t y c h ®  s z a r y c h  p a j ą k ó w ,  m a j ą ­
c y c h -  d ł u g o ś c i  1 i  -p ó ł  c m .  z a w d z i ę c z a j ą  a t e ń s k i e  b a ­
r a k i  z w a l c z a n i e  p l a g i  p l u s k i e w .  P a j ą k i  t e  s ą  o b e c ­
n i e  s t a r a n n i e  p i - e l ę g n o w m n e  i  p r z y p u s z c z a  s i ę ,  ż e
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d z i ę k i  n i m  u d a  s i ę  B a ł k a n  u w o l n i ć  o d  p l a g i  r o ­
b a c t w a .

Śmiertelność wśród murzynów.
L u d n o ś ć  m u r z y ń s k a  w  C h i c a g o  s t a n o w i  j u ż  p r z e ­

s z ł o  5  p r o c .  m i e s z k a ń c ó w .  N i e  b y ł o  j e j  t a k  d u ż o  ip r iz e d  
w o j n ą .  D o p i e r o  w  c z a s i e  w o j n y  ii p o  w o j n i e  z a c z ę l i  
m u r z y n i  m a s o w o  p r z y b y w a ć  z  p o ł u d n i a  d o  C h i c a g o  
i  d z i s i a j  j e s t  j u ż  w  o b r ę b i e  m i a s t a  p r z e s z ł o  1 6 0  t y s .  
m u r z y n ó w .

J e s t  t o  d o p i e r o  p o c z ą t e k  e m i g r a c j i  m u r z y ń s k i e j ,  
g d y ż  k a ż d y  r o k  w y r z u c a  c o r a z  w i ę k s z e  f a l e  c z a r n e j  
l u d n o ś c i  n a  b r u k  c h i c a g o w s k i .

W s k u t e k  t e g o  n a p ł y w u  z m i e n i a  s i ę  r a s o w e  o b l i ­
c z e  m i a s t a ,  w z m a g a  s i ę  w  n i m  z b r o d n i c z o ś ć ,  a  c o  p a j -  
w a ż n i e j s z e ,  w  z a s t r a s z a j ą c y  s p o s ó b  j e s t  j u ż  z a g r o ż o n a  
z d r o w o t n o ś ć  C h i c a g o .

W  r o k u  1 9 2 5  C h i c a g o  m i a ł o -  n a j n i ż s z ą  z  m i a s t  
ś w i a t a  l i c z b ę  ś m i e r t e l n o ś c i ,  w y n o s i ł a  o n a  b o w i e m  
1 1 .5  p r o c e n t  n a  t y s i ą c  m i e s z k a ń c ó w .  T y m c z a s e m  
ś m i e r t e l n o ś ć  - m u r z y n ó w  w  C h i c a g o  t e g o  s a m e g o  r o k u  
w y n o s i ł a  2 2 .5  p r o c . ,  c z y l i  i l o ś ć ,  j a k ą  p r z e w y ż s z a j ą  
t y l k o  n a j n i e z d r o - w s z e  n a  - ś w i e c i e  m i a s t a ,  j a k  B o m -  
b a y  i  K a l k u t a  w  I n d j a c h .  D z i e c i  m u r z y ń s k i c h  u m i e ­
r a  1 1 8  ń a  t y s i ą c .  S t a r s i  n a t o m i a s t  w n o s z ą  z e  s o b ą  r ó ­
ż n e  z a r a ź l i w e  c h o r o b y .

Szarek w  S.: Tak, na od leg łość n ie da się n ic porad zić ; 
zresztą  u czyn ić  to m oże jedyn ie  lekarz. N a jlep ie j p rzy ­
jechać do K ra k o w a  rano i udać się do szp ita la  św. Ł a ­
zarza. T a m  lek a rz  zbada bezp ła tn ie, a  je że li uzna, że po­
trzebn a  operacja , to zostaw i Pan a  na parę dni w  szpitalu , 
je że li zaś pom ogą  jak ieś  okłady, to je  przep isze. R zeczy  
tak ie j zan iedbyw ać ni'e m ożna, a co już na jgorsze, to n ie  
trzeba słuchać rad  żadnych  znachorów . Zdan iem  naszem  
lekarz-ispecj-a-lista, jak ich  w  K ra k o w ie  nie brak, d o le g li­
wość usunie. —  Jan Sm aza w  Z.: Jeżeli n o w y  p ren u m e­
ra tor p rzysy ła  ca łoroczn ą lub pó łroczną prenum eratę, to 
o trzym u je  w szystk ie  za leg łe  num era od N ow ego  Roku  po 
cenie p ren u m eracy jn e j, a n ie  po 3'0 groszy. P o  30 groszy  
p łacą  ty lk o  ci, k tó rzy  n a b yw a ją  pojedyn cze num era. Z a ­
gadk i zam ieścim y. —  Józef Serafin w  M.: „Obm owę," za­
m ieśc im y; d ru gi utw ór, jako  zbyt osobisty, ni-e nada je się 
do druku. —  Piotr W enc w  S.: A  może-by nam  P an  p rze­
s ła ł coś o spraw ach  gospodarczych? —  W ład ys ław  W i­
cherek w  B.: Z a ga d k i p rzeznaczam y d-o druku. —  Sta­
n isław  Łętowski w  C.: Z agadk i zam ieścim yy w iersza  zaś 
nie, gdyż po p ie rw sze  jest on  zad łu g i d la „R o li" ,  a  po- 
w tóre  choć posiada rym y  dobre i treść c iekaw ą, to p rze­
cież zam ało w .n im  poezji. —  B. Herm an w  S.: „S tarego  
bacę" w  m ia rę  m ie jsca  zam ieścim y. —  A. D. w  D.: W y ­
m ien ione ks iążk i m ożna dostać w  każdej ks ięgarn i n. p. 
J. C zerneckiego, K raków , Rynek, lub A . K rzyża n ow sk ie ­
go, K ra ków , R ynek . —  Perucki W . z. R .: R o lę  bratu do 
T u rk i posy łam y. —  Jan Dziedzic z. M .: P y ta liśm y  s-ię 
w  księgarn iach , ale od p ow iad a li „w yczerp an e". —  Józef 
Kapuściński w  L .: C z y . d la p. K a w y  do F ran c ji „R o lę "  
w  d a ls zym  ciągu  posyłać?

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Pp .: M arjan  Pochyła w  T .: W ia dom ość  do k ron ik i 

p rzyszła  zbyt późno. Tru dno d ru kow ać w  num erze c ze rw ­
cowym i o tem , co się stało w  dniu  3 m aja . —  Andrzej

U N IE W A Ż N IA M  -zaginioną ,książe-cz-kę -wojako-wą ma 
n a zw isk o  Józef -Rusin, ro c zo ik  1894, szeregow iec  12 p. p., 
w ydan ą  p rzez  -P. K . U . -Nowy Tar-g.

Numera zaległ© od Nowego Roku posiadamy 
jeszcze w zapasie.

II.

1. Logogryf.
(U ło ży ł M. B lum  z W .).

■
■
■ ☆  *  

*  ☆

☆ ńr ☆ R zeka  w  Polsce.

☆  ☆  *  Część karabinu.
☆  F igu ra  geom etryczn a . 

& Zasada chem icz.

*  Im ię  m ęskie.
☆  Im ię  żeńsk ie.

*  M iasto  w  Polsce.
«  Roślina.

☆ D oktor K ośc io ła

☆
☆
☆
☆
*

Spotkaw szy p ierw sze  drugie trzeciego 
Tak to  odezw a łem  się do n iego :
„D ru g ie ! to  część trzec iego  i  czw arte .
Bo tam  w id z ia łem  już d rzw i o tw arte. 
S łuchaj! u jrzysz c zw arte , trzecie  skok i 
(Z  pana trzecie  b ęd ziesz z ryw a ł bok i). 
G dy będziesz w raca ł p rzyn ieś  z ap tek i 
Całość, a p ien iąd ze  w eź z m ej t e k i ! *

III.
(U ło ży ł Józe f R odak  z T .).

Zam iast kropek w staw ić  spółgłoski a 
o trzym acie  znaną fraszkę p oe ty  16 w ieku.

4. Krzyż magiczny.

U łoży ł W . Z ie liń sk i z S.)/

Począ tkow e l i t e r y  c zy tan e  z  gó ry  na 
dó! u tw orzą  n azw ę  słynnego  m iasteczka  
w  Polsce.

2. Szarada.
(U ło ży ł Tadeu sz K w erk a  z W  ).

I.
P ierw sze  d ru g ie  polska rzeka ,
Na drugie trzec ie  narzeka 
Ten , co fig le  lu b i p łatać 
P ierw sze  trzec ie  —  idź i zap łać ! 
G dy w ch odzisz do dom u —  pukaj! 
Ca łość: na mundurach szukaj!

Na p iew sze  d ru g ie  n ieraz m ałe d zieci za­
s łu gu ją ,

Jeże li s ię w ob ec  rod z iców  n ieg rzeczn ie  
[zachow u ją. 

C zw arte  i  p iąte  rzadko teraz spotykane, 
A  n aw et n iek tó rym  zupełn ie nieznane. 
W iec ie , że  za w y s tęp k i trzec i pół czw arty  

[w ym ierza  kary, 
K tó ry  te ż  w  karaniu  n igd y  n ie ma m iary. 
Całość często w  gazetach c iek aw ie  oglądacie  
A  n ieraz w  dom u z p rzy jem ności ą  rysu jecie.

A » A A

A R R

E E F K K L L

M M N N 0 0 0

0 R R R R S S

T T Y

Y Ż
•

Z

3. Kryptogram.
(U ło ży ł M. B lum  z W.).

. ó . i  « 
. e .  o .
y  . u .  i  i

e  •
. a

, i e y  ,

. a .
ą . a i

■ ię

a . i  . . la , 
, a: . o . o  u 
, . .  e . ,  ą a ■! !

Z l ite r  p ow yże j podanych  u łożyć  krzyż, 

k tóregoby ram iona, pop rzeczn e  i pod łużne 

da ły tr zy  im iona m ęskie.

Za dobre rozw iązan ie  p ow yższych  za­
gadek przeznaczam y d w ie  książki do roz­
losow an ia.

T erm in  n a dsy łan ia  ro zw ią za ń  u p ływ a  dn ia  6-;go 
czerw ca b. r.

Znaczen ie zagadek  z N ru  20 „R o l i " :  1. L o g o g ry f: Chata 
za w sią . 2. Szarada : Racica. 3. Drobne szarady: I. B elka- 
ka-bel. I I.  Karo-l-rolka. 4. U k ład an k i: Celina. Kosm a. Na->. 
ta ł ja. A rtu r. 5. K w a d ra t m ag iczn y : E w ers-w órek -E ra to- 
retur-iskory. 6. R ekon stru kc ja : B lok -lam a-O nm rj kark.

W  oznaczonym  czasie dobre rozw iązan ia  nadesła li 
pp.: Józef Top o lsk i z P., M ar ja  Sza frańska z G „ P io tr  
W en c  z Ś., S tan is ław  Ł ę tow sk i z C., Gustaw  Sarom a z R., 
F ran c iszek  W ę g ie l z D.„ H en ryk  B iłk a  Głębd-cki -z S., J.am 
G ara z W ., R ad ło  z K. H., K a ro l Znańsk i z W ., Jan Sm a­
za z  Z., Józef F o rn a l z Cz. (w ierszem ).

N a g ro d y  w y lo sow a li pp.: Józęf T opo lsk i z B. i K aro l 
Znańsk i z W .

W y d a w c a :  F ę l f i k *  K o w a l c z y k .
W  drukarn i „C*asu‘

Odpowiedzialny Redaktor: Antoni St. Bassara. 
Krakow ie pod zarządem Leopolda W ójcika.



- Poradził sobie.
—  G d y b y ś  s i ę ,  p i j a k u  j e d e n  z o b a c z y ł  w  l u s t r z e ,  

u m a r ł b y ś  iz p r z e r a ż e n i a .
—  T o  t e ż  j a ,  ż o n e c z k o  k o c h a n a ,  l u s t r o  w c z o r a j  

z a s t a w i ł e m :  n i c  -ze  m n ą  n i e  p o r a d z i s z .

Uprzejmy dłużnik.
—  J a  n i e  m o g ę  p r z e c i e ż  p r z y c h o d z i ć  d o  p a n a  c o ­

d z i e n n i e  i  u p o m i n a ć  s i ę  o  t e  k i l k a  z ł o t y c h !
— • R o z u m i e  s i ę .  N i e c h  p a n  p r z y c h o d z i  t y l k o  c o  

c z w a r t e k .

G ie łd a  płodów rolniczych
i  dnia 17 maja b. r.

Pszenica . 39 00— 39*50 Słoma długa 5*50— 6 00
Żyto . 17 50— 18*00 Ziemniaki stoi. 5'50— 6'00
Owies . . 17'50— 18*00 Koniczyna na-
Jęczmień . 18*00— 18*50 sienn. czer. 200 00— 230*00
Fasołabiała 60 00 — 65*00 Mąka żytnia 34 50— 35 00
Groch zwyk. 32*00 -33*00 Mąka pszen. 69 00— 70*00
Siano słodk. 8*00— 8 50 Otręby pszen. 14*00— 14 50
Łubin żóły 00*00— 00*00 Otręby żytnie 13 00 — 14*00
Koniczpastew.l 1*00-^12 00 Mąka czerw. 18 00— 18*50
Ceny rozumieją się za towar średniej handl. jakości za 100 kg.

Ceuy bydła i nierogacizny na krakowskiej targowicy i
w dniu 17 maja b. r.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi:
Buhaje . od 0 95 do 1*45 zł. Jałownik od 0'73 do 1*50 *ł.
Woły . . od 1*10 do 1*50 zł. Cielęta . od 110 do 2 06 zł.
Krowy . od 0-80 do 1*40 zł. Kozy i barany 0 00 do 0 00 zł.
Nierogacizna 190 do 2*50 zł. Ileroganhig hi te! wajlod 2'80 dó 3.20

Z E G A B E K
X amerykańskiego złota

n iczem  nie ró żn ią cy  się od p ra w d z iw ego  z ło ­
ta 14-o karat, tylko za st 6.95 samiast 

stotych 303
U W A G A  ! Zegark i nasze nie na leży  p o rów n yw a ć

  z zegarkam i rek lam ow anem i p rzez  inne firm y.
N a  l is to w n e  z a m ó w ie n ie  w y s y ła m y  n a t y c h m ia s t  e le g a n c k i  
p ła s k i  z e g a r e k  (w e d łu g  p o w y ż s z e g o  r y s u n k u ) ,  w y r e g u lo ­
w a n y  d o  m i n u t y ,  c h ó d  d ź w ię c z n y ,  z 8 -o  le tn ią ,  g w a r a n c ją ,  
?o ' i / SZt' ’ 6 s z t . 43.5®. L e p s z y  g a tu n e k  10.— ,
jg * ~ >  }?■— ’:  f f ;  3 0 -— ■ Z e  ś w ie c ą c y m  c y f e r b la t e m  9.50,

: ’ 1 5 -—  1 18.— . Z e g a r e k  k r y t y  A n k e r  z  . t r z e m a  k o p e r t a ­
m i  a m e r y k .  1 4 -  1 6 , -  1 9 . - ,  2 4 . - ,  2 8 . - ,  3 5 . - .  'Z e g a r k i  n a
rękę  m ęsk ie i dam skie am eryk . 12.— , 15.— , 17 . , 20-. ,
? 4 - . - ,  .28:—  i. 35 —  z ł .  Ł a ń c u s z k i  ź  a m e r y k .  z ł o t a ' 1.50, 4 —  

, T ,a k l® ż z e 8 'a r k i  j a k  r y s u n e k ,  n ik lo w e :  5 75, 2  sz t.
• S i V - n  ’ ® s z t : 2'9 -75 zL  B u d z ik i  s to ło w e :  10.50,

„ i  1 14.o0. Z a  k o s z ta  p r z e s y łk i  p ła c i  k u p u ją c y .
Firm a „KOMERCJA*1, W arszaw a, uL Dzielna 45.

M * a ? » a 5 ® d 3 a ; y i l ; w g  ! 8
\ Szyler-Szkolnik jest autorem wielu prac 

naukowych.
Szyler-Szkolnik jest najsłynniejszym psy- 

I  cho-grafologiem świata.
Szyler-Szkolnik jest człowiekiem  wielkiego 

** ■ poświadczenia życiowego, znawcą duszy
polskiej.

Szyler-Szkolnik posiada szereg protokułów 
Towarzystw  Naukowych stolicy. Szyler-Szkolnik posiada mnó­
stwo chwalebnych odezw najwybitniejszych uczonych, najsłyn­
niejszych lekarzy i prasy. Szyler-Szkolnik każdemu kto nade- 
śle charakter pisma swój lub zainteresowanej osoby napisze imię, 
rok i miesiąc urodzenia. Kawaler, żonaty, wdowiec, wykona a- 
nalizę charakteru, określi zalety, wady, powie każdemu kim  jest 
i kim być może. Szyler-Szkolnik wykonywa analizę szczegóło­
wą (nie próbną) jak również udziela odpowiedzi na wszelkie 
szczerze zadane pytania za 3 zł. (można w  znaczkach pocztowych). 
Szyler-Szkolnik przyjmuje osobiście 11— 3 i 4—7. Szyler- 
Szkolnik stałe zam ieszkuje: Warszawa, Nowowiejska 32, m. 6. 
Redakcja „Św it". — P. S. Podczas nieobecności p. Szylera-Szkol- 
nika analizy wykonywa jego zastępca-asystent p. Fogler.

Aleksander W nękowski

Kraków, ul. św. Sebastjana L. 11. 
oprawia książki pojedynczo i w wię­
kszych nakładach, wykonuje staran­

nie, po cenach niskich.

Zyci® płciowe!
Wobec braku gotówki i w ielk iego zapasu książek 
na składzie, dajemy 10 cennych i pożytecznych 
książek tylko za 5 zł. 1) Dr Jozan: „Życie  płcio­
w e kobiety". Poradnik lekarski. 2) Dr W erner:,
Lekarz dom owy — masaż". Leczenie wszelkich 
chorób wewnętrznych i zewnętrznych z 14 ry­
sunkami, 3) Dr Braun: „Samogwałt u mężczyzn 
i kobiet". 4) DrSurbled: „Sekretne sposoby mał­
żeńskie". 5) Dr Korabiew icz: „Choroby wenery- a  
czne" i 5 innych, ciekawych i pożytecznych ksią- 
żek ty lko za 5 złotych. W ysyłam y za gotówkę lu b  za zaliczką 
pocztową, na wydatki załączyć zł. 1'50 (można w  znaczkach 
pocztowych. — N iniejsze ogłoszenie koniecznie załączyć do listu 

Warszawa Redakcja „Swit“ Nowowiejska 32, m. 6.

D obre  w yk oń czo n e  kosy  
z s tryry jsk ie j stali w  o li­
w ie ' hartow ane. A żeb y  
nie ry zy k o w a ć  daję po- 
rękę  za każdą kosę i to  

p isem ną gw aran c ję  fab ryczną , k tóra  to kosa mo-że być 2— 3 
razy. sklepana, a  k ied y  nie ch c ia łaby  kosić  zam ien iam  ta ­
k ow ą  na inną w  k ażdym  razie. Cena f-abryczna:
D ługość w  c tm . 65 70 75 80 85 90 95 100 ctm.
Cena z ło tych : 6.00 6.40 7.00 7.20 7.60 8.00 8.50 9.00
R ab a t: ha 10 =  1, n a  20 =  2, n a  30 =  4, na 40 =  6, n a  50 =  8
kos rabatu . T a k  sam o pos iadam  sierpy , m ło tk i, k ow a d e łk a  
i kam ien ie  czarne. D la  spó łd zie lń  i sk lepów  daje tow ar na 
dogodnych  w arunkach . 'Proszę żądać cenn ików . N a  zam ó­
w ien ie  zadatek  n a jm n ie j 2 zł. Z a  go tów k ę  z gó ry  porto 

i opakow an ie  n ie doliczam . A d res :

M. Sidyk, Strużyn Wyżny, p. Rożni&tów,
~____________________ woj. Stanisławów. :

Stomatolog (Lekarz-dentysta)
Dr S. Friedeker

ordynuje w chorobach, jamy ustnej i zębów
Kraków, Karmelicka 28.

m ałży r e a ln o ś ć : 8 ka-
■ P g F a  J Ł C I l O i l l  wałki gruntu ornego, stodo­
ła, spichlerz;. (Dom stary) na pagórku, piękny kawałek 

sadu, za 9  0 0 0  zł. Dobre miejsce dla emeryta.
A d res : Jan Żmuda w  Stryszowie N r 231 obok Kalwarji Żebrz 
obecnie w  Chicago Heights Illinois No 333 East 14 st. U. S. A

Przyjmę larskiej
dwóch chłopców do nauki sto-

o d  l a t  1 6 - t u  z  c a ł e m  u t r z y ­
m a n i e m  b e z  d o p ł a t y .  —  P r a c o w n i a  s t o l a r s k a  B y s t r o -  

n i a ,  M o g i l a n y  k o ł o  K r a k o w a .

Pl*?tfimili0 wszelkie roboty w zakres
r  ■ fcJJIIIIIJG wly hafciarstwa wchodzące p o  
c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h .  R o b o t a  s o l i d n a  i  s u m i e n n a .  
A d r e s :  Sklep Kółka Rolniczego w żarnowce p o c z ta  Maków

Q n i p t a i n i l r  7  n u t a m i  182 P ie ś n i - ś p i e w y  i  p ie ś n i  ż o ł -  
O j J I C w I l l l l  L  I I U I I U I I I ,  n i s k i e  i patrjotyczne. Dokaż-
dej piosnki nuty. Wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 65 gr. Do na­
bycia w Administracji „R o li". Należytość prosimy przesiać wprzód, 
gdyż zaliczka drogo kosztuje. Można znaczkami pocztowymi w. liście



B Ł Ę D N IC Ę
BRAK KRWI USUWA

Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
WINO CHINOWO-ŻELAZISTE z Ortem

na maladze hiszpańskie)
r e g u lu je  s ła b o śc i k ob ie ce , d o d a je  s iły ,  p o d n ie c a  a- 
p e ty i.  przyczynia krwi, położnicom zadziwiająco 
szybko przywraca siły, a s p e c ja ln ie  p o le c a n e  p rze *  
le k a r z y  w  ch o ro b a ch  p łu cn yc h , po p r z e b y ty c h  c ię ż ­
k ich  ch o ro b a ch , p r z y  o s ła b ie n iu  o gó ln em , o b e rw a ­
n iu , b ra k u  o ch o ty  do ży c ia , n u d n ośc ia ch , za w ro ta c h  
g ło w y ,  w y c z e rp a n iu  f iz y c z n e m  i u m y s ło w e m . Do 
nabycia  w  ap tekach  i d rogerjaeh , gdz ie  n iem a, za ­
m a w ia ć  w prost z fa b ry k i w e w ła sn ym  interesie,, by  
ustrzec się przed  podróbkam i, —  żądać wyraźnie  

Mra K R ZY SZT O PO R SK IE G O  
W I N O  C H I N O W O - Ż E L A Z I S T E  z Orłem  

N a ś la d o w n ic tw o  e n e rg ic z n ie  o d rzu c ić !

Ceny z opłaconą, pocztą  i opakow an iem  są nastę­
pu jące:

2 fl. m n ie jsze  zł. 6.—  5 fl. m n ie jszych  zł. 13.—
1 fl: p o d w ó jn y  zł. 5.—  5 fl. p od w ó jn ych  zł. 22.—

BALSAM KAPUCYŃSKI
x Orłem wyrobu Mra Krzyaztoforiklego

p o d łu g  p rz e p is u  O. N o rb e r ta  z P ra g i.

N a js k u te c z n ie js z y  w  b ó la ch  i k u rc za ch  żo łą d k a , u- 
su w a  z łe  t r a w ie n ie ,  p o b u d za  a p e ty t , n ie z a w o d n y  w  
n u d n ośc ia ch , s ła b o śc ia ch , w y m io ta c h  i o m d len ia c h , 
n ie o c e n io n y  ś ro d e k  w  c za s ie  p o d ró ż y  i p ie lg r z y m e k  

o ra z  w  s ła b o ś c ia ch  k ob ie cy c h .
L e c z y  za s ta r z a łe  ram y, o w rzo d z e n ia ,  u su w a  b ó l zę ­

bów , g a rd ła ,  d z ią s e ł, c h ro n i z ę b y  o d  zep su c ia . 
J ak o  n ie z b ę d n y  ś ro d e k  d o m o w y  wdm ien b y ć  w  k a ż ­
d y m  d o m u  —  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  o d d a je  n ie o ­
c e n io n ą  p r z y s łu g ę .  —  Ż ą d a ć  w y r a ź n ie  B a ls a m u  K a ­
p u c y ń s k ie g o  z O r łe m  w y ro b u  M ra  K r z y s z t o fo r s k ie ­

g o  n a ś la d o w n ic tw a  e n e rg ic zn ie  od rzu cać .

Każda prawdziwa butelka Jesl zaopatrzona plombą 
metalową z Orłem.

C e n y  z o p ła c o n ą  p o c z tą  i  o p a k o w a n ie m  są  n a s tę ­
p u ją c e :

2 fl. zł. 5 —  10 fl. zł, 19.—
5 fl.  izł. 10.—  20 fl.  z ł 35 —

gościec, postrzał, ischias, łamania, nadwyrężenia, kłucia 
z powodu przeziębienia, ból głowy, zębów, katar, przeziębie­
nia, bole żołądka, kurcze i t. p. u s u w arteum afyzm

, Paiam BSspeller as
wyrębu Mra Krzysztoforskiego

Do nabycia w  aptekach i drogerjaeh, gdzie niema zamawiać wprost z fabryki — w e własnym interesie, by ustrzedz się 
przed bezw artóśc iow em i podróbkam i żądać wyraźnie Pain Expeller z Orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego — na-

; śladownictwa energicznie odrzucać.
Ceny z opłaconą pocztą i pakowaniem są następujące: 2 flaszki zł. 4'50, 5 fl. zł. 9’50, 10 fl. zł 17 00, 20 fl. zł. 3100

Fakrylią chemiczna Ffr» Krzysztoforski Tarnów, ul. Towarowa 8.

Kupujcie wprost u wytwórcy!

Powroźnicze
wyroby pierwszorzędnego wykonania jak:

Liny konopne transmisyjne dla fabryk 
i kopalń, budowlane, do żeglugi i rol­
nictwa, wyroby do rybołóstwa, linki 
strażackie, turystyczne, drabiny lino­
we, sznury białe i szare, postronki na 
uprząż, lejce, uździenice, pasy, taśmy, 
szpagaty, hamaki, huśtawki, siatki, 
konopie czesane pakuły do uszczel­

nień i t. p. dostarcza:
W y s y ł a  m o n t e r ó w  d o  l i n  t r a n s m i s y j n y c h .  

Sprzedaż ezęści owa i hnrtowna. 
Cenniki na żądanie.

Uwaga na dokładny adres.
Fabryka Powroźnlcza

Stanisława Wałkowińskiego
w Krakowie-Zwierzyniec ul. Lelewela 11.

R T  2 EGARKI
z amerykańskiego nowego złota

»A m er . d ’O R « n iczem  się nie różn i 
od p ra w d z iw ego  złota 14 kar. ty lk o  
za zł. 8.75. U waga: Zegark i nasze nic 
nie m ają w spó ln ego  z zegarkam i in ­
nych reklam . W ysy łam y  pocztą  za 
za liczen iem  elegancki zegarek. Chód 
d źw ięc zn y  na kam ieniach, w y regu ­
lo w a n y  do m inuty z gw aran c ją  za 
d ob ry  chód  na 8 lat. 2 szt. 17 zł., 
4 szt. 32.50, 6 szt. 47.50. Lep szego  ga­

tunku 11.50, 15, 18, 21, 25, 35 zł. N a  rękę z pask iem  n i­
k low e  14, 17, 20, 25, 30, 35, 40, 50 i  57. —  Kryty Ankier  
z trzema kopertam i amer. zł. 16.75, 19, 22, 26, 30, 35, ręczne 
z pask iem  lepszego  gatunku  20, 25, 37, 45, 55, 65. B u dzik i 
s to łow e  15, 17 i 20, lep szego  ga tu n ku  25, 30 i  40 zł. Ł a ń ­
cuszka z n ow ego  złota  p o  2.15, 3, 3.75, 4.85 i  6 zł. Zegairki 
rek lam ow e  k ieszonkow e m ark i „C h ron om etr '1 n ik lo w e  po 
cenie 5.87, 2 szt. 11.60, 3 szt. 17.20, 5 szt. zł.28.50, 7 szt.

39.50, 10 szt. 55.85.
Za koszta  p rzesy łk i i  opakow an ie  p łac i kupu jący .

, F A B R Y C Z N Y  SK ŁA D  G E N E W S K IC H  Z E G A R K Ó W  
JÓZEF JAKUBOWICZ, Warszawa, Sienna 27, Oddział 41.

M n óstw o lis tó w  dziękczynnych .
Z pow odu  b raku  m ie jsca  zam ieszczam y n iektóre.
Sz. P . Jóizef Jakubow icz
N indejszem  zam aw iam  zega rek  z am er. złota. Jest to  

ju ż t r z e c i  zegarek . Z  poprzedn ich  jestem  bardzo zado­
w o lony . T eod or  B ław at, k ie ro w n ik  szko ły  K lon ia .
D obry zega rek  ku p isz ty lk o  w  znanej w e w szys tk ich  

d zie ln icach  k ra ju  firm ie  J. Jakubow icz, W a rs za w a  41.
W y c ią ć ! Z ach ow ać ! R ekom en dow ać!

F irm a  egzys tu je  od roku  1900. N agrod zon a  w ie lom a  zło- 
__________________tem i m eda lam i i k r z y ż a m i.________________
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Za zmianę adresu należy się 40 groszy. Przy zamówieniach prosimy powoływać się na „Ro!ę“ .


